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GAZETA LWOWSKA
W yclioil/.i codzienn ie  o iifklzinii' 5. po p o łudn iu  

w yją tk iem  • In i pośw ią t(v / .m vIi.
N u m e r  pnjudyiiazy kosztuje  w miej* o u 10 hal., 

lo.-ztą 10 hal . — B iu ra  Reduln-yi i A i l m i n i s t n ^ - i  
lica i'/.arnii'i-kii;i:ii 1. 12. — Ki sp m ly ry a  miejscowa 

A y a i r y i  d z ien n ik ó w  S t .  S o k o ło w sk ieg o , P a sa ż  
u u sm a iin a  1. 0. — L is ty  na leży  frankować.

K cklauiacye o twarło  wolne od opła ty .

T i ' l tfon  Ki 'i l ; tk»u nr .  SS.

P re n u m e ra t a  z p rz e sy łk ą  pooztową w ynosi  r o c z n i e  32 I\, }> ó ł  r o e z n  i e 10 K,  k w a r t a l n i e  8 K,  
m i e s i ę c z n i e  2 ił 70 ii. — W m ie jscu :  r o c z n i e  24 K.  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  0 K.  
m i e s i ę c z n i e  2 K.  — P r e n u m e r a  t a  z a j r a n  i i - z n a :  \V N iemczech 3 K 20 h miesięcznie .  We 
w szy s tk ich  in n y ch  p ań s tw ach  3 l\ 80 Ii mi<#ięcznie.

„ P rz e w o d n ik  n au k o w y  j l ite ra c k i* 4, dodatek  m ies ięc zny  do „(f azoty Lwowskiej-1, o t r zy m ają  ea-to- 
i pó łroczn i  abonenci  bezp ła tn ie ,  jed n ak że  ci tylko, k tó rzy  p re n u m e ru ją  od 1. s ty c z n ia  do końca  czerwca 
lub  od J. l ipca  do końca g r u d n ia ,  ewierćroezni i m ies ięczn i  za  d o p ła tą  p ie rw si  1 K 50 li, d ru d z y  60 h. 
„ P rz e w o d n ik 44 p ren u m ero w an y  osobno kosztuje  S Ił.

Jednorazow e in s e ra ty  oblicza ją  się po 14 ha), 
k i lkorazow e po 12 hal.  od m ie jsca  i w ie r sz a  m ia rą  
peti tową, o g ło sz en ia  zaś ta b e la ry c z n e  i liczbow e 
po 20 h a l .  od jed n e g o  w ie rsz a  m ia ry  p e tito w e j.

O głoszen ia  osób i / ...kładów p ry w a tn y c h  p r z y j ­
muje w y łączn ie  A gcm ura  dz ien n ik ó w  S o k o ło w sk ieg o  
w e L w o w ie  P a sa ż  H a u siu a u n n  1. 0. i w b iu rz e  
L u d w ik a  P lo h n a  u l ic a  K a ro la  L u d w ik a  1. 9 ;  wa 
F ru n c y i  w P a ryżu  w y łączn ie  A g e n e y a  p a n a  Adam a 
38 R u e  de Y a re n n e .

przy zarządach salinarnych we wschodniej 
Galicji.CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jogo 0 * .  i Król. ApostoUku Móó£ r.v CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
^ n in  v7C7iłill i : i n n  m m  7 r ln in  »  »zył Nąjwyższem pos tan iu  .oniem z dn ia  24 

tycznia h. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
•ę leśnictwa. Józefa El e c h u  e r  a. starsz.ym 
idea leśnictwa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
zy! Nąjwyższem postanowieniem z dnia BO 
tycznia b. r. nadać najmiłościwiej okręgo- 
einn inspektorowi szkolnemu w okręgu 
kolnym wielickim, Stanisławowi P a l l a -  
owi ,  złoty krzyż zasługi z koroną.

P. Kierownik Ministerstwa Wyznań i 
światy reskryptem 7, dnia 23 stycznia 190(4 
47.227 ox 1905 udzielił na rek szkolny 

9fi0 0 pryw atne mu wyższemu giinnazyum 
niskiemu w Krakowie (Rynek 34), utrzyiny- 
anemu przez pp. prof. dr. Tadeusza B r o ­
l e z ». radcę szkolnego Jan a  (• z u l i k a  i 

f. dr. Juzefa T r e t i a k a. praw szkol v 
łliczne.i ' prawa od lew ania  egzaminów 

młości oraz wydawaniu świadectw dojrza­
lej.

Prezydyum krajowej  nyrfkcyi skarbu 
mianowało kontro! ora kasowego. S tan i­
ka Z a j  ą « z k o w s k i e g o i oficynki urzędu 

“zerlaży soli, Józefa S l e l c z y k a .  kasye- 
ui w IX. klasie rang i;  kontroli]jarych 

tentów kasowych: Konstantego M i ś-
: w i c  z a  i Stanisława S i e *  c ki  ego,  
Jm lo ram i kasowymi w X. klasie rangi

Lwów, 0 lutego 

Z Izby posłów .
(Dokończenie telefonicznego sprawozdania  

z  jwciedzenia fyluj z  dnia 8 b. m.)

Po przyjęciu 'us taw y o ubezpieczeniu 
urzędników prywatnych w trzeciem czytaniu, 
przystąpiła Izba do obrad nad wnioskami 
komisyi rolniczej w sprawie ochrony ojczy­
stej produkcji chmielu.

Przemawiali pp. B e r k s ,  S u l e g c r .  
K u i  t 7. n e r. S c h r o i t e r, K u h r i K i t  t e  1. 
Poczem zabrał głos p. hr. S z e p t y c k i  i 
oświadczył, że przy przedłożeniu o prowe­
n iencji chmielu wyłuszczy obszernie stano­
wisko Koła polskiego. Mówca sądzi, żc spra­
wa ta da ;;ię zupełnie dobrze pomieścić w 
ramach ogólnej ustawy przeciw' nielojalnej 
konkurencji i dopiero po uchwaleniu tej 
ustawy należałoby przystąpić do wydania 
specyalnej ustawy dla chmielu.

Po d lua | 'e j  dyskusji, w której między 
innymi brał udział P. Minister rolnictwa 
hr. B 11 q u o y  , przyjęto wnioski komisyi z 
wezwaniem a Rządu, aby przjr uchwalaniu 
traktatów handlowych 7. Rosśyą, Ameryką, 
F ra n c ją ,  Bułgaiyą i Anglią, ustanowił takie 
cła. które umożliwiłyby wywóz chmielu z 
Austryi; dalej o zamianowanie, fachowego 
rzeczoznawo.y chmielu konsulentcm w Mini­
sterstwie rolnictwa, oraz o dołożenie dalszjmh 
starań, celem poparcia produkcji chmielu.

W odpowiedzi na interpelac ję  p. 
P l o y a  i towi wr sprawie zamierzonego prze­
szkodzenia urządzić się mającej w Wiedniu 
uroczystości na cześć poety słoweńskiego

Stritara, oświadczył Pan Minister spraw 
wewnętrznych lir. Bylaudt-RJmidt. że spra­
wa ta nie uszła uwagi policji, która poczy­
niła  wszelkie potrzebne zarządzenia.

P. S h ó n e r e r  w zapytaniu do Prezy­
denta Izby wskazał na to. że P. Prezydent 
Ministrów przyrzekł przedłożyć ustawę o 
przyczynianiu się, Austryi do ponoszenia 
wspólnych wydatków. Ustawy takiej dotych­
czas nie przedłożono, a mimo to asygnuje 
się sumy na wydatki wspólne. Mówca pro­
testuje przeciw takiej nielegalności.

Na tein obrady przerwano i odroczono 
do dnia dzisiejszego.

*

Z kom isyj.
Subkomitet wybrany przez k o ni i s y ę 

k o n s t y t u c y j n ą  odbył wczoraj posiedze­
nie dla zbadania o ile zgodne są z konsty- 
lucyą rozporządzenia wydane na podstawie 
§ 14 w hitach 1897— 1904. Na posiedzenie 
przybyli zastępcy wszystkich Ministerstw. 
Przewodniczący G r a b i n a y r  zdał szczegó- 
vvo sprawę, poczem po przeprowadzonej 
dyskusji uproszono go, aby ułożył pisemne* 
sprawozdanie, jako podstawę do dalszych 
obrad subkomitetu.

K o 111 i s y a w o j s k o  w a odbyła wczo­
raj posiedzenie, na  kt.órem prowadzono dalej 
dyskusyę nad kontyngentem rekruta. W dy­
skusji zabrał gł.>s także P. Minister obro­
ny krajowej, gen. S c  h o n a  i ch , i przedsta­
wił .szuiiegółowe c.eposó, w którern podniósł, 
że w kwaslyi reformy służby wojskowe' pra­
ce przedwstępne już ukończono. Przedłożenie 
opiera sfb na zasadach ugody z r. 18(37; 
ponieważ jednak konieczne z Węgrami po­
rozumienie w obecnych stosunkach polity­
cznych na Węgrzech w najbliższej przyszło­
ści nie może hyć osiągnięte,, należy z wicl- 
kicm ubolewaniem stwierdzić, że obrady nad 
nowem przedłożeniem o dwuletniej służbie 
wojskowej natrafiają na przeszkody. P. Mi­
nister zaznaczył przy tern, że Korona trwa nie­

zmiennie przy zasadach ugody z r. 18(37, i 
podniósł, że obowiązkiem każdego patryoty 
austryaekiego jest  wystąpić przeciw wszyst­
kiemu, co mogłoby te zasady w jakikolwiek 
sposób naruszyć, a tein samem narazić na 
szwank jedność i bitność armii. Te same 
trudności spotyka też przedłożenie o wojsko­
wej procedurze karnpj, które wygotowali już 
w zupełności referenci fachowi. P. Minister 
podniósł wreszcie konieczność podwyższenia 
kontyngentu rekruta, aby przez to stworzyć 
w pewnej mierze udogodnienia dla tych. któ­
rzy są obowiązani do służby wojskowej.

K o m i s j a  s a n i t a r n a  ukończyła dy­
skusyę nad reformą ustawy aptekarskiej. P. 
E 11 e 111) o g e n podniósł, iż kwestye sanitar­
ne ściśle łączą się 7, aptekarskiemu i że ża­
dna gałę/, przemysłu nie cieszy się taką opie­
ką i ochroną Rządu, jak właśnie aptekarstwo.

P. O p y d o  zaznaczył, iż przedłożenie 
rządowe nie usunie niepewności położenia 
między właścicielami aptek a farmaceutami 
z tego powodu, żo przedłożenie to opiera się 
na zasadzie kapitalistycznej. Mówca podniósł 
następnie potrzebę tworzenia dalszych aptek 
i subwencjonowania ich tam, gdzie dochody 
ich nie wystarczałyby.

Pp. KI o e w e i n i B e r g  e r oświadczyli, 
że przedłożenie rządowe nie. jest  doskonałe, 
ale bądź co bądź oznacza postęp i umożliwia 
dalsze reformy.

*
Z klubów i stronnictw .

Według wydanego komunikatu niemie­
ckie s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  na od­
bytem wczoraj p (siedzeniu przyuczyło się 
do zaproponowanej przez „komitet czterech14 
interpelacji w sprawie węgierskiej. Co do 
uchwały niemieckich posłów z Czech o re ­
formie wyborczej zaznaczyło stronnictwo, że 
uchwała ta nie zwraca się przeciwko samej 
reformie, a ma tylko na ce.lu dobitne zazna­
czenie żądań niemieckich. Ostateczną uchwałę 
zastrzega się do chwili, gdy rządowe przed­
łożenie o reformie wyborczej będzie znane.

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

FEOGO M E G O  Z lC I i
PI)WIESC WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).

W iduezna niechęć jego w tym wzglę- 
i walka, jaką staczał z sobą, zaniepoko- 

' panią Amelię.
—  Słuchaj, Stasiu — wyrzekła — je- 

decydujesz, się na krok ten, — zrób go 
z. Nio mamy czasu do stracenia, a przy-

pobyt. w W arszawW! w podobnych 
iczno.ściach, i dla ciebie i dla mnie tnę- 
nią się staje. Nie po to zresztą opuszcza- 

’ ją  przed paru dniami, aby tam zaraz 
racać. Cli da łabym  też, nietylko uciec 

d co prędzej, lecz i ciebie, zabrać, abyś 
:si odżywił się. trochę i odpoczął. Jedź 

dziecko moje; ale, Stasiu, jedna  u-

— Jaka, matko droga?
—  Nie daj się unieść, ani słusznemu 
i i rozgoryczeniu, ani niechęci do 01- 
'iego. Pomnij, że ktokolwiek" dopuszcza 
awie pieniężnej do osobistego starcia, 
Inien wpierw uregulować wszelkie ra- 
ń. Młodość krewką bywa, a tu trzeba 
ewszystkiem nadzwyczajnej zimnej krwi

wściągbwości. Niech nikt nie ma prawa 
edzieć, że Eipowiecki zamiast płacić
i. burdę robi wierzycielowi. Niechaj 
1, że słuszność, a wioc i przewaga mo- 
a po twojej leżą stronie, silnym i spo­

kojnym cię uczyni. A teraz, jedź, w imię

Pocałowała go w czoło i nakreśliła 
krzyżyk nad głową jedynaka, jak gdyby za- 
żognując niebezpieczeństwo, na jakie mógł 
być narażonym.

Z chwilą wszakże, gdy Stanisław zni­
knął za progiem, męstwo jej pierzclinęło.

Gwar i turkot miasta, w połączeniu z 
upałem, ziejącym od przejętych gorącem 
murów i kamieni, wstrząsnęły nadwerężony 
już system nerwowy, odbierając dotychcza­
sowy spokój.

Ten duszny pokój drugorzędnego ho­
telu, wydał jej się przedsmakiem dalszej, 
nieuniknionej przyszłości. Czuła w bolasnein 
jego otoczeniu, zepchnięcie ostatnich Lipo- 
wieckich do roli mieszczańskich, na bruk wy­
rzuconych wyrobników.

A bruk ten był dla niej w tej chwili 
nienawistną otchłanią; niedoli i goryczy, nę­
dzy i upokorzeń.

Spracowane ręce pani Eipowieclciej za­
łamały się, 7. piersi jej jęk głuchy, z oczu 
zaś dwa strumienie łez rozpacznych wy- 
biegły.

III.
—- Czy zastałem pana Olszańskiego 

w domu?
— Jest, ale się ubiera.
— W  takim razie zaczokain chwilę.
— Kogo mam zameldować?
— Eipowiecki.
Służący wprowadził go do saloniku, 

sam zaś zniknął za przeciwległymi drzwiami.
Stanisław rozejrzał się miinowoli do­

koła.
Jak  na garconnierc, na kawalerskie 

mieszkanie, gabinet ten, z salonem połą­
czony, bardzo wykwintnie się przedstawiał. 
Duży, jasny dywan, miękkie meble, lustra 
i parę obrazów na ścianach, w rogu zaś,

przy oknie, ciężkie biurko dębowe, papiera­
mi zasłane, składały się na całość, szablo­
nową może, lecz prawie zbytkowną. Osobisty 
smak właściciela nadał jej swoje piętno, 
przez rozmieszone portrety koni i rozrzucone 
nu stolikach, mocno dekoltowane fotografie. 
Olśniewały tu rozmaite piękności, od słyn­
nej Cleo łilćr^Op (j0 g-wjazd warszawskiego 
baletu i operetki, a n iekubu c Dań tych 
uważały strój wszelki, za rzecz zbyt krępu­
jącą, przy fantastycznych pozaeh, jak ie  na 
wizerunkach przybierały.

Stanisław, któremu łzy matki i krzy­
żyk, jaki nad czołem jego skreśliła, stały 
jeszcze w oczach, odsunął się miinowoli od 
przedstawicielek wesołej i podkasanej muzy. 
W ruchu tym. bezwiednym prawie, zwier­
ciadło przeciwległe przesłało mu własne jego 
odbicie.

Cofnął się, jakby zawstydzony. Co ro­
bił tu mundur jego studencki, paroletniem 
użyciem mocno sfatygowany? Jakim  bole­
snym kontrastem odbijała od miękkiego, 
próżniaczego urządzenia twarz jego, przed 
paru dniami, od pracy natężonej, w ychu­
dzona tylko i pobladła, a dziś taka udręczona 
i zgnębiona? Wszak niedawno, jadąc do do­
mu, chciał z gromami burzy wiosennej iść 
w’ zawody. Czyż więc obecnie upokorzy się 
przed przeciwnikiem, okazując 11111 osta­
teczny upadek ducha i s trach przed przy­
szłością ?

Nie, za nic;!...
\Vr chłopaku krew zagiTiła. Szczupła, 

lecz kształtna jego postać wyprostowała się, 
oczy dumą zapałały. Regularno rysy, o szla­
chetnym, marzycielskim wyrazie, nabrały mę­
skiej energii i siły.

Gospodarz kazał tymczasem długo na 
siebie czekać. Lipowieckieinu błysnęła myśl, 
iż czyni to umyślnie, aby go upokorzyć i z 
równowagi wyprowadzić. W obec przypu­
szczenia tego, głowa jego, otoczona gęstwi­
ną włosów' ciemnych, o przepysznym, złota­

wym odcieniu, tein spokojniej i poważniej 
podniosła się do góry. Usta zaś, zgrabnym 
wąseni ocienione, w smutnym rozchyliły się 
uśmiechu.

Po kwadransie zaledwo przykrego cze­
kania, drzwi otworzyły się nareszcie; na pro­
gu zaś, wyświeżony. woniejący, z kwiatem 
w butonierce i kapeluszem w ręce, s tanął p. 
Karol Olszański.

Nie wyższy od Stanisława, lecz silniej 
zbudowany i bardziej rozrośnięty, stanowił 
on typ ładnego obłoj.ica, w pospolitem zna­
czeniu tego słowa. Głowa, o regularnym p ro ­
filu, uczesaną bj'ła bez zarzutu; czarny, du­
ży wąs, unosił się pod kątein prostym do 
góry. a choć znać na nim było niewolni­
cze działanie bandażu, niemniej odsłaniał 
junacko purpurowe, szeroko odchylone, wil­
gotne wargi.

Wrażenie dorodnej tej twarzy, psuły 
jedynie oczy jasne, o zielouawym odcieniu, 
błyskotliwe, lecz niespokojne w wyrazie, a 
cofające się szybko, przed każdem, bystrzej­
szym spojrzeniem.

— Przepraszam pana najmocniej, — 
wołał z wielką uprzejmością od progu, — 
że mu tak długo czekać kazałem.

Stanisław zwrócił się z lekkiein zdu­
mieniem.

Dotąd byli na „ty a t y “. Skoro sam 
jednak stopę tę zmieniał. — tern lepiej. 
Chłopcu spadał z serca ciężar obłudnej przy­
jaźni.

— Po skończeniu jednak pracy obo­
wiązkowej — ciągnął dalej gospodarz domu — 
są to jedyne godziny spoczynku mego i roz­
rywki. W obec zaś gnębiącego upału, mu­
siałem, idąc na obiad, przebrać się przede- 
wszystkiem.

(Ciąg nalszy nastąpi).
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Uchwalę tę, jak: donoszą do Bolicmii 
poprzedziła nam iętna dyskusja . Posłowie Le- 
cher i Licht bardzo gwałtownie atakowali 
kolegów swych z Czech z powodu ostatniej 
ich uchwały w sprawie reformy wyborczej i 
oświadczyli, iż na wypadek, gdyby nie do­
szło do kompromisu, wyciągną z tego od­
powiednie konsekwencje. P. Leelier dom a­
gał się, aby klub stanowczo zaznaczył, iż nie 
solidaryzuje się z uchwałą posłów niemie­
ckich z Czech.

Deutsch N a f. Corr. donos i: Jak wia­
domo, agraryusze niemieccy i grupa Wolfa 
uchwalili obstrukcję  przeciw ustawie o ga­
licyjskich włościach rentowych z tego po­
wodu, że ze strony polskiej założono protest 
przeciw przydzieleniu komisji bez pierwszego 
czytania ustawy o proweniencji chmielu. 
Zważywszy, że protest ten cofnięto, wspo­
mniani posłowie odstąpili od zapowiedzianej 
obstrukcji.

Połażenie na Węgrzech.
— piszą do Frcm dcnblattn  
nie uległa zmianie. Zewsząd

Sytuacja  
z Budapesztu - 
odzywają się głosy ubolewTania z powodu 
niedojścia kompromisu do skutku. Pisma, 
stosownie do swej barwy miotają zarzuty, 
lub pogróżki. Budzi się też powszechnie 
<hęć podjęcia rokowań na nowo. Rząd nie 
przywiązuje do nich wagi i czyni tak, jakoby 
na czas dłuższy chciał się rozgospodarować. 
Widocznem jest, że przcdewszystkiem idzie 
rządowi o ujęcie dwóch najważniejszych ga­
łęzi adm in is trac j i :  o uregulowanie poboru 
podatków i rekruta. Opozycja wyraża prze­
konanie, że pobór rekruta nie da się prze­
prowadzić inaczej, jak chyba za pomocą mo­
bilizacji.

Mimo energicznego w dalszym ciągu 
touu pism koalicyjnych przebija z nich pra­
gnienie pokoju. Nawet najradykalniejsze pi­
semka prow incjonalne nie umieją tego za­
taić, a główny organ koalicyi użala się, że 
skutkiem ostatnich zajść pomnożyły się sze­
regi przyjaciół rządu i polityków, którzy po- 
daćby radzi rządowi rękę. Rząd zamyśla - -  
pisze ów organ — stabilizować sio na jakie 
dwa miesiące i przeprowadzi to niezawodnie. 
Amatorów na wakujące posady zgłasza się 
coraz więcej, a wśród starszych żupanów 
objawiać się poczyna znowu ruch przyjazny 
rządowi.

Komitet wykonawczy koalicyi prowa­
dził wczoraj dalsze obrady nad sytuacją.
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Ale za chwilę potem, przerzucając kart­
ki katalogu, ojciec Ranę z a p y ta ł :

— A dużo lat jeszcze będzie trzeba na 
to czekać?

— Niemam pojęcia. Dziesięć, może 
piętnaście...

— To za wiele! za wiele! Wtedy bę­
dę juz w niebie, w warstacie świętego Jo­
zefa.

I o o'.iiOwe, bo ‘„o żartem tylko powie- 
u/Aał. przeżegnał się pobożnie. A potem, z 
oczami utkwioneini w kartkę katalogu:

— Powiedz m i — rzekł  sylabizując. — 
(Jo to znaczy meble Lud-wi-ka-pięt-nas-togo?

—  Ludwik X V. był królem... — zaczął 
Au ani a.

—  O tem wiem — odrzekł żywo maj­
ster Pane z figlarnym uśmiechem na swo­
ich wielkich bezzębnych ustach. — Był to 
król, król, który lubił młode panienki...

— Dcli! ojcze Dane, gdzicśeio się te­
go dowiedzieli? zawołał młodzieniec zdu­
miony.

Mały staruszek, zdejmując swój m un­
dur i składając go starannie, zaczął się 
śmiać.

— Cóż tak iego! —■ rzekł udając nai­
wne zdziwienie, aby nie gorszyć więcej nie­
winności Ananii. — Dlatego, że nie jeste­
śmy uczeni, czyż z tego wypływa, że powin­
niśmy wcale nic nie wiedzieć? Ten król 
lubił bawić się w towarzystwie młodych 
panienek, tak samo jak królowa Estera  lu­
biła zbierać kłosy w polu a YV iktur Em a­
nuel lubił kopać w swoim ogrodzie...

Ałe Anauia  wiedział więcej niż ojciec 
Dane i zapytał także z pewną naiwnością:

  A  więc wy pobieraliście jakie
n a u k i? ,

— Ja?  Ochoty mi nie brakowało, ale 
środków na to nie miałem. Ty wiesz, mój

Przed przejściem do porządku dziennego, 
uchwalono na wniosek bar. B a n f f y ’o g o  re­
zolucję tej osnowy, że jakkolwiek komitet 
nie może prostować wszystkich mylnych do­
niesień dziennikarskich, to jednak musi za­
znaczyć, że zupełnie fałszywe są wiadomości, 
zamieszczone w dziennikach, o onegdajszam 
bardzo wużnem posiedzeniu komitetu.

Wojna cłowa z Serbią.
Zrywany ze strony przeciwników rzą­

du przez dwa posiedzenia komplet skupczy- 
ny miało się wprawdzie wczoraj na nowo 
zlatać, nie oznacza to jednak — wcdlu bel­
gradzkiej depeszy — polepszenia sytuacyi 
w Izbie.

Na podstawie umowy stronnictw opo- 
zycyjiiyeh ma obstrukcya trwać d a le j ; przy­
puszczają też, że w obec małej liczby po­
słów, Izba nie będzie zdolną do pracy. Na­
wet w kołach rządowych sądzą, że porozu­
mienie z obs trukc ją  byłoby le p sz e , niż 
walka z nią, bo walka ta doprowadziłaby do 
rozwiązania skupezyny, co w dzisiejszej chwili 
nie leży w interesie kraju. Ponieważ prócz 
traktatu serbsko-niemiockiego stoją na po­
rządku dziennym tylko drobniejsze sprawy, 
przeto po załatwieniu jednogłośueni wspo­
mnianego traktatu, sesya skupezyny, gdyby 
obstrukcya trw ała  dalej, zostanie zamknię­
ta i rząd będzie próbował tym sposobem 
ujść krytyki swego stanowiska w obec Au- 
stryi w sporze cłowyni.

Rada nadzorcza eec.hu handlarzy korze­
ni była dnia (i li. 111, na posłuchaniu u 
króla Piotra, by go zaprosić na bal Cechu. 
Król wypytywał przy tej sposobności depu- 
tacyę o usposobienie kraju, a zwłaszcza kół 
handlowych wobec konlliklu z Auslro-W ę- 
grami. Członkowie delegacji odpowiedzieli, 
że w ogóle panuje usposobienie przygnębio­
no, a dla sfer kupieckich położenie stało sic 
wprost niomożliwem do zniesienia. Ceny n. p. 
artykułów wchodzących w zakres handlu ko­
rzennego podniosły się znacznie, publiczność 
zaś nie chce tego uznać i żąda, by jej od­
dawano towar po dawnych cenach. Król po­
cieszył deputaeyę, że prawdopodobnie sto­
sunki zostaną niebawem pomyślnie uregulo­
wane.

Powszechna uwagę zwróciło w Belgra­
dzie, ŻO król przyjął d. 7 b. m. przywódcę 
umiarkowanych radykałów, Mikołaja Pasieza. 
na dłuższej audyencyi. W ojna cło w a stawiła 
Pasieza znowu na widownię polityczną, choć

z ustąpieniem z przewodnictwa w radzie mi­
nistrów i upadkiem całego jego gabinetu 
mniemano, że nie prędko powrócić będzie 
mógł w szeregi czynnych polityków. Unia 
cło w a — to dzieło Pasieza, właśnie i jemu 
też przypisują nastrój bułgarofilski, który lak 
jaskrawo ujawnił się w ostatnich manifesta­
c jach.

Istnieje podobno grupa wpływowych 
mężów, doradzających królowi, by znowu 
Pasieza osadził u steru rządu. Sądzą onL.że 
należałoby mu dać sposobność wyprowadze­
nia Serbii z kłopotu, w jaki ją  zapędził. 
Mało jednak zaufania spotyka ta koinhi- 
nacya.

Przeciwnicy Pasieza przepowiadają, że 
dorwawszy się rządu, poświęciłby on wszyst­
ko dla idei zbliżenia serbsko - bułgarskiego, 
kraj  skutkiem tego naraziłby się na jeszcze 
dotkliwszo, niż dotąd, straty, on sam z a ś  
zapieczętowałby swą karyerę polityczną raz 
na zawsze. Serbia już dotąd drogo zapłaciła 
za eksperymenty Pasieza. Najlepsze lata mło­
dego królestwa w niwecz obróciły się z jego 
winy. Któż miałby odwagę dalsze wyzywać 
hazardy?

Przytem Pasicz .nie cieszy się także u 
króla szczególną jakąś sympatyą. Wszakże 
gdyby miał odrobinę zaufania do niego, był­
by przcdewszystkiem polecił w krytycznej 
chwili rozwiązać poprzednią Skupczyne i 
przeprowadzić nowe wybory -- a nie p o u w  
■fał by do lej misy i nowego gabinetu o bar­
wie narodowu-radykaliiej. Dlatego też upa­
dek gabinetu Pasieza określono jako usunie­
cie — stronnicy jego dodają: autiparlamen- 
U rne  — a nie jogo dymisję.

I lałaś li winni demonstracjami próbuje 
Pasicz odzyskać królewskie zaufanie, którego 
nie zdobył Sobie rezultatami swej politycznej 
działalności. Czyżby sztuczka powiodła 11111 
się ? Bądź co bądź to długie posłuchanie 
onegdajsze zasługuje na uwagę.

C o d o  samej wojny cło woj — t.o t r w a  
ona w dalszym ciągu pomimo, że w Serbii 
ogólna panuje wiara w jej rychle zakończe­
nie. Rząd — jak opowiadają sobie w Bel­
gradzie —  zamyśla starać się o porozumie­
nie z Austfo - Węgrami za pośrednictwem 
jednego z akredytowanych tam posłów za­
granicznych. Głoszą nawet że pośrednik zo­
stał już upatrzony i podjął się wejść w kon­
takt z austro-wępierskim posłem w Belgra­
dzie, br. Czikannem.

W Sofii natomiast pragną dalszego n a ­
prężenia pomiędzy Austro-Węgrami a Ser­
bią. Wierzę też, że da się ono podtrzymać, 
sk( ro 11. p. prasa bułgarska zawiązuje oso-
b r ie  B i u r o  t e l e g r a f i c z n o ,  k tó iw  i n f o r i u ó w a ł o -

by zagranicę autentycznie o przebiegu woj­
ny płowej. Sotijsey dziennikarze noszą się "z 1 
myślą zachęcania swych kolegów w Behrra-i 
dzie do założenia podobnego Biura.

Wszystko jednak /.daje s i ę  wskazywać, 
że zanim ten projekt wejdzie w życie, lani 
już [io wojnie.

Kcnfarencya w Alyesiras.

Zgromadzeni w Al goni ras członkowie! 
konferencji prowadzą w dalszym ciągu obra-j 
dy Czytając sprawozdania prasy niemieckiej! 
i iraneiiskiej o przebiegu tych k on fe rem ę t j  
nabiera się mimownli przekonania, że stronyj 
obradujące omijają k Galą .sposobność odki" 
ria rzeczywistych planów, starając, się pr& 
dłużyc momenty obojętne, które posłużą Ilu 
do poznania zamiarów przeciwnika. Nie 
wpływające na wynik konferencji spratyj 
cłowe, handlowe i ekonomiczne w Marokl. J  
wypełniają dotąd czas obrady, usuwając na 
ostatni plan kwestye drażliwe, które jeduakj 
muszą kiedyś wejść na porządek dzienny.

Nie da sio zaprzeczyć, że wśród zgro-j 
madzonych w Algesiras dyplomatów pam.ju 
pokojowe usposobienie, wykluczające niemali 
z całą pewnością ujemny dla F ra n c j i  i Nie­
miec wynik konferencji. Interesującem jesti 
tylko pytanie, w jaki sposób wybrną prz'"1 
stawieiele mocarstw z piętrzących się tru 
dno.ści i która ze stron poczyni takie ust.' 
pstwa, któro umożliwią dojście do poro. 
mienia. A trudności tycli nie brak. Reforn 
policji i organizacja armi i  sułtana Mito 
kaliskiego nie przestały być do tej chwili 
wv ii i  ..kamieniem obrazy", jaki cięży - 1  
obradach konferencyi.

Niemcy upierają się przy żądaniu stwo 
rżenia w Marokku międzynarodowej polięyil 
F ran c ja  zaś pragnie wraz z Hiszpanią ppj 
dzielić się trudami tej uprawy, która oddaje 
jej jeden z najpotężniejszych wpływów 
Sułtanacie. Anglia sprzeciwia s ię  znów te 
toryalneinu podziałowi wpływów i interes 
F rancji,  Hiszpanii i Niemiec w Marokk 
tak, że niema dotąd .jedności zdań i zap 
trywaii na  kwestyę powyższą, a reforma t, 
licyi znajduje się ciągle w tem samem s 
dyum, jak przed rozpoczęciem konferen •

Nie wspomniano również w Alges- 
ani słowem, o reorganizacji armii Maroł 
Leży bowiem w uiej drugi powód do 1 ’ 
trowersyj zdań i zaostrzenia przebiogu 
kow ali.

kwiatku, nie wszyscy rodzą się pod dobrą 
gwiazdą, jak t y !

— Ależ ostatecznie, w jaki sposób do­
wiedzieliście się tych liistoryj ?

—  E ch! do licha, z opowiadania! lli- 
storyi o królowej Esterze dowiedziałem się 
od twojej m atki; o królu Ludwiku X X . od 
Pera „Sa Gattu".

Następnie Auania  poszedł zastukać do 
zamkniętych drzwi Nany; ale stary waryat, 
siedzący niedaleko na kamienia, powiedział 
mu, że jest nieobecna.

—  J a  także na nią czekam — dodał — 
bo Pan Jezus mówił mi wczoraj, że potrze­
buje służącej.

— A gdzieżeście spotkali Pana  Jezusa?
— W uliczce.... t a m ! — wskazał szu 

lenieć. — Miał długą kapotę i podarte bu­
ty.... Ol, słuchaj, czemu ty ini nie parę
starych trzewików. A to n zu !

byłyby dla was za ciasne.
A dla czego nie chodzisz boso? — 

szalony tonem groźnym, marszcząc 
gęste brwi siwe.

— Bądźcie zd ro w i! — rzekł A mini a 
nie odpowiadając na pytanie. — Jutro  wy­
jeżdżam.

Wielkie, błękitnawe oczy szaleńca przy­
brały przebiegły wyraz.

— .Jedziesz do Iglesias?
— Nie, do Oagliari.
— YV Iglesias są wampiry i kuny. Bądź 

zdrów. Podaj mi rękę. Tak, brawo! Nie bój 
się, nie chcę ciebie zjeść. A  twoja matka, 
gdzie się teraz obraca?

— Bądźcie zdrowi, miejcie się dobrze — 
powtórzył młodzieniec, wysuwając z wielkiej
1 twardej ręki starego małą dłoń swoją.

—  Ja  także p o jad ę  — dodał sza lony .  — 
Pojadę do takiego miejsca, gdzie, zawsze jada  
sic dobre rzeczy: fasolę, słoninę, soczewicę. 
Haki baranie....

— Niech wam bodzie na zdrowie! Do 
widzenia.

— Ech! — wołał szaleniec za oddala­
jącym się A uanią  — strzeż się, żółtych pa­
sów! A nie zapomnij napisać do innie!

Auania p o s z e d ł  dalej w odwiedziny po 
sąsiadach, wstąpił nawet do żebraczkn która 
go przyjęła w dość czystej izdebce i podała 
mu filiżankę bardzo dobrej kawy.

—  Gzy pójdziesz także do Rebeki? — 
spytała z zazdrosnym niepokojem. — Czy 
kto widział coś podobnego! ta głupia wzięła 
się także do żebrania! Czyż to nie wstyd,

będąc tak m łodą?  Nie zapomnij jej tego po­
wiedzieć.

—  Ależ ona cała okryta ranami, ledwie 
się trzyma na nogach.... — zauważył Auania.

— Nic, m c ; przeciwnie, teraz już jest 
uleczona.... Na co patrzysz tam, w górze? — 
To sierp żniwiarski.

—- A pocóż go powieszono nade drzwia
mi ?

— Na nietoperza. Skoro nietoperz wla­
tuje w nocy do izby. zatrzymuje się, aby 
zliczyć karby sierpa: a ponieważ nie mnie 
liczyć tylko do siedmiu, ciągle zaczyn'' od 
początku. W te.n^ bezy aż do św itu;
a skoro tylk" nietoperz spostrzeże światło 
(Gśenue, Żciirka. I y się śmiejesz? — A prze­
cież to święla prawda.

Żebraczka wyprowadziła gościa aż za 
próg i żegnając go rzekła:

- Niech ciebie Pan Bóg błogosławi! 
Dobrej podróży! — A pamiętaj, abyś nam 
był zaszczytem.

A uania wszedł do Rebeki. Wyglądała 
ona dotychczas jak podlotek, chociaż miała 
już przeszło lat dwadzieścia; i była trupio 
lilada, prawie łysa, przykucnięta w swojej 
ciemnej liorze, jak chore zwierzę. Zobaczywszy 
młodzieńca, zaczerwieniła się i cała drżąca, 
podała mu na prostej tacce z sitowia grono 
ciemnego winogradu.

— Weź pan — szepnęła. — Nie mam 
nic innego....

—  Ależ mów mi t v ;  — zawołał A na­
uia. urywaj ic jedno ziarnko 7. grona.

— Nie jestem tego godna! — Nie j e ­
stem Margherita Carlmiu! — Jestem  tylko 
obrzydliwą kaleką! — odrzekła ożywiając 
się. — Ale proszę wziąć to grono! — Jest 
czyste, nie dotknęłam sio go n a w e t .  To Zio 
Peru „Ba Gattu" zrobił mi ten prezent.... On 
nigdy o mnie nie zapomina i każdego dnia 
cos mi przynosi. Zeszłego miesiąca byłam 
chora, rany mi się pootwierały; a Zio Pera 
przysłał mi lekarza i kupił lekarstwa. Ocli! 
czyni dla mnie wszystko co by uczynił mój 
własny ojciec, g d y b y . . . Ale mój ojciec mnie 
opuścił....

Zauważyła natychmiast, że dotknęła 
bolesnej strony swego gościa i z m i e n i ł a  te­
mat rozmowy.

— Dosyć! — Nie chcecie więc wziąć 
tych winogron? — Czyste są, zaręczam.

—  A więc, d a j ! — odrzekł młody czło­
wiek. — Ale gdzie je wezmę?... Poczekaj, 
zawinę w tę gazetę.... Czy wiesz, że wyjeż­

dżam ? Jadę do Cagliari, uczyć się. Do 
dzenia. Miej się dobrze i bądź rychło zdro,

— Żegnajcie! —  rzekła z oczami 
nenii łez. — Ach! ja  także chciałabym g .  
p o jech ać!

Wychodząc, Anauia ujrzał we drzwi 
szynku piękną Agatę i skierował się 
niej. Gdy tylko dziewczyna go spostrzf 
wielkie jej oczy zabłysły; uśmiechnę!? 
do niego i ręką ukłon mu zasyłała.

— Bądź zdrowa! — rzekł Auania
— Zalecałeś się do togo piugastwa ‘ 

sp y ta ła  wska/.Ując Rebekę, która WYszł 
próg swego mieszkania. I zaczęła się ś n ' 
przeszywając go wzrokiem.

— Czy wiesz — rzekła — ta zgnih 
zazdrosną jes t  o mnie. Popatrz, jak nas m 
dzi! Głupia! Myśli ciągle, o tobie, bo w ,ir  
sylwestrową zeszłego roku, kiedyśmy się ' 
gusła bawiły, los zdarzył, że ty zostałeś wj 
ciągnięty z nią razem.

— D ość już t e g o ! —  rzekł z n ie c i e r p b ^ *  
ny. — Jadę jutro. Do w idzenia . M oże u  
jaki spraw unek  do m ia sta ?

— Nie, ale weź innie z sobą! — 
proponowała z zapałem.

Pociągnęła młodzieńca do szynku i 
tała, czy nie zechee czego się napić.

— Nie. Dziękuję. Bądź zdrowa! 1 
zd row a!

Ale Agata pomimo tego nalała 
kieliszek białego wina; podczas gdy pił 
Wżyła na ulice, wsparta omdlewający!, . 
cliern na ladzie i mówiła :

— J a  także pojadę wkrótce do (Jag 
Jak  tylko będę miała nowy kornemu i . 
guziki do koszuli, P"jadę tam poszuka 
bie miejsca. W ten spo'snl> będziemy r  
się zobaczyć.... Aeh ! do dyalda, oto , 
urno nadchodzi. Glrne się ze mną 
wiesz, i jest zazdrosny o ciebie.... 
z d ró w , limj skarbie! Bądź. zdrów i 
sobie !

M ów iąc to, rzuciła się ku n i e m , 
cliein kotki i złożyła na jogo ustach] 
uiięfuy pocałunek, a potem wypchnęły 
za drzwi.

Wyszedł oszołomiony, ipełeu nieś 
i przez kilka mi nut  szedł na chybił 
bez celu.

(Ciąg dalszy nastąpij.
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Rząd Murokka nie pragnie osobiście 

tej reformy. •Ustępuje jednak przed powagą 
-swych opiekunów, którzy widzą w nowej 
armii Marokka przyszłość tego kraju i za­
bezpieczenie interesów państw ościennych.

Marokko wymaga jednak stworzenia 
armii na odmiennych zupełnie i indywidual­
nych zasadach. Teren górzysty, to znów pu­
stynie. dzikie odludzia, po których krążą pte- 

jn io u a  wojownicze a niesforne, wszystkie te 
l arunki  tak odmienne od europejskich, wy- 
lagają  doskonałej znajomości lokalnej, któ- 
j nie posiadają Niemcy tylko Francya, wy­

szkolona w sąsiednim Algierze i Tunisie.
natury rzeczy więc wypływa, że misya re- 

Inny  wojskowej w Marokku powinna przy- 
|.ść Francyi, co znów napotyka na protest 

niedowierzanie innych mocarstw, a szcze- 
I A tm i e  Niemiec.
L** W najprzykrzejszein położeniu są dele- 
" jyaci państw neutralnych. Utrzymanie stano­

wisk:! bezstronnego staje się dla nich pra­
wie niemożliwe, ho każde ustępstw*' łub po­

m o c ,  ofiarowana jednej ze stron musi z na- 
l i i u r |  rzeczy sprzeciwiać się interesom strony 

drugiej.
Francya godzi się na podział mandatu 

uregulowania sprawy policyi w Marokko z 
Hiszpanią i uważa to już za rodzaj zrzecze­

n i a  się dawnych swoich zamysłów. Sprawa 
fta będzie zresztą nie raz jeszcze omawianą 
r g ' chwilą, gdy wejdzie na porządek dzienny 
1 obrad, teraz wywołała na razie poufną kon­

ferencję p. St. Rene Taillandier z francu­
skim pełnomocnikiem p. Revoil. P. Tam an- 
dier przybył umyślnie w tym celu do Alge- 

Iśiras na pokładzie krzyżownika „Galilee*, 
I Wernik tej konferencyi nie jest jednak wia- 
|domy.

Wielkie .zainteresowanie w kołach dy- 
natycznycfi wzbudziły oświadczenia pp. 

La ttenbacha  i Visconti-Venosta o sytuacji 
[M Algesiras. nie mówią one jednak nic no- 

'ogo nail wspólną obydwom tym dyploma­
tom  nadzieje pokojowego i pomyślnego wy- 
|i: iku toczących się obrad.

K R O N IK A .

iii

Lwóie, 9 lutego.

fumiły iił.

Kalendarz.
S o b o t a  (10  lutego) :
Scholastyki Fauny. —

Vm a.
W schód  s W - j i  o g-G -.'.utc fi A  i 

|nód słońca, o godzinie 4-83 po południu.
— Przepow iednia pogody. WieF-ń-

m etacya meteorologiczna zapowiada 
K ą te k : w G alic j i  wschodniej i u:i i! 
[ochmurnie, miejscami śnieg, wiafiy 
|hsko zera :  w Galio.u z a -h o d u ie i : 

lieima, wiatry, ciepłota wyższa.

ii. zis 
liowiub.-: 
ciepłota 
Pogoda

— Gen. b r .  Beck. Z pow odu p o g ło sek  o 
M io ro w a im i szefa  g en . sz tab u  b r. B ecka, do-

Szą z W ied n ia , że są  one n ieu z asad n io n e . E r . 
|ecfc m u s i przez k ilk a  dni pozostać  w dom u z 
cw odu ca łk iem  n iew in n e j o p e ra c ji ,  dokonanej 

pow iece.
— Pow szechne wykłady uniw ersy- 

jtcńc. W sobotę , d n ia  10 b. m ., p ro f. dr.
J .  N i tm a n : „G eo g ra fia  ziein p o lsk ich . V III . 

|a l i e y a | ‘. C iąg  d a lszy  (z o b razam i św ie tln y m i).
k ład  fizyczny U niw . D łu g o sz a  8 . P o czą tek  o 

^ z i n i e  6  w ieczorem .
— Pom nik M ickiewicza we Lwo- 

le . K om ite t pom nikow y do dn i k ilk a  ro zw ią-
rię  i zam y k a  sw e czynności. W obec tngo 
•"ty  się  do w szy s tk ich  p o siad aczy  l is t  

I isukov  ycli, pp . k s ię g a rz y , s to w a iz j szeń i in - 
ytucyj z  u p rze jm a  p ro śb ą , by w szy s tk ie  pie-ś 
id ze  n u  cel ten  zeb ran e , cdioćby one p rzed - 

a ły  n a jsk ro m n ie jszą  kw otę , zechcieli prze- 
bezzw łoczn ie  pod  ad resem  p rezesa  K oini- 

pu, p rof. B ro n is ła w a  R ad z iszew sk ieg o  (u l 
iigosza 6 ) , lu b  w icep rezesa  A d am a K recho- 
bekiego (u l. C zarn ieck iego  12).

K o m ite t w sze lk ie  ra ch u n k i zam y k a  w  so- 
17 b. m ., i p rzelew a p o zo sta łą  n a  upo- 

ik o w a n ie  pb  M ary ack ieg o  sumę. d" k asy
fijskiej. O gólne zes taw ien ie  dochodów  i W.y- 
Itków ogłoszone zostanie we wszystkich pi- 
|a c h  p o lsk ich  jeszcze  w ciąg li b ieżącego m ie- 

pa.
— Ku uczczeniu Tadeusza P op iela ,

Inego a r ty s ty -m a la rz a . k tó ry  na czas d łu ższy  
(szcza  nasze  m iasto , u rz ą d z a  Kolo l ite r ,  a r ty s t, 
'ó ln ą  k o la c ję  w sobotę . 17  b. m ., o godz.

ieezorem . Z ap isy w ać  się  m o żn a  u  m arsza ł-  
[ ,E o ł a “ . S tró j w izytow y.

—- Jedno, czy dwurazowa nauka ł
l ip  i1 ń i  ii p rzew o d n iczący  T o w a rz y s tw  niżej w y- 
Ih i-  nych p o d a ją  do pub liczn e j w iad o m o ści, n a  
Is ta w ie  w y ja śn ień . z a s ią g n ię ty ch  w p rezy d y u m  
l y  szkolnej k ra jo w ej, że p o g ło sk i o g rożącem  
P o w a d z e n in  d w u razo w ej n a u k i w  szk o łach  
Unici) są  ca łk iem  n ieu z asad n io n e , a  co do 

d n a ry u m  n au czy cie lsk ieg o  żeń sk ieg o  je s t  
ość do u trzy m an iu  n a u k i jed n o ra zo w ej. Ja n  

Newski, p rezes Z w iązku  ro d z ic ie lsk ieg o . Bo- 
[ V<. Lewicki, p rzew odn iczący  Towarzystwa

„Ochrona młodzieży*. Ja n  Soleski, wiceprezes 
Tow. pedagogicznego. S ta n is ła w  Schneider, 
wiceprezes Tow. nauczycieli szkól wyższych. 
B r. Jó ze f Szpihnan, prezes Tow. hygiouiczno- 
g'>. Dr. K m in  ry  Fiszer, prezes Związku So­
kołów. Dr. Eugeniusz Piasecki, wiceprezes 
Tow. zabaw dla ludu i mh dzieży.

±4 Subw encje. Na matniom posiedze­
niu magistrat miasta Lwowa uchwalił nastę­
pujące suhj.mcye: dla „Sokola 111.“ 800 ko­
ron Towarzystwu Szkoły ludowej na czytelnię 
im. Głowackiego 1 ()() koron, Kapeli narodowej 
300 koron Tow. „Eleuterya* 100 koron, Ko­
mitetowi budowy kościoła w Hlulfem w pow. 
brzozowskim 200 koron, Tow. „Rodzina* 100 
koron subwenoyi i 100 koron na fundację sty- 
pendyjną. Prośbę Tow. muzycznego o subwun- 
c.ye na pokrycie nadwyżki kosztów gmachu wła­
snego odroczono; Tow. muzyczne wykazuje, że 
na wykończenie i urządzenie, gmachu brak mu 
kwoty około 150.000 koron; magistrat uziuil 
w zasadzie potrzebę przyjścia Towarzystwu z 
pomocą, referent wnosił o udzielenie subwencji 
w kwocie 30.000 koron, spłaealmj w 15 ro­
cznych ratach ; sprawę odroczono jednak z tein, 
by Towarzystwo wykazało zkąd spodziewa się 
pokryć resztę potrzebnych funduszów.

—  Wydział gal. Towarzystwa Lekarzy 
weterynaryjnych uchwalił na posiedzeniu, odby­
tem dnia 7 b. m., złożyć kwotę 100 koron na 
fundusz wdów i sierót po lekarzach weteryna­
ryjnych im. Dyonizego Harasymowicza, z po­
wodu śmierci nieodżałowanej pamięci kolegów 
W. Cieleńkiewicza i W. Żuka.

— Zarząd oddziału pań „Sokoła-Maeie- 
rzv“ zaprasza panie należące do tego oddziału 
ua zebranie towarzyskie, które się odbędzie w 
niedzielę, 11 b. m., o godzinie 4 po południu 
w górnej sali „Sokoła-Macierzy“ przy ul, Zi- 
mirowioza.

— Prawo wydaliiuia przez gm iny.
Ministerstwo sprawiedliwości wydało do Proku- 
ratoryj rozporządzenie, w którem powołując się 
na ostatnie orzeczenia Trybunału administracyj­
nego, oświadcza, że uchwały gmin co do wyda­
lania pojęte być mogą w ściślojszem tylko 
znaczeniu, t. j. jako zakaz zamieszkiwania na 
teiytoryum gminy. Natomiast z powodu przemi­
jającego pobytu, który niema żadnych cech sta­
łego osiedlenia się, nic należy wdrażać postę­
powania o przekroczenie § 324 u. k. (zakazany 
powrót).

—  Z Kasyna m iejsk iego. Ponieważ 
na sobotnie przedstawienie amatorskie wszystkie 
bilety rozebrano, przeto w niedzielę, ]]  jb. m.,
powtórzone zostanie sobotnie przedstawienie. — 
Bilety wydaje sekretarz w godzinach urzędo­
wych

— W U zy te ln i  k a to l i c k i e j  odbędzie 
się dnia 15 I). m. o godz 7 wieczorem przed­
stawianie amatorskie. Bilety nabywać można w 
sekretaryacie przy ul. Czarnieckiego 1. 1, 11. 
p. codziennie od godz. 7 — 8 wieczorem.

— W ieczór artystyczno-gim nasty- 
czny urządza polskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół IV.“ we Lwowie w ni* dziele, 11 b. m., 
o godz. 7 wieczorem w sali gimnastycznej szko­
ły im. św. Antoniego (ul. Głowińskiego), ku 
uczczeniu pierwszej rocznicy założenia swego 
gniazda.

— Nowy naczeln ik  m iejsk iej straży  
pożarnej. Rada miasta Lwowa na odbytem 
wczoraj wieczorem posiedzeniu poufnem spen- 
syouowała naczelnika miejskiej straży pożarnej 
p. Pawła Prauna, przyznając mu emeryturę, w 
rocznej kwocie 6.000 koron, a w jego miejsce 
zamianowała naczelnikiem tej straży, kapitana 
80 p. p., p. Józefa Żytnego, znanego w s f e r a c h  
wojskowo-sportowych szermierza.

- Z Towarzystwa łyżw iarskiego. 
W niedzielę, 1 1 b. m , odbędą się nn Stawach 
Panieńskich zawody w jeź izie sztucznej i szyb­
kiej, otwarte dla juniorów. Początek ćwiczeń 
obowiązkowych o godz. I I  przed południem, 
ćwiczeń zaś popisowych o godz. 5 po połu­
dniu. Zgłoszenia przyjmują się w kaneelaryi 
wydziału do soboty, 10 b. m , godz. 6 wie­
czorem. Późniejsze zgłoszenia nie będą uwzglę­
d n io n e  i w tym razie zawody nie przyjdą do 
skutku. Niezależnie od zawodów przygrywać 
będą dwie kapele 1.5 i 30 p. p., począwszy 
już od 11 przed południem.

— w  w ielk iej sa li ratuszowej od­
będzie się jutro, w sobotę, o godzinie 6 wie­
czorem zgromadzenie funkoyonaryuszów miej­
skiej akcyzy w sprawie funduszu emerytalnego.

— Wycieczkę na nartach (ski) urzą­
dza Towarzystwo zabaw ludu i młodzieży w 
niedzielę, dnia 11 b. m. o godzinie 10 rano 
z rogatki Łyczakowskiej, na którą zaprasza 
wszystkich miłośników tego sportu.

Wyścigi ua saneczkach sportowych dla
młodzieży szkolnej odbędą się we czwartek, 
dnia 15 b. m , o godzinie pół do 11 rano na 
pochyłości ul. Radeckiej. Zgłoszenia przy starcie.

— ltadca Dworu prof. dr.* Antoni 
Menger zmarł dnia 7 b. m, w Rzymie, do­
kąd wyjechał dla poratowania zdrowia. Wy­
dział prawniczy Uniwersytetu wiedeńskiego po­
niesie przez to ciężką stratę, dr. Menger bo­
wiem należał do najznakomitszych jego przed­
stawicieli. Jako profesor prawa cywilnego i ba­
dacz społeczny, zyskał dr. Menger ogromną 
sławę.

Ś. p. Antoni Menger, brat członka Izby 
Panów, dr. Karoia Mengera i posła do Rady 
Państwa, dr. Maksymiliana Mengera, urodził 
się dnia 12 września 1841 w Maniowie, w 
Galicji. Promowany w r. 1865 w Uniwersyte­
cie wiedeńskim na doktora praw, habilitował 
się w r. 1872 z prawa cywilnego i został w 
dwa lata później nadzwyczajnym, a w r. 1877 
zwyczajnym profesorem tej umiejętności. Skut­
kiem uporczywego cierpienia oczu, zmuszony 
był w r. 1899 porzucić zawód nauczycielski. 
Odtąd rokrocznie spędzał zimę ua Południa w 
Abbnzyi lub Rzymie, gdzie też obecuie śmierć 
go dopadła po kilkndniowem zaledwie zapale­
niu płuc.

S. p. Menger pozostawił wiele dzieł i 
studyów fachowych, które zapewniają mu w 
spółczesnej literaturze naukowej jedno z pierw­
szych miejsc.

— Z Izby sądowej. Wczoraj tuczyła 
się przed trybunałem przysięgłych w Wiedniu 
rozprawa w procesie posła dr. Doboszyńskiego 
przeciw redaktorowi E xtrapost, Wilhelmowi 
Stignitzowi, za artykuł, omawiający aferę p. 
Doboszyńskiego z margr. Boidhebert, któremu 
sprzedał dobra Siemieehów. Po odczytaniu orze­
czeń sądowych, dotyczących skargi p. Boidhe­
bert, odstąpił dr. Doboszyński od skargi, oświad­
czając, że urn nie zależy na ukaraniu redaktora 
Stignitza, a odczytane dokumenty wykazały 
bezpodstawność twierdzeń, zawartych w arty­
kule. Wobec tego trybunał wydał wyrok uwal­
niający.

A  Zgubiono kartę okrętową nr. 6593, 
wystawioną ua cztery osoby ua linię Rotter- 
dam-Nowy Jork.

A  K ronika policyjna. Pani Matylda 
Pachowa, zastępczyni tutejszej firmy jubilerskiej 
Jakóbowskiego, doniosła policyi, że w niewy­
tłumaczony dotąd sposób zginęła jej książeczka 
gal. Kasy oszczędności na 70 K.

Jędrzej Czarnobil, rzeźnik z Jaryczowa 
nowego, oskarżył Ignacego Tyczkę, handlarza 
nierogacizny, o sprzeniewierzenie 318 K., da­
nych mu na zakupno kilku sztuk ni-mog lcizny 
w Złoczowie.

Do mieszkania i sklepu jubilera Józefa 
Stama w Wygodzie ad Pacyków (pow. Dolina) 
dostali się onegdaj złodzieje i skradli kilkadzie­
siąt sztuk bielizny, znaczonej literami R. W. 
i J. S., oraz następujące precjoza : złoty łań­
cuszek pleciony damski z damskim złotym ze- 
ga: kiem podwójnie krytym, dwa damskie pier­
ścionki, z których jeden był z brylantem, 
dwie bransoletki wysadzane d.yamentami, 
srebrną cukierniczkę, srebrną podstawkę na 
chle”  pięć złotych pierścieni z brylantami, 100 
pierścuTi złotych 14 karatowy cli z rozmaitymi 
kamieniami, 250 pierścionków z nowego złota 
z rozmaitymi kamieniami. 10 złotych 14 kara­
towych broszek z rozmaitymi kamieniami, piec 
damskich złotych łańcuszków, 12 srebrnych 
męskich łańcuszków, 8 złotych bransoletek, 18 
złotych zegarków damskich, 120 srebrnych ze­
garków, 500 niklowych zegarków, 100 par kól 
czyków złotych. 80 par dziecinuych kolczyków, 
70 par kolczyków dublowauych, 4 tuziny na­
kryć do stołu z chińskiego srebra, 10 broszek 
złotych dublowanych, 2Ó0 łańcuszków niklo­
wych, 20 łańcuszków złotych dublowanych i 
12 srebrnych łyżek. Szkoda ogólua wynosi 
12.000 K.

— /m a r li  w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, Jan Moskwa, emeryt kolejowy, w 34 r. 
życia; — Emilia Zaplataj, krawezyni, w 27 
r. życia.

W Warszawie, dr. Kalikst Pawłowski, le­
karz, weteran z r. 1863, w 72 r. życia; Adolf 
Joromiu, właściciel garbarni, brat znanego śpie­
waka.

W Ajaccio, na Korsyce, prof. Wilhelm 
Riimann, znany artysta-rzeźbiarz z Monachium, 
w 56 r. życia.

—  Całkowite zaćm ien ie księżyca przy­
padało dzisiaj, widziane jednak u nas nie było. 
Księżyc wszedł w cień, rzucany przez ziemię o 
godz. 6 minut 57 rano. Początek zaćmienia cał­
kowitego przypadł na godz. 7 minut 36 rano. 
Z cienia wysunął się księżyc o godz. 10 minut 
37 przed południem. Dodać wypada, że. k-iężyc 
zaszedł dziś o godz. 7 minut 2 przed połu­
dniem, zjawisko więc zaczęło się przed samym 
zachodem księżyca i przebieg jego nie mógł być 
obserwowany. Zaćmienie widziano w zachodniej 
Europie, w północno-zachodniej Afryce, na Oce­
anie Atlantyckim, w Ameryce, na Oceanie Spo 
kojnym, w północno-wschodniej Azy i i na wscho­
dnich brzegach Australii.

— R eform a ubezpieczenia robotn i­
ków. Z Wiednia donoszą: Dnia 5 6 i 7 b. m. 
obradował w Wiedniu komitet, zwołany prz-z 
przyboczną Radę robotniczą dla wydania opinii 
o programie reform i ukształtowania ubezpie 
ezenia robotników. Przewodniczyli: dr. Wern- 
reither i radca Dworu prof. dr. Philippoyich. 
Komitet roztiząsal uitjpi-rw wszystkie kwestye 
odnoszące się do służby lekarskiej, przyczem 
szczegółowo omawiano wyniki zarządzonej w tym 
kierunku ekspertyzy lekarskiej. Następnie wzięto 
pod obrady rozdział „Ubezpieczenia od wypad­
ków*. Komitet przeprowadził szczegółową dy­
skusję nad postanowieniami programu o oso­
bach obowiązanych do ubezpieczenia i wymiarze 
wynagrodzeń z uwzględnieniom podziału na 
klaęy. obrady toczą się dalej.

— Dem onstracya na sa li koncerto­
wej. Z Wiednia telegrafują: Jedna z tutejszych 
lokalnych korespondenoyj donosi : W Kursalu 
w Stadtparku urządził wczoraj związek „Slove- 
nia* kom ert na cześć słoweńskiego poety Stri- 
tara. Wszechnieincy, w tem 200 studentów, 
urządzili demonstracją. Zebrali się oni bardzo 
licznie przed Stadtparkiem i przyjeżdżających na 
koncert witali okrzykami I „Pfui!“ i obrzucali 
icli śniegiem. Policja kilkakrotnie interweniowała 
i aresztowała około 20 osób, które po stwier­
dzeniu tożsamości wypuszczono.

— Austryacki Związek artystów. 
Z Wiednia donoszą: Pod nazwą „Austryacki 
Związek artystów* utworzyło się tu nowe sto­
warzyszenie artystów, które będzie stało po nad 
wszystkierai stronnictwami i pielęgnować bę­
dzie sztukę bez względu na jej kierunek. Na 
czole Związku stanął znany malarz wiedeński 
Hlawatschek.

— Międzynarodowa wystawa naj­
nowszych wynalazków odbędzie się w r. 
1907 w Ołomuńcu. Wystawa ma obejmować 
przedmioty ochrony patentowej i wzorów prze­
mysłowych, oraz nowości z rozmaitych zawo- 
dowo-technicznych gałęzi.

—  Lawiny i zaw ieje śn ieżne. Z Vil- 
lacii donoszą: Z powodu ruszania się lawin i 
zawiei śnieżnych, wstrzymany został ruch kole­
jowy na czas nieograniczony, na linii Eisenerz- 
Vorderberg.

—  Król an gielsk i Edward — jak
donoszą z Zadaru — zapowiedział swój przy­
jazd na wiosnę do Dalmacji.

—  W stanic zdrow ia prymasa Wę­
gier, ks. Kardynała Vaszarego — jak donoszą 
z Budapesztu — nastąpiło tak znaczne pole- 
pszeuie, że lekarze, otaczający go swoją opie­
ką, mają nadzieję, iż sędziwy prymas Węgier
uiebawem opuści łóżko.

— W ypadek w górach. Z Murau do­
noszą: Rotmistrz Józef Brauner, który przedsię­
wziął wycieczkę na nartach („ski“) w góry
Tauryjskie, został zasypany lawiną śnieżną. — 
Wysłano 12 ludzi, aby geyodszukać. Dotąd 
jednak usiłowania były bezskuteczne,

— Zamach sam obójczy m ilionera.
W miejseowości Czervenka, w południowych 
Węgrzech — jak donoszą z Budapesztu — usi­
łował onegdaj odebrać sobie życie wystrzałem 
z rewolweru, skierowanym w głowę, 60 letni
Karol Lelbach, znany milioner węgierski. Jak­
kolwiek rana jest bardzo ciężka, lekarze nie 
tracą nadziei utrzymania go przy życiu.

Powodem zamachu samobójczego, była 
długotrwała choroba sercowa.

— Marynarze i palacze węgiersko- 
chorwackiego Towarzystwa żeglugi — jak do­
noszą z Rjeki — zastrejkowali, żądając podwyż­
szenia płacy. Towarzystwo zażądało pomocy od 
marynarki wojennej. Ruch odbywa się spo­
kojnie.

Kronika zagraniczna.
* Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  zdarzył się 

w tych dniach w Lizbonie, podczas przedsta­
wienia w tamtejszym cyrku. Dwudziestodwule­
tnia artystka Francuska, Thiers, popisując się 
iazdą na małym autom >bdu w pętlicy (liopiug 
the loop), spadla ze znacznej wysokości wraz 
z autoinobil-m t ik  nieszczęśliwie na ziemię, że 
zginęła na miejscu. Wypadek ten wywoła! w 
cyrku wielką panikę; wiele kobiet z mdlało.

* C h o r o b a  G o r k i j e g o .  Z Petersburga 
donoszą, że Gorkij poważnie zachorował.

* Z a w i e j e  ś n i e ż n e  w H i s z p a n i i .  
W północnej Hiszpanii — jak donoszą z Ma­
drytu — panują tak wielkie zawieje śnieżne, 
że ruch kolejowy, zwłaszcza połączenie z Fran­
cją jest bardzo utrudnione.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Nowego 
Jorku donoszą do Londynu: Pociąg ciężarowy 
najechał onegdaj w pobliżu miejscowości He­
lena, w stanie Montana, na przygotowany do 
odjazdu pociąg osobowy. Zderzenie było tak 
silne, że 40 wagonów zostało zdruzgotanych. 
Sześć osób poniosło śmierć, a 20 odniosło cięż­
kie rauy.

Z gal. Towarzystwa m uzycznego.
W programie koncertu III. za rok 1905 6, 
umieszczono Beethovena symfonię V. C-moll 
op. 67, Griega pieśni z towarzyszeniem orkie­
stry „Łabędź*, „U bramy klasztoru* op. 20, 
Pfitzuera „Kwietny cud*, marsz żałobny z „Róży 
ogrodu miłości*, wreszcie Wagnera wstęp do 
„Śpiewaków norymberskich

Lwowskiego T ygodnika lekarskiego
okazał się nr. 6 z d. 8 b. m. równie bog >ty 
i starannie zredagowany, jak wszystkie, po­
przednie.

Repcrtoar Teatru m iejsk iego.
Dziś w piątek, po raz pierwszy „Walkirya*, 

pierwszy dzini z trylogii „Pierścień Nibelun-

► Gazeta Lwowska* z dnia  10. lutego 1906 r.



gów“ łtyszarda Wagaera (w 3 aktach). Go­
ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego, Jani­
ny Korolewicz-Waydowej, Maryi Gembarzew- 
skiej, Zygmunta Mossoczyt-go, oraz pierwszy go­
ścinny występ dr. Konrada Zawiłowskiego, ar­
tysty nadwornej opery w Wiedniu (w partyi 
Wotana).

Jutro w sobotę, po raz czwarty „Cierpki 
owoc“, komedya w 3 aktach Roberta Bracco.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Przekupka warszawska11, obraz histo­
ryczny w 5 aktach Adama Bełeikowskiego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi i ostatni: „Walkirya11 pierwszy dzień 
z trylogii „Pierścień Nibelungów", Ryszarda 
Wagnera (w 3 aktach); gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowsluego, — ostatni gościnny wy 
stęp Janiny Korolewiez-Waydowej, dr. Konrada 
Zawiłowskiego, oraz występ Maryi Geiubarzew- 
skiej i Zygmunta Mossoczyego.

Najbliższą premierą w dziale dramatu 
będzie najnowszy utwór Jerzego Żuławskiego 
p. t. „Gra11. Próby sceniczne odbywają się co 
dziennie pod okiem autora.

Niedzielne przedstawienie „Walkiryi“ roz­
pocznie się o godzinie 7 wieczorem.

W sprawie teatralnej.
Ważna dla Lwowa, a wogóle dla roz­

woju polskiej sztuki dramatycznej doniosła 
sprawa kierownictwa Teatru miejskiego 
w przyszłem, sześcioleciu wchodzi w stadyum 
stanowczego rozstrzygnięcia- Za parę tygodni 
ojcowie, miasta przystąpią do wyboru dyre­
ktora, a chociaż walka o to zaszczytne sta­
nowisko toczy się znacznie spokojniej niż 
przed laty sześciu, co dla rozważnego roz­
strzygnięcia sprawy jest bardzo pożądanym 
objawem, to wszakże nie brak już znamien­
nych głosów prasy o wniesionych ofertach, 
a w szczególności o tej, która swą orygi­
nalną  formą i tajemniczością zwróciła prze- 
ważtiie uwago.

Nie mogło bowiem zadziwić niko­
go, a nawet odpowiadało ogólnym ocze­
kiwaniom, wniesienie oferty przez p. Lu­
dwika Hellera, byłego kilkuletniego kiero­
wnika sceny skarbkowskiej we Lwowie i 
twórcy świetnego sezonu muzycznego w F il­
harmonii lwowskiej.

Bardziej niespodziewane, lecz mało 
sensacyjne były oferty śpiewaków o- 
perowych pp. Floryańskiego i Boguckie­
go. Za to olerta, a raczej „propozy- 
cya“ wniesiona przez adwokata kraj. dr. 
Kamieńskiego w imieniu jakiegoś, bliżej nieo­
kreślonego konsorcjum, sprawiła wrażenie 
już samą niezwykłą tajemniczością osób, 
kryjących się — pod nazwą „konsorc jum 11. 
Nie brak domysłów mniej lub więcej uza­
sadnionych, co do składu tego udziałowego 
stowarzyszenia, —  domysłów tych oczywiście 
regestrować nie widzimy potrzeby, ani też 
niedyskretnem okiem sięgać po za zasłonę, 
za którą uważali za stosowne ukryć się ofe­
renci, warto jednak dla wyjaśnienia opinii 
podać najgłówniejsze głosy dzienników 
w sprawie tej oferty.

Oto przedewszystkiem P rsnyląd  wczo­
rajszy dla rozstrzygnięcia kwestyi, o ile 
oferta bezimienna może być wzięta pod roz­
wago jako „akt prawnie ważny'1, zasięgnął 
zdania jednego z wybitnych prawników 
lwowskich i zamieścił następującą jego 
o p in ię :

Chcąc odpowiedzieć ściśle przedmiotowo 
na pytanie Szanownej Redakeyi, muszę się naj­
pierw zastanowić nad tein, ozem ze stanowiska 
praktyki i teoryi jest „oferta*. Owóż oferta, czyli 
przyrzeczenie jest objawem woli tego, kto się 
oświadcza, iż chce przenieść na kogo swoje 
prawo, t. j., iż mu chce coś dozwolić, coś dać, 
coś dla niego uczynić, albo czego gwoli niego 
zaniechać. — Takie określenie oferty daje. nam 
przepis § 861 kod. cyw. austr. Oczywiście, że 
przyrzeczenie, ażeby było zdolnem doprowadzić 
do zawarcia umowy, musi mieć wszelkie zna­
miona prawne do ważności umów ustawą wy­
magane, bo tylko prawnie ważne przyrzeczenie 
może przez przyjęcie do zawarcia umowy do­
prowadzić, jeżeli zaś przyrzeczenie jest z jakich­
kolwiek przyczyn prawnie nieważnem, n. p. uczy­
nione przez małoletniego, umysłowo chorego, 
krydataryusza i t. p., którzy umów waŻDyeh za­
wierać nie mogą, to ten, komu takie przyrzecze­
nie uczynione zostało, nie powinien go brać 
na seryo, nie powinien go rozważać i nad niem 
się zastanawiać, bo gdyby nawet przez niego 
przyjęte zostało — do zawarcia umowy pra­
wnie obowiązującej nie doprowadzi. Kto chee 
zawrzeć umowę ważną, ten w pierwszym rzędzie 
musi zastanowić się nad przymiotami osoby, 
która mu czyni propozycyę — a więc rozpo­
znać, czy osoba ta jest ustawowo do zawarcia 
umowy uzdolnioną. Ażeby nabyć tej pewności, 
musi przecież ten, kto chee zawrzeć umowę, 
znoć osobę, która mu czyni propozycyę, skoro 
zaś osoby tej nie zna woale i ocenić nie może, 
czy ma ona ustawowe wymogi do zawarcia 
umowy prawnie ważnej, toć przecie nad propo­
zycją w tych warunkach uczynioną zastanawiać 
się nie powinien, bo umowy zawierają się z 
osobami bądź to fizycznemi (ludźmi), bądź też

osobami prawnemi (fundacyami, korporacyami 
stowarzyszeniami ludzi), ale nigdy z czemś 
czego się nie zna wcale i nie ma możności roz­
poznania, czyli po stronie tego czegoś zachodzi 
zdolność prawna do zawarcia umowy. — Skoro 
więc gmina miasta Lwowa, jakimś istotnie dzi­
wnym, a dla mnie niezrozumiałym zbiegiem oko­
liczności otrzymała propozyeyę od dr. Kamień 
skiego, iż nie wymienione, a więc z uzdolnie­
nia prawnego do zawarcia umów wcale jej nie­
znane osoby chcą z nią zawrzeć umowo o dzier 
żawę teatru, to powiuua propozycyę taką, nie 
pochodzącą od jakiejkolwiek osoby — boć dr. 
Kamieński nie jest oferentem, lecz czyimś „za­
stępcą prawnym11 — odrzucić, jako nie mającą 
wszelkich wymogów ustawowych do zawarcia 
umowy koniecznych. Jeżeli gmina miasta Lwowa 
oferty nic uważa za akt prawny, to może ba­
dać, kto jest owem czemś, co chce od 
gminy wziąć teatr w dzierżawę — lecz sądzę, 
że tak poważna instytucja prawna, jaką jest 
gmina, nie zechce mijać sic z faktem, iż oferta 
i dzierżawa teatru są aktami prawnemi, co do 
których obowiązująca ustawa zastosowaną być 
powinna.

Słyszałem, że fakt, iż ofertę tę przedłożył 
gminie adwokat, a więc osoba ustawą do za 
stępowania stron w sprawach sądowych i poza 
sądowych powołana, powoduje gminę, iż bierze 
tę ofertę „bezimienną11 pod rozwagę. Owóż skoro 
adwokat nie wymienia, czyim jest pełnomocni 
kiein, nie wykazuje się umocowaniem przez 
pewne do zawarcia umów uzdolnione osoby mu 
udzielonoin, nie może czynić propozycji usta­
wowo ważnej imieniem czegoś, co mającemu 
z nim zawrzeć umowę jest wcale nieznanem.

Gdyby tak gmina przyjęła ofertę przez dr. 
Kamieńskiego wniesioną, a odrzuciła inne, i dr. 
Kamieński albo wcale jej Die  wymienił osób, 
które wchodzą w skład owi-go „konsoroyum11 
nawet w oliwili podpisania kontraktu — albo 
wymienił jej osoby umysłowo chore, marno­
trawców, małoletnich, lub związek n. p. Pru­
saków, Moskali, pytam się, jakby wyglądała 
gmina Lwowa, która przeprowadziła pertrakta­
cje o dzierżawę teatru narodowego w takich 
warunkach. Nietylko więc wzgląd ustawowy, ale 
praktyczny nakazuje gminie miasta Lwowa, 
jako instytuoyi prawnej, poważnej, rozważnej 
przejść do porządku dziennego nad ofertą bez­
imienną. Kto inaczej radził gminie, ten działał 
chyba w zupełnej nieświadomości istoty i poję­
cia prawnego oferty.

K u ryer  Lwowski ze swej strony podał 
przed dwoma dniami genezę pomysłu kon- 
sorcyonalnego i na podstawie widocznie au­
tentycznych iiifonnacyj, wyjaśnił stosunek 
p. Tad. Pawlikowskiego, do owej bezimien­
nej spółki. Informacye tego pisma b rz m ią : 

Dowiadujemy się. że geneza pomysłu kon-' 
ovou;djiig(< jest t a  okoliczność, że. gdy przed 

sześciu laty delegaci lwowskiej komisyi .jucbnl- 
nej zaproponowali p. Pawlikowskiemu objęcie 
teatru naszego, p. Pawlikowski w pierwszej 
chwili nie chciał się zgodzić na dzierżawę i 
zaproponował iimiastowienie teatru lub też u- 
tworzenie konsorcjum, do którego przystąpiłby 
z udziałem, a zarazem objąłby kierunek arty­
styczny. Następnie wyłoniła się spółka z gmi­
ną m. Lwowa, która trwała przez trzy lata i 
zawartą została na wypadek zysków, któ­
rych — jak wiadomo —  nie było, a w stra­
tach — k t ó r e  były znaczne — ginina nie. par­
tycypowała.

Otóż grono osób, dowiedziawszy się o 
tein, że p. Pawlikowski obecnie stanowczo nie 
ma zamiaru prowadzenia dalej teatru we Lwo­
wie, sądząe, że na wypadek utworzenia się kon 
sorc.yum — które tenże proponował przed 6 
a ty — zatrzyma on kierownictwo artystyczne — 

z a c z ę ł o  tworzyć konsorcjum i udało sic z 
propozyeyą do p. Pawlikowskiego, który je­
dnak — jak się dowiadujemy z dobrego źró­
dła — s t a n o w c z o  oświadczył, że kierowni­
ctwa teatru nie zatrzyma, że na czele, konsor­
cjum nie stanie i że tylko w razie zawiązania 
sio konsoroyum, co najwyżej przyczyni się pe­
wnym udziałem. Dała więc propozyeyą — jak 
widać — przyjętą była przez Pawlikowskiego 
bardzo ozięble, a oziębłość ta spowodowała to, 
że dotychczas w rzeczywistości konsoroyum to 
zawiązane nie zostało i jak opowiadają, sub­
skrybowano zaledwie 40.000 K., co podług nas 
jest kwotą bardzo małą... w stosunku do strat 
poniesionych w ostatnimi sześcioleciu przez p. 
Pawlikowskiego.

Charakterystycznym jest, że na konferen 
cyacli wymienionego groua osób odzywały się 
głosy, proponujące, ażeby na wypadek zawią­
zania się konsorcjum i uzyskania dzierżawy, 
uprosić na kierownika artystycznego p. P aw li­
kowskiego, a zarazem zaangażować na kiero­
wnika administracyjnego p. Ludwika Hellera.

W sprawie tej donoszą do K uryera  W ar­
szewskiego: „P. Pawlikowski rzeczywiście od­
suwa się od teatru, w co dotych zas nikt wie­
rzyć nie chciał, a wielu jeszcze nie wierzy i jak 
mówią, przenosi się do Paryża. Przypuszczać 
jedDak można że wszystkich nici, wiążących go 

teatrem, nie zerwie; uchodzi zapewne, ze po­
zostaje on w ścisłym związku z obecną dyrekeyą 
teatru krakowskiego, opowiadają też. że i do 
owego konsoreyum, ubiegającego sio o teatr 
lwowski, przyczynić się jest gotów . Co do tego 
ostatniego, wyjaśniliśmy już eytuacyę. Wiado­
mość o przeniesieniu się p. P. do Paryża jest 
mylną. P. Pawlikowski pozostanie w kraju i

zamierza tyiko w lecie na krótki czas wyjechać 
do zakładu dr. Finsena w Kopeniiadze. a co do 
związku z obecną dyreke.yą teatru krakowski - 
go — to jest w tein tylko tyle prawdy, że 
Pawlikowski odnosi się bardzo przyjaźnie do 
pp. Solskich i kandydaturę p. Solskiego o teatr 
krakowski popiera! uaiserd-czniej, w tern prze 
świadczeniu, że Kraków uzyska przez to bardzo 
zdolnego kierownika.

Wreszcie Słowo Polskiv, dla ocenieni
0 ile wszelakie konsoreya i spółki teatralne 
służą sprawie rozwoju sztuki w ogóle a lwów 
skiego teatru w szczególności, podało cie­
kawą kartkę z dziejów „Spółek w teatrze 
lwowskim". Czytamy t am:

Pierwszą spółką w teatrze lwowskim było 
utworzone w r. 1830 „Towarzystwo akcyjne 
które miało swoją siedzibę w stirym teatrz-, w 
zabudowaniach pofranciszkań kich, kiedy u-unął 
się od steru zasłużony Jan Nepomucen Kamiń­
ski. Towarzyst :o miało szerokie plany, składa­
jący go ludzie byli przeważnie znakomicie ma­
jątkowo uposażeni, albo też piastowali stanowi 
ska wybitne. Wyliczmy nazwiska; byli tam: 
Henryk lir. Fredro, Dominik Jakubowicz, Józef 
Kłopotowski, Paweł Rodakowski, Teofil Wasi­
lewski i Wincenty Ziętkiewicz. Żywot 'ego pierw- 
sz go towarzystwa, które mirto zamiary szla­
chetne L cele uczciwe, był nietylko krótki, lecz 
niestety, smutny. Ju> z końcem roku następne­
go (listopad 1831) rozwiązuje się Towarzystwo 
z deficytem kilkudziesięciu tysięcy złotych, a po­
nieważ nie może wypłacić zaległych płac arty­
stom, oddaje im na własność cały inwentarz 
teatralny.

Zaczyna się wtedy dla teatru lwowskiego 
czas prób najcięższych. Obejmują teatr sami 
artyści, zaprowadziwszy w administracji system 
grania „na działy11. Teatr jest w upadku, przy­
pomina prowincję i upada coraz hardziej, tak 
aż do roku 1843. W tym roku zwraca na teatr 
uwagę swoją Stanisław hr. Skarbek i porząd­
kuje w nim stosunki, Przetrwały one niezmie­
nione i normalno lat 30, podczas których prze­
sunęło się przez scenę lwowską pięciu dyrekto­
rów: hr. Skarbek, Pfeiffer, Chełchowski, Nowa­
kowski, Smoeliowski i Miłaszewski.

Rok 1873 przynosi znów teatrowi lwow­
skiemu nieszczęście w postaci spółki po ustą­
pieniu Adama Miłaszewskicgo. Teatr obejmuje 
„Towarzystwo przyjaciół sceny11, które zmienia 
wkrótoe nazwę i staje się „Towarzystwem 
akcyjnem11 z następującym zarządem : Antoni
Halski (kupiec), Henryk hr. Łączyński, dr. Mo­
szyński (adwokat), Wulcryan Pudłowski, Wita­
lis Smoeliowski. Później wchodzą jeszcze w skład 
tego zarządu Jan Dobrzański i Stanisław Nie­
dzielski.

Kicdv hi spółka rozpoczęła rządy, prowa­
dziła i ■ że po b a r d z o  krótki iii*c7.astio
stępuje z nii-.j Dobrzański i [Falski: na ich
miejsce wchodzą do zarządu Eugeniusz lir. Oe- 
tnor i Auguut lir. Ł o ś. Es war etwos faul im 
Slaate.... Rozpoczęły się spory, narzekania i 
nieporozumienia czyniono sobie zarzuty wzaje­
mne, a te historyę całą z Towarzystwem akcyj­
nym koronuje deficyt 36 000 złotych po półro- 
e /riem  prowadzeniu przedsiębiorstwa.

łlistorya tej spółki jest przykrą do po­
wtarzania, lecz była nadzieja, że nieuniknioną; 
przedsiębiorstwo teatralne nie jest przedsiębior­
stwem kupieckimi i zawikłań samym ołówkiem 
rozwikłać w niem nie można. Rozpoczęły się 
walki,, a największa to o kompetencję w rze­
czach sztuki i o władzę bezpośreduią; teatr jest 
matem państwem, musi mieć swoje intrygi. 
Teatr był za czasów tej spółki widownią czę­
stokroć zajść1 przykrych: formalne walki stacza­
no w kasie teatralnej, gdyż chodziło o to, kto 
ma odbierać z kasy. pieniądze; następnie prze­
niesiono sprawę przed sądy, zaczęły się wę­
drówki strony oskarżającej i skarżonej; zwoły­
wano ustawicznie sądy polubowne itd,

Nie oddziaływał dobrze taki stan rzeczy 
na sztukę narodową i nie pomagał chyba tea­
tro w i do rozwoju; artyści, którym gaż uie pła­
cono, zdani na łaskę i niełaskę towarzystwu, 
zdobywają sio na krok ostateczny i tegoż roku, 
w dniu 7 listopada odmawiają wzieua udziału 
w przedstawieniu. Dnia tego przedstawienie 
musiano odwołać.

Już z po czą tk iem  roku 1873 ro zw iązu je  
się  to Towarzystko akcyjne. Teatr obejmuje „So- 
c i e t t 11 a k to ró w  ze S ta n is ła w e m  D o b r z a ń s k i m .  

Bolesławem Ł a d n o w sk iin  i E m ilia n em  Konar­
sk im  lia  czele.

Mimo najzacniejszych zamiarów tych trzech 
ludzi pracowitych i sumiennych, rzecz się nie 
powiodła. Już po miesiącu trwania „Society11, 
występuje z niej Ładnowski. Stosunki zaczynają 
być przykre. Lam drwi na swój sposób w ów­
czesnym D zienn iku  Polskim  (1874 nr. 9 5 ) :

...Gniew opiewaj bogini, bogiń srodze rozżar-
ftyeh ,

Zgubny, co wiele sińców wytłukł ua pięknych
[obliczach,

Wiele też młodych poetów wtrącił do korde­
gardy,

1 na pastwę ich rzucił zbyt gorliwym waeh-
[m anoiu ,

Jakoteż i policjantom. Tak chciał bowiem dy-
[rebtf r...

Gwoli któremu dwie aż rozkokoszyły sin damy.

Poetycki ten odblask stosunków ówcze­
snych wystarczy do scharakteryzowania. Inaczej

prawie w mstytucyi tego rodzaju 
nie mogło.

Historya tej „Society11 czyni się jeszcze 
hardziej ciemną Po Ładnowskiin uchodzi z tej 
spółki Dobrzański, robiąc miejsce aktorowi Hu­
bertowi. Teatr jest widownią zakulisowych skan­
dalów, prasa codzienna poświęca im stałn ro 
brykę. Co lepsze siły, opuszczają lwowską' sce­
nę i udają się na poszukiwanie normalnych sto­
sunków.

Na^ „Sociccie11 kończy się cykl wybitnie,/ 
szych spółek, które istnienie swoje, bardzo zaj 
wszo krótkie, kończyły smutnie. W nekroinj 
gach tych spółek, które zaprzepaszczały teati^ 
napisano zdanie znamienne l wytyczne, na podj 
kładzie z długiego, smutnego d 'Świadczenia! 
„Teatr miotany ciągłymi przewroty, sprofano­
wana sztuka, sponiewierana godność instytucji... 
nawet największemu optymiście wybije z głów- 
inyśl o jakiejś jeszcz • spółce, czy też tow arz\ł® J 
stwie akcyjnem. Najgorszy nawet przedsiębioreJF I 
nie wyrządziłby naszemu teatrowi przez szereg 
lat tyle szkody, ile mu w dwóch latach wyrzą­
dziło eksperymentowanie temi spółkami".

Sądzimy, że ta wiązanka dotychczaso­
wych głosów prasy, opartych na autenty­
cznych datach i szczegółach, rzucić może 
pożądane światło wśród rozgrywającej się 
obecnie walki.

.Rada miasta Lwowa
(U rlo p y . —  „ T rz y 11 in te rp e la c je  rad n eg o  Czar­
neck iego . —  S to su n k i zd ro w o tn e  we. L w ow ie . —  

R e k u rs  b u d o w la n y . —  P o s ied zen ie  ta jn e ).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które prezydent miasta p. M i c h a l s k i  otwo­
rzył o godzinie 7 minut 10 wieczorem, udzMj 
lila przedewszystkiem Rada urlopów radnym?'' 
dr. Marcelemu Misińskieinu do końca bieżą­
cego roku, Jonaszowi na pięć tygodni, a Ra- 
paportowi na trzy tygodnie.

Z kolei zabrał głos radhy  C z a r n e ­
c k i  i, jak zwykle, wystosował do prezydenta 
miasta trzy interpelacye.

W pierwszej zapytywał, czy gmina 
miasta Lwowa wyśle na posiedzenie w spra­
wie restauracji  Wawelu, zwołane przez J E  
P. Marszałka krajowego na dzień 13 b. m. 
do Krakowa, swego delegata.

Prezydent M i c h a l s k i :  Sądzę, że dla 
kontroli delegata naszego tam nie potrzeba 
Zresztą JE . P. Marszałek krajowy dobrze za­
stępuje interesy kraju.

W drugiej interpelacji zwrócił się r-.- 
Iny Czarnecki do prezydyuin miasta z -,ą- 

d a u i o i n ,  by dla uczniów szkół średnich mię­
dzy godziną 7 a 8 rano i w południe był | 
dozwolony na kolei elektrycznej przejazd po 

hal. za wszystkie sekcje.
Prezydent M i c h a l s k i :  Pan radny

chyba nie wie, że uczniowie szkół średnich 
mają karty abonamentowe za 2 korony? — 
Pan chyba chce, by płacili oni więcej?

W trzeciej wreszcie in terpelac ji  zapra­
szał radny Czarnecki prezydyuin miasta ^ f l ie -1 
niem mieszkańców ul. Krupiarskrej na po­
grzeb dziecka zmarłego w realności pod L 8 
i a  szkarlatynę. Zdaniem mówcy, śmierć ogol 

dziecka miała nastąpić w skutek opłakanych! 
stosunków zdrowotnych, panujących w te j ł 
ulicy.

Prezydent M i c h a l s k i :  Znam tę uli­
cę bardzo dobrze. Aby poprawić panujące I 
w niej stosunki sanitarne, należałoby k zać| 
zburzyć stojące tam domki. istne rudery.
A gdyby to się stało, eużby wtedy znowu | 
powiedział na to radny p. Czarnecki?

Po tych trzech in terpelacjach r. Czar­
neckiego i „ciętych", odpowiedziach prezy-| 
denta miasta, przystąpiła Rada do porządkuj 
dziennego.

R. dr. P i  s o k  przedłożył sp ra w ^ d ą n ie l  
o stosunkach zdrowotnych w mieścit) L w o- |  
wie. (Obszerne streszczenie tego r» t‘. "a tu | 
zamieściliśmy już przed ki lku dniami. P. 
Referent zakończył swojo sprawozdanie naJ 
stępującymi wnioskami :

1. Rada miasta przyjmuje sprawozdaj 
nie fizykatu do wiadomości i wyraża :nu u-J 
znanie za pracę, szczególnie w dziale tłu-f 
mienia chorób zakaźnych.

2. Rada miasta wzywa magistrat, b j 
przedłożył projekt reorganizacji biura la r j  
gowego i nadzoru nad środkami żywno ''” .

3. Rada miasta wzvwa magistrat, oj 
przedłożył wnioski w s p r a w i e  możliwej 
akcyi ze strony g m i n y  w sprawie zwalczani?
gruźlicy. ' ' j

4. Rada miasta wzywa magistrp.t, bj 
zbadał możliwość zmniejszenia opłat od pro­
duktów spożywczych.

N ad spraw ozdaniem  tem rozwinęła .sil 
obszerna d y s k u s y jn i

R. J o n a s z  zwrócił UWage na niemol 
żiiwe stosunki, panujące w  piekarniach Iwoy 
skich.

R. Ś l i w i ń s k i  omawiając stan wov 
skich mieszkali, wyraził życzenie, by magij 
s trat udzielając konsensów na budovrę n<J 
wych kamienic, zwracał więcej uwagi 
rozmiar podwórza, wychodki, ganki, "uki 
wanie podwórza, budowę oficyn « mieszka 
suterynowych.
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R. H u d e c  domagał się podjęcia ener­

gicznej akcyi w celu zwalczania szerzącej 
się w zastraszający sposób we Lwowie gru­
źlicy, poczera krytykował policyę targową, 
która, zdaniem mówcy, istnieje tylko na pa­
pierze.

E. B l u m e n f e l d  skarżył sio, że dla 
podniesienia stosunków zdrowotnych w mie­
ście dotychczas bardzo mało zrobiono, przy- 
czem podniósł brak odpowiedniej kanaliza- 
cyi, kontroli nad artykułami żywności i t. p. 
W jaki sposób odbywa sio n. p. próba na­
biału przez komisarzy targowych, dość zazna­
czyć. że jest ona bardzo prymitywną. Oto 
komisarz pcha do garnka ze śmietaną palec 
i kosztuje ją. (Wi el ka wesołość). Eównież 
niema we Lwowie porządnego masła, gdyż 
to, które sprzedają, jest  zaprawione albo ma­
słem kokosowem, lub też łojem, który han­
dlarzom sprzedają rzeźnicy.

Ostatecznie postawił r. Blumenfeld na­
stępujące wnioski :

1. Wzywa się magistrat, aby sprawę 
kanalizacyi miasta szybszem tempem trakto­
wano i do przeprowadzenia tych robót i uło­
żenia planu jak najrychlej przystąpiono.

2. Wzywa się magistrat, aby z wnio­
skami, celem zastąpienia dróg żwirowanych 
brukiem hygienicznym, jak najrychlej do 
Bady przyszedł.

3. Wzywa się magistrat, aby celem do­
starczenia warstwom ludności uboższej ta­
niego opału i w połączeniu z tym ciepłego 
śniadania, przyszedł z wnioskiem o bezzwło­
czne zniesienie opłaty akcyzowej od spiry­
tusu denaturowanego.

E. S c h l e y e n  żądał wybudowania we 
Lwowie centralnej hali targowej i w tym 
duchu postawił odpowiedni wniosek.

Po przemówieniu r. C z a r n e c k i e g o ,  
który podniósł sprawę przeniesienia szpitala 
garnizonowego po za rogatki miasta, zabie­
rali jeszcze głos pp.: prof. P a w l e w s k i ,  
dr.  D w e r n i c k i  i M o k r z y c k i .

Ten ostatni wśród wielkiej wesołości 
Rady w przemówieniu, przeplatanein co dru­
gie słowo ..panie bdzieju“ , protestował w 
energiczny sposób przeciw twierdzeniu r. 
Blumenfeida, jakoby rzeźnicy sprzedawali łój 
na  margarynę. Zdaniem r. Mokrzyckiego, 
irzez r. Blumenfeida przemawia jego własny 
utores, gdyż łój teraz podrożał, a r. Blu- 
nenfeld tego łoju zużywa wiole do konserw 
jiipnyeli dla wojska.

E. B l u m e n f e l d :  Tak. ale z łoju te ­
go robię nie masło lecz smary.

Prezydent Michalski: Panie M okrzy­
cki? pan już skończył?.. Ostatni głos ma 
pan sprawozdawca.

R. Mokrzycki chce jeszcze cos mowie, 
lecz prezydent oświadcza, iż dyskusja  zam­
knięta.

E. Mokrzycki wśród ścisłego grona 
najbliższych słuchaczy i ki lku dziennikarzy 
kontynuuje tedy swą mowę półs/eptem, po­
dnosząc. iż przyczyną panującej we Lwowie 
gruźlicy jest.?., świeżo wprowadzona przez 
prezydyum miasta sprzedaż końskiego mięsa 
i wędlin. ( Wielka wesołość).

Po przemówieniu sprawozdawcy, przy­
jęto w głosowaniu wszystkie wnioski refe­
renta  i wnioski postawione w toku dyskusyi 
przez niektórych mówców .

W końcu załatwiła jeszcze Eada jeden 
rekurs budowlany, poczem o godzinie, 9 wie­
czorem zamknął prezydent miasta p. M i- 
c h a l s k i  posiedzenie jawne, zarządzając 
tajne.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
D yrekcya k o le i P ółnocnej ogłasza,

że począwszy od dnia 6 b. m. można pono­
wnie przyjmować przesyłki, nadawane pod 
adresem składu zboża w Krakowie.

Dyrekcya k o lei Północnej donosi, iż 
z powodu przeszkód manipulacyjnych na  sta- 
cyi w Oświęcimiu z powodu śnieżycy, do 
11 b. in. zostaje wstrzymaną posyłka towa­
rów do Oświęcimia i dalszych stacyj, z wy­
jątkiem bydła żywego i świeżego mięsa. To­
wary dawniej przyjęte będą dalej ekspedyo- 
wane.

OSTATNIA POCZTA.
E a d a  p r z e m y s ł o w a ,  obradująca w 

W iedniu przyjęła projekt w sprawie kontra­
któw ubezpieczenia między towarzystwami 
asekuracyjnemi a fabrykami, zakładami prze­
mysłowymi itp., oraz rezołucyę z wezwaniem 
Eządu, aby przedłożył taki projekt ustawy.

U s t a w a  p r o p i u a c y j n a , uchwa­
lona przez S ej m b u k o w i  ń s k  /  nie otrzy­
mała sankcyi Monarszej. Powodem odmó­
wienia Najw. sankcyi tej ustawie są zawarte 
w niej przepisy o składzie koinisyi szacun­
kowej dla opłat szynkarskich i postanowie­

nie w sprawie zaprowadzenia różniczkowego 
cła od piwa, przywożonego z innych krajów 
koronnych. W edług umowy, zawartej między 
reprezentantami buk. Wydziału krajowego a 
Rządem, w krajowej koinisyi szacunkowej dla 
opłat szynkarskich liczba członków miano­
wanych przez Rząd miała być większą, niż 
liczba członków wydelegowanych przez wła­
dze autonomiezne. Otóż Rząd domaga się 
teraz przywrócenia pierwotnego brzmienia 
projektu, który co do wzajemnego stosunku 
owych dwóch kategoryj członków koinisyi 
szacunkowej wskutek uchwały sejmowej uległ 
zmianie na niekorzyść Eządu. Uała więc 
ustawa musi pójść raz jeszcze pod obrady 
Sejmu.

JVlinisterstwo handlu przysłało N a­
miestnictwu w Bernie inorawskiem operat, 
co do rewizyi trasy części k a n a ł u  D u- 
n a j - O  d r a ,  aż do połączenia z W isłą  od 
Wiszkowie do Skrzeczonia, celem przepro­
wadzenia rewizyi trasy w porozumieniu ze 
śląskim rządem krajowym. Komisya zbierze 
się z końcem lutego w Morawskiej Ostrawie.

Na podstawie autentycznych informa- 
eyj, oświadczyło Węg. B . kor., że nic nie 
wiadomo o r o z w i ą z a n i u  S e j m u .

Dzieli jutrzejszy — jak już wiadomo 
ma przynieść K r ó l e s t w u  P o l s k i e m u  
zniesienie stanu wyjątkowego, nim jednak 
to nastąpi, adm in is trac ja  miejscowa, korzy­
stając z praw7 wyjątkowych, dalej aresztuje 
i urządza rewizye mieszkań i lokali publicz­
nych. Nic więc nie zapowiada jutrzejszej 
zmiany systemu, ale obecnie w Rossy i wszy­
stko jest  możliwe. W G w o ź d z c u ,  jak do­
nosi Mowa lle fohnu , wybuchły onegdaj ma­
sowe rozruchy/ aresztowano 50 osób.

E  u c Ji p r z e d w y b o r c z y  dostarcza 
w danej chwili prasie polskiej i rossyjskiej 
najwięcej materyału. W  - Lo d z i  zapisało się 
w biurach wyborczych 8.918 osób. Najwię­
kszą agitację  przedwyborczą ujawniają Niem­
cy, natomiast inte ligencja  polska, chociaż 
liczna, niestety nie wykazała swej żywotno­
ści. Powodem tego spory partyjne i obawa 
terroru partyj skrajnych. K ij. Wic*tn. zape­
wnia, że. znaczna cześć społeczeństwa ros- 
syjskiego zupełnie świadomie lekceważy Du­
mę ; dużo osób, którym przysługuje prawo 
wyborcze, uchyla się od wyborów. G r o n o  
P o l a k ó w ,  zamieszkałych w K i j o w i e  i 
należących do różnych partyj politycznych, 
wydało odezwę do swych rodaków, zachęca­
ją^ do w. ięcia u d z i a ł u  w wyborach do Du­
my. W odezwie tej powiedziano, że udział 
w wyborach jest  świętym obowiązkiem oby­
watelskim każdego, komu przysługuje pra ­
wo wyborów, gdyż każdy głos może zawa­
żyć na szali losów kraju. W K o w n i e  u- 
tworzyło się, s t r o n n i  c t w o .,s w o b o d y  
n a r o  d o w o j “ o charakterze bcznarodowym. 
Do kierownictwa powołano komitet, złożony 
z 12 osób różnych narodowości. Ponieważ 
każda narodowość kraju (polska, litewska i 
rossyjska) ma własną organizacjo przedwy­
borczą, przeto wyżej wymieniony komitet 
będzie wyrazem ich solidarności w czasie 
kampanii wyborczej, każde zaś stronnictwo 
narodowe z osobna, pod przywództwem wła­
snego komitotu, kierować będzie akcyą wy­
borczą. W W i l n i e  mówią o kandydaturze 
na posła adwokata W inawera z Petersburga. 
Pochodzi on z Warszawy, pisał niegdyś po 
polsku; wyjechawszy jednak, zniszczył się 
zupełnie. W inawera popierają współwyzna­
wcy żydzi.

P r e z y d e n t  m i a s t a  M o s k w y  o- 
trzymal z Lublina m e m o r y a ł  b i s k u p a  
E w ł o g j a  o konieczności wyłączenia Rusi 
chełmskiej z guhernii Królestwa Polskiego. 
Biskup Ewłogij prosi prezydenta o rozpo­
wszechnienie memoryału wśród społeczeń­
stwa rossyjskiego.

W p o w i e c i e  m i ń s k i m  rozsyłane 
są ogłoszenia, zawiadamiające o manifeście 
z dnia 10 listopada i zwracające uwagę na 
szkodliwą działalność agitatorów, którzy 
przynoszą ogromną szkodo krajowi. Ogło­
szenia wywołują wszędzie otrzeźwiające wra­
żenie. R u c h  r o l n y  z n a c z n i e  o s ł a b ł .

Minister spraw wewnętrznych wnosi 
do Rady ministrów p r o j e k t  n o w y c h  
u z u p e ł n i a j ą c y c h  p r z e p i s ó w  p r a ­
s o wy  cli. Konieczność wydania tych prze­
pisów motywowaną jest tern, że w ostatnich 
czasach były liczne wypadki obejścia prawa 
ze strony redaktorów i wydawców. Nowe 
przepisy przewidują podobno bardzo surowe 
kary.

Minister skarbu rozesłał do w s z y s t ­
k i e  łi g u b e r n a t o r ó w  o k ó l n i k ,  w ktm-7 
rym wzywa ich o przedstawienie obywate­
lom ziemskim, mającym zamiar sprzedaży 
swych dóbr bankowi włościańskiemu lub 
bezpośrednio włościanom przy pomocy banku, 
by wstrzymywali się od stawiania zbyt wy­
górowanych cen, ponieważ, w przeciwnym 
razie „odmowa ze strony banku co do na­
bycia ziemi na rachunek banku lub też od­
mowa udzielenia włościanom pożyczki na 
kupno ziemi, mogłaby postawić zarówno

sprzedawców-obywateli ziemskich, jakoteż 
nabywców-włościan, w przykrem położeniu, 
a następstwem jej mogłyby być nieraz takie 
zaostrzenia w stosunkach wzajemnych stron 
obu, które potem nie dałyby się usunąć 
przy pośrednictwie banku włościańskiego".

W  P  e n z i e zamordowano wczoraj rano 
szefa policyi, Kondratowa. Mordercy zbiegli.

Wczoraj nadeszła z Rzymu depesza, 
że król W iktor Emanuel oiicyalnie poruczył 
deputowanemu S o n n i n o utworzenie nowe­
go gabinetu.

Obecnie donosi ageneya Stefaniego, że 
ukonstytuował się już nowy gabinet. Prezy­
dyum i sprawy wewnętrzne objął S o n n i n o ,  
sprawy zagraniczne hr. G u i c c i a r d i n  i, 
finanse L u z z a t  i.

D aily  Express dowiaduje się z Kon­
stantynopola, że turecka armia, operująca 
przeciwko p o w s t a ń c o m  w J e m e n ,  po­
niosła dotkliwą porażkę, — otoczona przez 
powstańców utraciła tabor i rozpierzchła się 
w dzikim nieładzie. Dowódca armii tureckiej 
Peizi basza odniósł ciężkie rany. Położenie 
wojsk rządowych jest  rozpaczliwe.

Ambasadorem niemieckim w Tokio zo­
stał mianowany hr. M u m i n - S c h w a r z e n -  
s t e i n .  Ma on za sobą długą karyerę dy­
plomatyczną* Hr. Mumm dzierżył od lipca 
1900 r. stanowisko nadzwyczajnego posła i 
upełnomocnionego ministra w Pekinie.

Gubernator Lindquist donosi o podda­
niu się w o d z  a H e r e r ó  w, Izaaka Witboya, 
najstarszego syna Henryka Witboya.

TELEGRAMY GAZETY L IW S K IE J
Rada państwa.

W iedeń, 9 lutego. Z porządku dzien­
nego Izba przystąpiła na dzisiejszem posie­
dzeniu do dyskusyi nad ulgami w związku 
z ustawą o włościach rentowych, uchwaloną 
przez Sejm galicyjski. Referent p. Dawid 
A b r a  li ajm o w i c z przedkłada w imieniu 
koinisyi podatkowej następujące wnioski:
1. Ustawodawcze zabezpieczenie wydawanych 

■listów rentowych. 2. Przyznanie tym listom 
bezpieczeństwa papilarnego. 3. Uwolnienie 
od stempli i naleiytości wszystkich podań, 
skryptów dłużnych i tp. dokumentów, po­
trzebnych przy przeprowadzeniu ustawy o 
włościach rentowych. 4. Przyznanie egzeku­
cji  politycznej w sprawie ściągania zaległo­
ści rentowych i odsetek.

Referent wywodzi, że są to ulgi, jakie 
dotychczas zawsze przyznawano instytucjom, 
mającym na celu popieranie gospodarstwa, 
prosi więc o przyjęcie powyższych wniosków.

P. V o g i e r  zaznacza, ż« przeciw nie­
którym postanowieniom, zawartym w usta­
wie krajowej o włościach rentowych, istnie­
ją  poważne wątpliwości. Są to postanowie­
nia natury cywilno-prawnej, które powinny 
były być uchwalone przez Radę państwa i 
wciągnięto do ustawy państwowej. W tych 
postanowieniach Sejm galicyjski przekroczył 
swą kompetencjo. W szczególności §§ 27, 
28 i 29 ustawy galicyjskiej zawierają zmia­
ny postanowień ustaw państwowych. Ponie­
waż atoli ustawa owa już jest sankcjonow a­
na a mniejszość koinisyi, w której imieniu 
mówca przemawia, nie chce też robić Gali­
c j i  trudności przy dojściu do skutku usta­
wy. nie zajęła ona zasadniczo wrogiego 
ustawie stanowiska, a tylko żąda, ażeby 
wzmiankowane paragrafy zostały z ustawy 
krajowej przeniesione do ustawy państwowej

P. dr. B y k  w imieniu Koła polskiego 
stanowczo zastrzega się przeciw stanowisku 
zajętemu przez mniejszość koinisyi i przeciw 
wnioskowi Voglera. Jes t  to powrót do sta­
rego centralizmu. Mamy w Austryi chyba 
dość zatargów prawnoparistwowych i trudno 
pojąć, że mniejszość komisyi chce przy tej 
dość nieznacznej okazji ukrócić jeszcze i tak 
już szczupłe wymiary autonomii Sejmów kra­
jowych. Ustawa została przez Sejm galicyj­
ski w ramach jego kompetencji uchwalona, 
a przez Najj. Pana sankeyonowana i niema 
żadnego powodu do jej korygowania obecnie 
przez Radę państwa.

Czyż Rada państwa jest  instancyą re- 
kursową, lub władzą opiekuńczą, powołaną 
do korygowania ustaw krajowych? Coby p. 
Yogler był zrobił, gdyby ustawa ta w ogóle 
nie była się dostała do Rady państwa, lub 
gdyby nie podobały się mu merytoryczne 
jej postanowienia? Czy może i wówczas był­
by wniósł jej zmianę? Chodzi właściwie o 
sprawę minimalną. K om petencja  Sejmu kra­
jowego nie ulega tu żadnej wątpliwości. Jest 
to ustawa wyłącznie krajowa i na podstawie 
§ 1 1  ustaw zasadniczych Sejm ma prawo

uchwalać takie posLnowienia natury cywil­
nej. O przekroczeniu vdęc kompetencyi Sej­
mu gal. nie może być m*Wy. Mówca zatem 
prosi o odrzucenie wniosku Yoglera. Przy­
jęcie go znaczyłoby, że uchwały Sejmów po­
trzebują jeszcze przyzwolenia Rady państwa. 
Ustawa wówczas byłaby dla nas z zasadni­
czych względów nie do przyjęcia i jej doj­
ście do skutku byłoby zakwestyonowane. Cała 
ludność i kraj czekają na ustawę. Mówca 
prosi w końcu stronnictwa autonomiczne, 
ażeby głosowały przeciw wnioskowi Yoglo- 
ra. który jest zamachem na autonomię Sej­
mów.

(Żywe oklaski na ławach polskich).
Następnie przemawiał p. O t  n e r ,  a po 

nim P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości dr. K l e i n .

B erlin , 9 lutego. Na bankiecie nie­
mieckiej rady rolniczej kanclerz Biilow wy­
głosił mowę, w której podniósł swoją ży­
czliwość dla rolnictwa oraz omawiał sprawę 
drożyzny mięsa. W ystąpił przeciw tym, któ­
rzy domagają się otwarcia granicy, gdyż to 
naraziłoby Niemcy na niebezpieczeństwo za­
wleczenia zarazy. Dlatego mówca był prze­
ciwny otwarciu granicy i sądzi, że miał ra- 
cyę. Musiał tak postąpić, nie w interesie 
wielkiej własności, lecz w interesie chłopów. 
Musimy — rzekł Bulów —  stać się nieza­
leżnymi od zagranicy pod względem zaopa­
trzenia w mięso, musimy też bronić chło­
pów i wzmocnić stan chłopski, co uważam 
za jedno z pierwszych zadań rządu. S oc ja l­
na dem okracja  z zamiłowaniem zwalcza 
stan chłopski, a równocześnie chce pozy­
skać chłopa dla siebie, starając się go 
przekonać o tern, że jako posiadający nie ma 
przyszłości. Natomiast rządy i kanclerz ma. 
ją  obowiązek chronienia stanu chłopskiego, 
który je s t  jednym  z najsilniejszych funda­
mentów państw monarchicznych. Póki chłop 
niemiecki siedzi na glebie i ma znośne wa­
runki bytu, póty socjalna demokracya 
nie będzie panowała między morzem Półno- 
cnem a Alpami.

Mowę tę przyjęli zebrani oklaskami.
Paryż, 9 lutego. W Wersalu stawiono 

przy spisywaniu inwentarza kościelnego sil­
ny opór. Manifestanci obrzucili urzędników 
kamieniami i laskami. Prefekta zraniono w 
głowę. Żandarmi i żołnierze wkroczyli osta­
tecznie do kościoła, uwięzili kilku młodych 
ludzi, między nimi byłego oficera Sezina.

Manifestantów zasądzono natychmiast, 
a mianowicie Sezina na dwa lata więzienia 
i 300 franków za zranienie prefekta, innych 
na więzienie od 1 miesiąca do dwóch lat.

Madryt, 9 lutego Wczoraj ogłoszono 
urzędownie zaręczyny króla Alfonsa z księ­
żniczką Eną Battenberg. Ślub odbędzie sio 
prawdopodobnie 2 lipca.

H lnton (w Anglii). 9 lutego. W tu­
tejszej kopalni węgla zdarzyła się eksplozja, 
przyczem 40 osób straciło życie.

T okio, 9 lutego. Parlament przyjął po 
ożywionej dyskusyi propozycję rządu, aby 
podatki wojenne dalej były pobierane. Uchwa­
lono też ustawę, stwarzającą fundusz konso- 
lidacyi długów państwowych.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w R ossyi.

Petersburg, 9 lutego. Do Słow a  do­
noszą z Sebastopola pod datą wczorajszą, że 
oficerowie, którzy w procesie porucznika 
Schmidta domagali się publicznie, aby za­
spokojono pewne żądania marynarzy, zosta­
ną przeniesieni na Daleki Wschód. Wśród 
oskarżonych, znajdujących się na okręcie 
„Saratów" i kilku innych okrętach, daje się 
spostrzedz wzburzenie. Na pancerniku „Ka­
tarzyna II." kilku olieerów aresztowano.

P etersburg, 9 lutego. Masza, Z iiń  o- 
głosiła opis przyjęcia deputacyi robotniczej 
z Ekaterynodaru u hr. Wittego. Pet. Ag. tej. 
upoważniono do oświadczenia, że sprawozda­
nie to jest  kompletnie zmyślone.

R y g a ,  9 lutego. (P et. A g.). Pogłoski 
o ustąpieniu generał-gubernator Sołłoguba i 
gubernatora Żeginzewa są nieuzasadnione. 
Wiadomości o sytuacyi w Kurlandyi i Esto­
nii są zadowalające; ruch rewolucyjny wy­
gasł. Mniej zadowalające są wiadomości z 
Iniiant, gdzie rewolucjoniści dopuszczają się 
zamachów i codzieri ogłaszają manifesty, za­
sądzające urzędników rządowych na śmierć. 
Generał Orłów z oddziałem wojska wyruszył 
tam celem przywrócenia spokoju. W  Rydze 
wczoraj po południu w centrum miasta zda­
rzyła się w przędzalni mechanicznej eksplo- 
zya prochu, przyczem właściciel przędzalni 
został zraniony.

K utais, 9 lutego. (Pet. A g .). Wczoraj 
popołudniu zraniono śmiertelnie w centrum 
miasta szefa okręgu Begamowa. Sprawcy 
zbiegli.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e e h o w i e c k i .



Zmiana lokalu!
m s m m

O .  S C H R E I B 1 R
H b n r ic a ik  i nandaźysta we L w i e

przen ió sł swój M tgazyu  i pracow nię z dniem  10. s t .e z n ia  z Rynku na ul. 
H fttm aA a lsĄ  1, 6  (naprzeciw  studni N ajśw  P anny  M a rr i)  i poieca S z in  
P. T. Publiczności znano z dobn .-i i trw tłu śc i ręsaw i.tżk- g ' a ••», duńskie 
sarn ie  i t. p. w łasnego wyrobu, o r-z  sp eo y iln v  s !:ł<d gorsl-Ow refiriuow a- 

nych, bieTizt;ę męzką. 3 elk i i sraw atk i.

Rękawiczki do chemicznego prania przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

fifiiejskie biuro
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa
udziela ustnie i pisenmie wszelkich wyja­
śnień w godzinach urzędowych od S —2 po 

południu. — Adres:
GABRYELÓWKA we Lwowie.

Wszelkie wyroby ze złota i srebra!
poleca najtaniej

JAN WOJTYCH
Lwów, ul. Akademicka I. 8. 
Ogromna nędza.

Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego piem a.

Utrzymuje na składzie
czasopism a zag ran iczn e

FRANCUSKIE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes. 

Femina, Le Theatre, Les Arts.
ALGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li­
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

WŁOSKIE:
Domenica del Corriere, L’Asino, II 

Secolo XX.
ROSSYJSKIE: 

Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
No woje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Dr. Adam Greliński
ordynuje w chorobach dróg moczowych  

od 2 do 4 po poł.,

Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p.

Jako pewną, lo k a ^ y ę  k apitałów

polecamy:

4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 l/;,0/o Listy zastawne Banku krajowego, 
4 %  i 4 !/ł°/o histy zastawne Banku hipot.
4°/ft i 4 1/."/,. Pożyczkę m. Lwowa

Papiery ie kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i L ilften.
Dcm bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
pro wiz yi

Kawiarnia „W iedeńska11
= =  znakomita kawa. - ------

Chustki do nosa, Ręczniki i Ścierki
rm ilpp ie j  t \  1 k ^

W. SEDLACZKA Ą, Ł
• d o  L w o w m .

Llnlii 9. h re tro  1908

HOT(?i. GEOHWKA.
I"P. Hr. L. Dębicki z Kr.iko.Vd, h r W Tv 

^M b-.yóz ze Sł.iry.-h B ro-ów . Z Dnum-Brz< iPńsk. 
7 Z /i/an . H Bogd-:(Wki z Kossyi, Z Matu bowski 
z Odessy.

HOTEL IM PER IA L 
PP. Hr. L. G rw ho lsk i /. Rosgyi, T. Kleezyń- 

ski z R o ss y , W. U s trz jc k i z Ozelatycz, E . Wolski 
z Oharłowiee

HO TEL „DE C O N T IN E N T 1.
P P . A. łkokuciejo raki z N iroia. dr. J . Ku- 

sA elan  z Poznan ia
HOTEL FRA NCUSKI.

• T urow ski z T aru d r w rżn  A. K ra ­
jew sk i z Ohladowa

HOTEL EU R O PEJSK I 
PP. F . Skarżyński ze Szw .jkc -a, W. Prze- 

toeki z D rohobycza

C E N N I K  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow ej
Lwów, dn ia  9. lutego 1906.

I .  A kcyc  za  sz tu k ę .
Banku bip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
B anku gal. d la  handlu  i przcw. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lw ów -Czern.-Jassy po 200 zł. 

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
F ab ryk i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińsktego po 500 kor. .
Tow. d la gal. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

B anku li. g. 5% w. a. wyl. z 10% 
„ „ 4 '/ ,%  ,1 los w 50 1.

„ „ „ 4°/0 „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4 '/ ,%  „ los w 51 1.

„ 4% „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw ­

sza e m i s y a ) ..................................
Tow. kred galic. ziemsk. 4%

los w 411/, l a t .............................
4% los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b liy i za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4.% w. a.
Buków funduszu propin. 5% w. a.
Kom unalne B anku kr. 5% (2 eui.)

„ „ 4 '/ ,%  (3em .)
„ „ 4 %  (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1893 ........................................
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . .

„ 4*/, . . . .

IV . L osy .
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety .
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li ro ssy jsk id i srebrnych .
100 rub li rossyjskieh papierowych
100 m arek niem ieekich . . . .

płacą |żądają I
w aluta koron
K h j K h

552

580 -

400

11 50 
100 60
98 50 

101 30
99 20

99 50

99 50 
99 -

|9 9 "  70 
102 80

100 80 
99 -  
99 -

562

260

586

300

410

101 30 
99 20

99 90

99 70

100 40

101 50 
99 70 
99 70

99 30 100 
97 50 j  98 20 

100 50101 20

90 -

11 24 
19 -

249

98 -

11 40 
19 25 

251 50
249 - 1 252 -  
117 30 117 80

Kuru giełdy wiedeńskiej.
D nia 8. lu t |g »  1906.

V. Ogólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
lednolity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 10005 10025
styczeń l i p i e e ....................................... 100 '-- J00'20

Koronowa waluta. p łacą żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty - s ie r p ie ń .............................................10P50 101'70
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik .......................10135 10P55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 159 75 16P75
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 197 — 199—
„ 1864 po 100 z ł....... 289-75 29P75
„ 1864 po 50 z ł....... 2 8 8 - -  290—

L isty zast. domen puńst. po 120 zł. 5 p r. 293 '— 294-75

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Radzie państw a 
reprezentow anych krajów koronnych).

A ustr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 118-35 118-55

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..........................................100 20 I00'40

C. O bligacye  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. A -brechta za 100 zł. 4 pr. 100-— 100-90 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 118-10 119-10
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk. 5 :!/4

pr. (ostemp. a k c y e )............................  48025 488—
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 51/* p r ................................................. 127-15 128-15
Kol. K arola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ..........................  9 9 9 5  100 95
Kol. Arcyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ............................. 100'— 1001)5
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).

Ko'.. Aro. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 105-50 —•—
w złocie za 200 zł 5 pr. . . . — — —

Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 p r . . . . . . .  100-30 101-30

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................  100-25 101-25

Kol. bukowińskiej lokaln. 7,a 400 kor.
4 p r ................................................... 99‘60 100-60

Kol. galic. K arola Ludw ika 4 pr. . 100 05 101-—•
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ...................................................  99-70 100-70
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam iner-

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .  118 25 119 25

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — ——

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 96-10 96'30
Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 160-50 162 50

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217 85 219-85
„ za 50 zł. (100 kor.) 216 '— 218—

E . Obligacye indemnizacyjuc.
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................  97-— 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r .................  96*25 97'25

P . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
.Toż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 -50 107-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. .............................99 20 100*20

Koronowa waluta. p łacą żądają
Bukow ińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r ...........................................  102-20 103 20
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r ....................  99 10 100-10

„ obi. prop. „ 1889 4 p r ..................... 99 35 100 30
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................  97-55 98-55
R enta w łoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r ...................................................——  — —
Poż. surb. prem. za 100 frank. 2 pr. 1 0 0 — 109T>0
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 151-— 152 —

G . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 4 '/ ,  pr. 99-20 100-20
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. — — —

„ obi. prem. 7. r. 1880 3 pr. 296-50 306*50
’ „ „ „ 1889 3 pr. 298-50 308-50

Bukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr. lo ł '2 5  102'25
„ „ „ „ los 4 pr. 99-75 100 70

Gal. akc. b. liip. 10 pr. prem. los 5 pr. U l - — 112*—
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . . 100-30 10P30
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 98'65 99 65

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 980 5  99-65
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99'60 — —
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 99-75 ——

Banku krajowego d la  G alieyi Lodom.
41/, pr. 511/, la t zwrotne . . . 10175 102- —

Banku krajowego obUtg komun. 3 emi 
sya 42 Lat 4 Ł/# pr. . . . .  101"— 103" —

Banku kr. losy 5 7 '/, i za 200 k. 4 pr. 99 — <191(0
Austro-w eg. banku 50 4 pr. . . . 100 25 101*25

„ 50 la t w. k. 4 pr. 100-50 101-50

H . O b lig acy e  z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ........................................116-75 117-75

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 117-— — —
K ol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. IOU'40 10140

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100-55 101-55
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 100-45 101-45
,, „ „ „ „ „ 18914 pr. 100-55 10P55

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 z ł........................................................  92-50 93-50

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ............................................................99 6 5  100 6-5

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
W eg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. —■— —■ —

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —■— — •—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. —■— ——

J .  L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 z ł . . . 25-50 27-50
Z akład kred. d la  liand. i przem . 100 zł. 476-— 487-—
Clary 40 zł. m. k ................................... 147-50 157-50
Różyczka m iasta Insbruku  20 zł. • 79- 85' —
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . ■ • ®2—  99—
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 z ł . . (>1*50 68—
P aliy  40 zł. m. k.................................. 172'— 182-—

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy iiind. Arcyks. Rudolfa fO zł.
Salm a 40 zł. m k..................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 7.1.

płai-a
52—
33-30
57—

208—
72—

K . A kcye banków (za sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 327 - -
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3055- —
Zakł. kred. d la  handlu  i przem . . 07275
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . . 7S775
Dolno austr. tow. esk. 400 koi-. . 548 -50
Galic. banku bip. 200 z i ......................  554—

„ d la  handl. i przem. 200  zł. —■—  
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 44P25

A u s t r o - w ę g .  1400 k .......................1029—
„ Z w i ą z k u  ( U n i o n b a n k )  20 0  zł .  561-59 

C z e s k i e g o  b a n k u  z w i ą z k o w e g o  l n u  zŁ 247-— 
Z i v n o s t e ń s k a  b a n k a  100 zł. . . . 246—

żądają 
54-— 
35-30 
03—  

219- — 
78-50

328 — 
3065 — ’ 
073-75 i 
78875 
550-— 
557-09 
195 — 
442-25 

1638-51 
562.51 
247-50 
247-25

L . A kcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 299 zł. . 460- —

„ „ akcye zakład. 299 zł. 425 — — —
Kolei półn. ees. t e r a .  IOoO zł. mk. 51169 — 5700—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 299 zł. 440 — 450-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 290 zł. . . 563-— 585- —
w s c h ó d . -galic.-lokaln 200 zł. . 392’— 400-_

A u str.T o w .żeg l.n a  D unaju51)9 zł. mk. 101 1 — 1017—

M. A kcye Przedsiębiorstw  przemysłowych.
Tow. kopalń w ęgla w Briix 100 zł. 658' —
Galie, karpackie naft. tow. 509 kor. 967-—
A ustr. tow. górnicze A lpine 190 zł. 533-75 
Pragskiogo tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2659—
Schodnicy 500 kor.....................................  670 —
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — —
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 277- —

6t>0- — 
077—  
537-75 

2669-— 
078'—

280 ' —

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków .
P etersburg  ?,a 100 rubli 5 '/ ,  pr.
N i e m i e c k i e  b a n k i ..........................
W łoskie h a n k i ............................
F r a n c u s k i e  banki . .
Szwajcarskie banki . . . . . ’

O. W A L U T  Y.

A ustr. weg. 8 gnid. złota moneta
2 ()-fran k ó w k » ..................................
20 - m a r k ó w k a .......................jek
R o s y j s k i  półiiupuryał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 190 lir. 
Ruble . . .

e.

i  n t i ! 117-50
240-45 240-65

95-62 '1 11
117-35 117-05

95'5* 95-70

95-40 95-52'/,

Y .

11-33 11-38

19-09 19 12
23-48 23-54

117-32'/, i 17-520,
95 50 95-70

2-50’/, 2-5IV,

m m .  m i  t m  n » f  j Ł  " i t r  h ®  2 K  b - )  j b »  «  y .

Licytacye.
L. cz. E. 1158/5 (6) (971 2 - 2 )

Dnia 9. marca 1906 godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 9, licytaeya realności w Blodach 
wyk. hip. 397. Realność tg (parc. bud. i 
dom) oceniono na 2828 K., przynależności 
zaś na 14 K.

Najniż.sza cena, niżej której sprzedaż 
m e nastąpi, wynosi 2828 K.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których n iniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszono 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę-

: powania jedynie przez przybicie na tablicy 
: sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
i niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 18 stycznia 1906.

L. ez. E  2076/5 (6) (982 2 - 8 )
Na żądanie Schewy Hart, kupcowej we 

Lwowie, i Meiera Scheiua, kupca we Lwo­
wie. odbędzie się dnia 18. inarca 1906 g o ­
dzina 9. przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, biuro Nr. II., licytaeya rea l­
ności whl. 1589 gm. Rawa objętej, zobowią­
zanych po połowie własnych, składającej się 
z pbud. 841 i pgr. 7188 8, wraz z domem, 
dwiema przyczepami drewnianemi i wychod­
kami.

Nieruchomość, wystawiona n a  licyta- 
cyę, jest  ocenioną na 5878 koron.

Najniższa cena wynosi 8045 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mijący chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin nr ędo- 
wych w biurze wyżej wymienionym, w biu­
rze Nr. VI.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 27  stycznia 1906.

L. cz. E. VIII 2509/99 (17) (1.035)
Na żądanie Skarbu Państwa, zastąpio­

nego przez Expozyturę c. k. Prokuratoryi 
Skarbu w Krakowie, odbędzie się dnia 6. 
marca 1906 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, na sali I ptzy 
ul. św. Jan a  i. 22 parter, relicytacya połowy 
realności Iwh. 226 ks. Zwierzyniec, sk łada­
jącej się z parc. bud. 848 i gr. 1041/8, oraz 
domu drewnianego jednopiątrowego.

Nieruchomości tej połowa, wystawiona 
na relicytacyę, jest  oceniona na 414 koron.

Najniższa cena wynosi 212 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d). może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
dowych w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 47.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej ni-ru-homości bądź 
obecnie już istnieją, u idz, w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenia: h tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
s ą d o w e j  je śb  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymiemouego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział \ III. 
Kraków, dnia 4. stycznia 1906.



7
■  j J  18.561 (1028 1 - 8)
■  g  O b w i e s z c z e n i e .
B  1 Celem zabezpieczenia dostawy mate-
■  ryałów faszynowych do budowli regulacyj-
■  nych na obydwóch brzegach Małej Wisły 
U  między ujściem Białej w km. 35 pod Ka-
■  niowem a ujściem rzeki Przemszy w km. 
H o :  pod Babicami-Gorzowem zezwolonych re-
■  skryptem c. k. Ministerstwa spraw we; 
B  wnętrznych z 3') czerwca 1904 r. 1. 18.925
■  w porozumieniu z królewskim Rządem pru-
V  skim wykonać się mających w latach 1900,
■  19(^7, 1908 i 1909 odbędzie się dnia 26 
S r  lutego 1906 r. o godzinie 12  w południe

publiczna rozprawa ofertowa w c. k. Kiero- 
B  wnictwie budowy regulacyi W isły w Kra-
■  kowie.
■  Ilość wr powyższym okresie czasu po- 
B  trzebnych materyalów faszynowych wynosić
■  będzie oko ło :
■  2 0 .0 0 0  m 3 faszyn wiklowych,
B  65.000 m 3 laszyn las<wvTych,
B  1 ,2 0 0 .0 0 0  sztuk palików faszynowych
■  i 2 0 0 0  sztuk świeżych wiązek wiklowych 

w ogólnej wartości f iskalnej: 2 2 0 .0 0 0  kor.
■  Podane wyżej ilości materyalów faszy- 
B  nowych mają być dostawiane częściowo w 
K  terminach i na place składowe, które wy- 
B znaczae będzie w miarę postępu budowy c. k. 
B Kierownictwo budowy regulacyi Wisły w 
B  Krakowie. Ilości te mogą być w razie 
B  zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebowa- 
B  u *a 0 2 0  (dwadzieścia) odsetek zwiększone 
B ' Qb zmniejszone a przedsiębiorca dostawy 
B  będzie obowiązany do tego zarządzenia za- 
B  lo so w ać  się i nie może w razie zwiększe- 
B  nią*dostawy żądać wyższego wynagrodzenia 
B  za] dostarczone w większej ilości materyały. 
B a n i  też rościć sobie jakichkolwiek preteusyi 
B  <io Skarbu Państwa w razie zmniejszenia
V  dostawy.
■  Warunki dostawy i ceny jednostkowe 
H  nrzejrzeć można w godzinach urzędowych
■  we wymianionem c. k. Kierownictwie budo- 
^ ^ ^ ^ ^ d z i e  także do godziny 1 2  w południe 
^ ^ H K n u  rozprawy mają być wnoszone oferty 
■ ■ H r z ą d z o n e  ściśle według przepisane,gojwzo- 
j ^ ^ B z a o p a t r z o n e  znaczkiem stemplowym na 
B I ^ B r n n ę  i we wadyum w kwocie 4000 kor. 
^ ^ B  czterech tysięcy koron w gotówce lub 
B ^ B upharnych papierach wartościowych obli - 
^ J H E n y c h  według kursu z dnia poprzedniego

W ofarcie pisemnej ma być podany 
^ ^ B n o l i t y  opust z cen fiskalnych dla całej 
^ ^ B f i a w y ,  wyrażony cyframi i słownie w 
^ m d s e tk a c h .
■  Oferty wniesione po godzinie .12 ozna-
B ^ z o n e g o  dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
B o d d a n e  w innym urzędzie, albo niezaopatrzo- 
B n e  znaczkiem stemplowym lub we wadyum, 
B jiiesporządzone ściśle w spasób przepisany,
■  opiewające na częściową dostawę, wyrażają-
■  ce różnorakie opusty z cen fiskalnych dla 
B r ó ż n y c h  materyalów. lub zaopatrzone dopi-
■  skalni nie będą uwzględnione.
■  Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 2  lutego 1906.

B  Wzór oferty)
f l  , (Stempel na 1 koronę)
B  O F E R T A .
■  ^Mocą której ja  (my) niż-j podpisany 
B ui) obowiązuję (my) się dostarczać podane 
B  obwieszczeniu materyały faszynowe t, j. 
W  aszyny witlowe i lasowe, świeże witki wi- B mwe i pale faszynowe do budowli regula- 
B i - j jn y o h  na Małej Wiśle, między ujści.-in 
B n o to k u  Biały w km. 35 i ujściem rzeki 
B  rzemszy w km. 0 w czasie od I kwietnia 
w ; 906 do końca roku 1909 dostarczać na 
B p la c e  składowe w terminach i w ilościach
■  przez c. k. Kierownictwo budowy regulacyi
■  Wisły w Krakowie wyznaczyć się mających
B " i  p p u s te m   (cyframi i
^ fc n w a in i )  odsetek z cen fiskalnych.

W arunki licytacyjne są mi (nam) do- 
B 1 ładnie znane i poddaję (jemy) się im bez 
B jak ich k o lw iek  zastrzeżeń.
B Jako wadyum składam (my) . . . .

B  W Krakowie, 26 iutego 1906.
B Podpis.
B  Miejsce zamieszkania.

B l . ci. E. 970,5 (7) (1007)
ł  Dnia 2. marca 1906 o godzinie 10B- rzed południem odbędzie się w sądzie ni- 
B w i  wymienionym, w biurze Nr. IV., licy- 

B  -»cya realności objętej whl. 58 gm. Waręż 
• S w ie ś ,  wraz z przynależnościami, składaj ące- 

B ' i  się z wozu, pługa i pary bron na pod- 
B t a w i e  warunków licytacyjnych, które się 
Bnin ie jszem  zatwierdza.

B  Nieruchomość, wystawiona na licyta-
jest ocenioną na 9550 kor., przynale- 

9  ■ ości zaś 37 kor.
B  Najniższa cena wynosi 6391 koron 34
f l  ,h; poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
f l  skutku.
f l  Warunki i odnośne dokumenta można
■przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, w 
■wiurze Nr. IV.
I  Prawa, wobec których niniejsza licy- 
B  acya byłaby niedopuszczalną należy zgłosić

1  »Gazeta Lwowska* Nr. 32 z

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 19. stycznia 1906.

L. cz. E. 2001/5 (3) (1020)
Na żądanie Towarzystwa żyrowo-ban- 

kowego w Nadwornej odbędzie się 16 marca 
1906 o godzinie 9 przed Jpołudniem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności obj. lwh 875 gm. Rosul- 
na Nykoły Demków własnej i połowa real­
ności obj. lwh. 619 ks. gr. gm. Rosulna, 
Dmytra Pisarczuka własnej.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na  550 koron ł ą ­
cznie, czyli osobno realność ,lwh. 875 na 
220 koron, zaś realność lwh. 619 na 350 
koron . 1

Najniższa cena obu powyższych real­
ności wynosi 366 koron 6 6  hal., zaś co do 
każdej realności z osobna, a to do realności 
lwh. 619 gra. Rosulna 233 koron 22 hal., a 
co do realności lwh. 875 — 133 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwin*, dnia 24 stycznia 1906.

L oz. E. III. 3916 5 (5) (1009)
Dnia 8 . marca 1906 o godzinie 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Delatynie, odbędzie się licy- 
tacya 2; 12 części realności whl. 948 gminy 
Delatyn.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest  ocenioną na 550 koron.

Najniższa cena wynosi 275 koron.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 9.

T a k i e  prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaoy niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 26 stycznia 1906.

L. cz. E. 2444 5 (5) _ (1015)
Na żądanie Jakóba Majera Sckullera 

odbędzie się dnia 8  marca 1906 r. przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 27 w Mielcu, licytacya a) rea l­
ności lwh. 49, b) 201, c) 204 i d) połowy 
realności lwh. 18 ks. gr. gm. Złotnik! wraz 
z przynależytośeiami, składająceini się z 
gruntu i domu.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione, na a) 700 kor., b) na 150 
koron, c) 2630 koron, d) na 50 kor.

Najniższa cena wynosi a) 233 kor. 33 
hal., b) 100 koron, c) 1753 koron 82 hal., 
d) 33 kor. 32 hal., pon.żej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 28.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 15 stycznia 1906.

L. cz. E. 1674/5 (1 1 ) (1011)
N a żądanie Fr anciszka Mallego w Po­

toku i Lezera Weinfelda w Gorlicach, odbę­
dzie się dnia 20. lutego 1906 o godz. 9 przed 
połuduiem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytacya połowy realności lwh. 
1 1 1 i połowy realności lwh. 1 2 0  ks. gr. gin. 
kat. Kryg.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a) połowa lwh. 111  gm. 
Kryg wraz z przynależnościami n a  kwotę 
772 kor., b) połowa lwh. 120 ks. gr. gm. 
kat. Kryg wraz z przynależnościami na BOBO 
kor.

dnia 10 lutego 1906.

Najniższa cena wynosi ad a) 508 kor. 
80 hal., ad b) 2 0 2 0  kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 15. stycznia 1906.

L. cz. E. III. 2272/5 ( I I )  (1008)
Dnia 8 . marca 1906 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Delatynie, odbędzie się li­
cytacya 2/3 części realności whl. 588 gm. 
Delatyn, Nykoły Jóźko syna Iw ana własnej, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione na 933 kor. 32 hal., z 
przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 622 kor. 11
hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30. stycznia 1906.

Upadłości.
L. cz. C. C. S. 16/5 (31) (1019)

W konkursie Leiby Kleinhamera z So­
kala wyznacza się audyencvę do rozprawy 
celem ustalenia roszczeń zawiadowcy masy do 
wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wydat­
ków na dzień 20. lutego 19 6  o 10 godzi­
nie przed południem w c. k. sądzie powiato­
wym w Sokalu, biurze II.

Na audyencyę tę, zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Sokal, 30. stycznia 1906.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 6/5 (36) (1004)
W konkursie Arona Bernzwaiga na 

wniosek wierzycieli jawiących się na au- 
dyencyi wyborczej zatwierdzono zawiadowcą 
inasy adw. dra Mojżesza Hullesa i ustano­
wiono tegoż zastępcą Maxa Ebnera, kupca 
w Stanisławowie.

Zarazem wyznacza się audyencyę likwi­
dacyjną na dzień 21. lutego 1906 o godzi­
nie 1 0  rano w tut. sądzie biuro Nr. 2 .

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 2. lutego 1906.

L. cz. S. 11/5 (35) (1025)
W konkursie Hany Ryfki Deligdisch 

przedłożył zawiadowca masy projekt rozdzia­
łu masy.

W szystkim wierzycielom konkursowym 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno­
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub pisemnie 
u komisarza konkursowego aż do dnia  2 0 . 
lutego 1906 o godz. 1 po południu.

Do rozprawy nad tym projektem na 
wypadek wniesienia zarzutów i ustaleniem 
rozdziału wyznacza się audyencyę na dzień 
21. lutego 1906 o godz. 10 przed południem

w c. k. sądzie krajow ym  cywilnym w biu 
rze Nr. 3.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 6 . lutego 1906.

Konkursa.
L. 521/6 (955 8 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej przy c. 

k. Zakładzie kary w Wiśniczu posady dy­
rektora w VIII klasie rangi ze systemizowa- 
nemi poborami, wolnem pomieszkaniem i de­
putatem na światło i opał rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający sig o tę posadę winni prze­
słać swe dokumentami zaopatrzone podania 
w drodze swej przełożonej władzy najdalej 
do dnia 16 lutego 1906 do c. k. Nadproku- 
ratoryi Państw a w Krakowie.

Kraków, dnia 4 lutego 1906.

L. cz. Lw. 101667 05 (949 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie 800 kor., ewentualnie 
także dalszych niższych stypendyów z fun- 
dacyi Karola i Reginy Lipińskich, ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendya te, mogą otrzymać tylko 
młodzieńcy, przynależni do jednej z miej­
scowości Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
albo też w obrębie tego kraju urodzeni, a 
kształczący się w grze na skrzypcach z bar­
dzo dobrym postępem w konserwatoryum 
gal. Towarzystwa muzycznego we Lwowie.

Pobór stypendyum trwa aż do p raw i­
dłowego ukończenia nauki gry na  skrzyp­
cach w rzeczonem konserwatoryum, jeżeli 
stypendysta bez przerwy wykazuje dobre o- 
byczaje i należyty postęp. Stypendyści winni 
przy produkcyaeh egzaminowych odegrać 
przynajmniej jeden utwór ś. p. Karola Li­
pińskiego. Niedopełnienie tego obowiązku 
pociąga za sobą utratę stypendyum.

Prawo nadawania stypendyów z niniej­
szej fundacyi służy Wydziałowi krajowemu 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel­
kiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie.

Podania, wystosowane do tegoż Wy­
działu krajowego należy wnosić na ręce Dy- 
rekcyi galic. Towarzystwa muzycznego wTe 
Lwowie najpóźniej do dnia 28 lutego r. b. i 
załączyć do nich: ,1 . metrykę urodzenia, 2 . 
świadectwo ubóstwa, 8 . dowody dotychcza­
sowego postępu w nauce gry na skrzypcach, 
a wreszcie, jeżeli kandydat urodził się poza 
obrębem Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,
4. certyfikat przynależności kandydata do 
jednej z miejscowości tego kraju.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem K ra ­

kowskiem.
Lwów, dnia 28. stycznia 1906.

Piotrowski.

L. prez. 1420,905 (705 3 - 3 )
K o n k u r s .

Niniejszem rozpisuje się konkurs 
na jedną posadę adjunkta przy miej­
skim Zakładzie wodociągowym w ran­
dze IX. etatu urzędników m. z płacą 
roczną 2800 kor., dodatkiem aktywal- 
nym 600 kor. i prawem do dwóch 
czteroleci po 200 kor.

Ubiegający się o powyższą po­
sadę, winni wnieść należycie ostem­
plowane i udokumentowane podanie 
do Prezydyum Magistratu, w terminie 
do 15. lutego 1906 wykazać, że nie 
przekroczyli 40 roku życia, że są oby­
watelami państwa austryackiego, tu­
dzież przedłożyć świadectwo moral­
ności i świadectwa ze złożonych dwóch 
egzaminów rządowych z działu inży- 
nieryi lub budowy maszyn.

Lwów, dnia 24. stycznia 1906

L. 42 pr. R. S. K. (996 1— 8)
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie w szkołach 
średnich :

1. Na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w c. k. gimnazyum w Bochni.

2. Na taką samą posadę z językiem 
wykładowym niemieckim w c. k. gimnazyum 
w Brodach.

3. Na taką samą posadę z językiem wy­
kładowym polskim w c. k. gimnazyum w 
Buczaczu.

4. Na taką samą posadę w c. k, g im na­
zyum w Dębicy.

5. Na drugą taką samą posadę w tym ­
że zakładzie.
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6 . Na taką samą posadę w c. k. gimna- 

zym w Jaśle.
7. Na drugą taką samą posadg w tym 

zakładzie.
8 . Na taką samą posadg w c. k. gim na­

zyum św. Anny w Krakowie.
9. Na drugą taką samą posadg w tymże 

zakładzie.
10. Na taką samą posadg w c. k. gimna 

zyum III w Krakowie.
11. Na taką samą posadę w c. k. gimna 

zyum V w Krakowie.
12. Na taką samą posadę z językiem 

wykładowym niemieckim w c. k. gimnazyum 
II we Lwowie.

13. Na taką samą posadg w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwo­
wie (jgzyk wykładowy polski).

14. Na drugą taką samą posadg w tymże 
zakładzie.

15. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum VI we Lwowie.

16. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum VII we Lwowie.

17. Na taką samą posadg w c. k. gim na­
zyum w Nowym Sączu.

18. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum-w Nowym Targu.

19. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum II  w Rzeszowie.

20. Na taką samą posadg w  c. k. g im na­
zyum w Sanoku.

21. N a  taką samą posadg w c. k. gimna­
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Stanisławowie.

22. Na drugą taką samą posadg w 
tymże zakładzie.

23. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Sta­
nisławowie.

24. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Tarnopolu.

25. Na drugą taką samą posadg w  tymże 
zakładzie.

26. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Tar­
nopolu.

27. Na drugą taką samą posadg w tymże 
zakładzie.

28. Na trzecią taką samą posadg w tymże 
zakładzie.

29. Na taką samą posadg w c. k. gimna­
zyum I  w Tarnowie.

30. N a taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum I I  w Tarnowie.

31. N a drugą taką samą posadg w tymże 
zakładzie.

32. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Wadowicach.

33. N a taką samą posadg w c. k. g im na­
z jum  w  Złoczowie.

34. Na posadg nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego w c. k. 
gimnazyum w Brzeżanach.

35. Na taką samą posadę w •. k. gim na­
zyum z językiem wykładowym ruskim w Ko­
łomyi.

36. Na taką samą posadg w  c. k. g im na­
zyum V w Krakowie.

37. Na taką samą posadg w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwowie.

38. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum w Mielcu.

39. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum w Nowym Targu.

40. Na taką samą posadg w c. k. g im n a­
zjum  w Sanoku.

41. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum z polskim językiem wykładowym w T ar­
nopolu.

42. Na taką samą posadg w  c. k. II 
Szkole realnej w Krakowie.

43. Na taką samą posadg w  c. k I 
szkole realnej we Lwowie.

44. Na posadg nauczyciela języka n ie ­
mieckiego w c. k. gimnazyum w Brzeżanach.

45. Na taką samą posadg w c. k. gim na­
zyum w  Jarosławiu.

46. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
z jum  ś w .  Jacka w  Krakowie.

47. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum V w Krakowie.

48. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwowie.

49. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Sanoku.

50. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Samborze.

51. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum II  w Tarnowie.

52. Na drugą taką samą posadę w  tymże 
zakładzie.

53. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Wadowicach.

54. Na drugą taką samą posadę w  tymże 
zakładzie.

55. Na taką samą posadę w c. k. 1 
szkole realnej w  Krakowie.

56. Na taką samą posadę w c. k. II 
szkole realnej w Krakowie.

57. N a taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Krośnie.

58. Ną taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Śniatynie.

59. N a taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Tarnopolu.

1 60. Na posadę nauczyciela geografii i
historyi powszechnej w c. k. gimnazyum w 
Brzeżanach.

01. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum w Dębicy.

62. Na taką samą posadę w c. k. gimna­
zyum w Jaśle.

63. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum św. Jacka w Krakowie.

64. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum V w Krakowie.

65. Na taką samą posadg w c. k. gimna­
zyum V we Lwowie.

6 6 . Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lwo­
wie.

67. Na taką samą posadę w c. k. g im na­
zyum VI we Lwowie.

6 8 . Na taką samą posadg w c. k. gimna 
zyum w Sanoku.

69. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum z językiem wykładowym polskim w 
Tarnopolu.

70. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum II  w Tarnowie.

71. Na taką samą posadę w c. k. szkole 
realnej w Żywcu.

72. Na posadę nauczyciela matematyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum akademickiein 
wo Lwowie z językiem wykładowym ruskim.

73. Na taką samą posadę w c. k. giinna- 
zym V we Lwowie.

74. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V' we Lwo­
wie.

75. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum w  Nowym Sączu.

76. Na taką samą posadę w c. k. gim na­
zyum II w Rzeszowie.

77. Na taką samą posadg w c. k. gim na­
zyum z jgzykiem wykładowym ruskim w Sta­
nisławowie.

78. Na taką samą posadg w c. k. szkole 
realnej w Jarosławiu.

79. Na taką samą posadg w c. k szkole 
realnej w Krośnie.

80. Na taką samą posadg w c. k. szkole 
realnej w Tarnowie.

81. Na taką samą posadę w e. k. szkole 
realnej w żywcu.

82. Na posadg nauczyciela historyi n a ­
turalnej w c. k. gimnazyum V w Krakowie.

83. Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum II  we Lwowie z jgzykiem wykładowym 
niemieckim.

84. Na taką samą posadg w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum V we Lw o­
wie.

8-5. Na taką samą posadę w  e. k. g im na­
zyum Mielcu.

0 6 . Na taką samą posadg w c. k. g im na­
zyum w Stryju.

87. Na posadg nauczyciela chemii w 
c. k. I szkole realnej w Krakowie.

88. Na taką samą posadg w c. k. szkole 
realnej w oniatynie.

89. Na posadg nauczyciela geoinetryi 
wykreślnej w c. k jj I szkole realnej we 
Lwowie.

90. Ną taką sarną posadę w c. k. szkole 
realnej w Śniatynie.

91. Na taką samą posadg w e. k. szkole 
realnej w Stanisławowie.

93. Na posadg nauczyciela rysunków 
odręcznych w c. k. gimnazyum w Brodach 
z jgzykiem wykładowym niemieckim.

93. Na taką samą posadg w c. k. szkole 
realnej w Krośnie.

Do każdej z tych posad przywiązane są 
pobory w myśl ustawy z dnia 19 września 
1898 L>z. p. p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady, 
mają wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy, do Rrezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca lu­
tego 1906.

Kandydaci, którzy ubiegać się będę o 
kilka z wymienionych posad winni wnieść 
osobne podanie o każdą posadg dołączając 
do każdego podania tabelę kwalifikacyjną.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kwalilikacyi nauczycielskiej pełnili w 
szkołach średnich obowiązki zastępców na­
uczycieli, a pragną, aby ta ich służba była 
policzona, mają wykazać w tabelach kwalifi­
kacyjnych jak najdokładniej, podając datę i 
liczbę dekretów, od którego czasu, jak  długo 
i w jakiej liczbie godzin pełnili obowiązki 
nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszii jeszcze z 
wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają wykazać, czy uczynili już zadość obo­
wiązkowi tej służby.

Rrezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31 stycznia 1905.

Nr. 3165. (667)
(J o n  k u r s.

Die gefertigte isr. Kultusgemeinde 
briugt zur allgemeinen Kenntnis, dass die 
Rabbinerstelle daselbst rnit dem Jahresge- 
halte von 2400 K zur Besetzung gelangt 
und wird hiemit der (Joncurs ausgeschrieben.

Bewerber, dereń Verhalten in sittlicher 
und staatsbtirgerlicher Hinsicht yorwurfsfrei

ist, haben den vorgeschriebenen Grad all- 
: gomeiner Bildung sowie der speziell theo- 
j logischen Vorbildung durch Zeugnisse von 

zwei galizisehen oder bukowiner in ortho- 
dosen Kreisen hinsichtlich ihres talmudi- 
schen Wissens anerkannten und mit der 
Liisung von Ritualfragen sieli praktisch be- 
fasseriden Rabbiner oder durch /mugnisse 
des Leiters der orthodoicen talnmdischen 
Hoehsehule zu Pressburg und des Ober- 
Rabbiners der ortodoM^n Judongemeinde zu 
Budapest. au^zuweisen.

Die Anstellung crfolgt derzeit iiir die 
DfUier von drei Jahreti mit sechsrnonatlicher 
Kiindiguug. Kompetenten haben ihre mit 
den nótigen Belegen versehenen Gesuche 
bis zum 1. Marz 1. ,1. an den Yorstand der 
isr. Kultusgemoide in Seret (Bukowina) 
einzusenden.
Der Vorstand der israelit. Cultusgemeinde.

Sereth, ara 23. Jiinner 1906.

gruntowe.
L. cz. Nc. IV. 74/4 (3) (964 1 - 3 )

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że^ wygotowany został projekt 
uzupełnienia księgi tabularnej Sądu obwo­
dowego wt Tarnowie, a względnie wykazu 
hipotecznego 1 600, obejmującego majętność 
tabularną „Przykop", przez dopisanie parcel 
w obrębie gminy katastralnej tejże nazwy 
w okręgu sądu powiatowego w Mielcu po­
łożonych, a dotąd w żadnej księdze grunto­
wej nie wpisanych pod nastgpująceroi nada- 
nemi im nowemi oznaczeniami i mających 
według znajdującego się w aktach wykazu 
obliczenia powierzchni , wyrażony niżej 
obok tychże parcel obszar, a mianowicie 
parcel następujących, jako to:

807 obszaru — 14 ar 22 n r
808
809
810 
811 
812
813
814
815
816
817
818
819
820 
821 
822
823
824
825
826
827
828
829
830
831
832
833
834
835 
8 . 6

69
  O  i

22 
27

1 J „ 00
-  20 „ 17
-  32 „ 42

55 „ 52 
27 „ 82 
21 „ 10

3 ha  66 „ 15
8 „ 53 „ 6 5
3 „ 9 ' „ 0 5

-  „ 24 „ 67
-  „ 33 „ 8 7
-  „ 80 „ 02 

„ 72
2 „ 0 5

-  i. — „ 3 8  „
-  „ 4 „ 45 „
-  „ 4 „ 85 „
-  „ 48 „ 6 3  „
-  „ 4 „ 62 „
-  „ 17 „ 95 „

2 „ 97 „ 87 „
-  „ H  „ 72 „
-  „ 4 „ 05 „
-  „ -  » 47 „
-  „ 1 n 2 2  „
-  „ l „ " 2  ..

Projekt ten uznaje o. k. sąd krajo­
wy wyższy po myśli § 2 ! ustawy z 25 lip- 
ca 1871 Nr. 96 D. p. p. za uzupełnienie 
księgi tabularnej sądu obwodowego w T ar­
nowie, a względnie wyk. hip. 1. 600, obej­
mującego majętność „Przykop", mające sku­
tek prawny wpisu hipotecznego, począw­
szy od dnia 10 lutego 1906, nadmieniaiąe, 
że ten projekt można przejrzeć w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w T ar­
nowie i że od tegoż dnia wszelkie nowe pra­
wa własności, zastawu, czy jakie bądź inne 
prawa hipoteczne, odnoszące się do n ie ru ­
chomości, będących przedmiotem niniejszego 
uzupełnienia księgi tabularniej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi mogą być nabyte, o 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem p o s tę p o w a n ie  
sprostowawcze w myśl § 20. powołanej u- 
stawy.

O. k. Sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed dniem Di lutego 19i)6 
nabytego, chcieli uzyskać jakąś zmianę wpi­
sów hikotccznyeh, odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania wym ienio­
nych wyżej nieruchomości, a to bez różni 
cy, czyby ta zmiana przez dopisanie lub od­
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości, lub połączenia ciał hipotecz­
nych, lub w jaki bądź inny sposób nastąpić 
m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed po­
w y ż s z y m  dniem nabyli do jakiej nierucho­
mości, będącej przedmiotem niniejszego u- 
zupełnienia księgi tabularnej, lub do je- 
części prawo zastawu, służebności, bądź też 
w ogóle jakie inne prawo do wpisu hipote­
cznego uprzymiotnione, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące, wpi­
sane być mają, a wpisanemi nie zostały, — 
aby z temi prawami zgłosili się do c. k. są­
du obwodowego w Tarnowie najdalej do 
dnia 1 sierpnia 1906, gdyż prawnym sku­
tkiem zaniedbania lub uchybienia tego ter-

. niinu jest u tra ta  prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającego roszczenia przeciw r g . 

| boin, które prawo hipoteczne na podstawia 
1 wpisów tern uzupełnieniem księgi tabularnej 

objętych, a niezaprzeczonych w dobrej wie­
rze nabyły.

Ostrzega się,; że termin powyższy nie 
może być przedłużonym, ani w razić  zanied­
bania go do pierwotnego stanu przywrócę 
nym, a od obowiązku zgłoszenia sie w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, że zgło­
sić się mające prawo było już może wpisa­
ne w innej dawniejszej księdze bipoteez-nej. 
albo było może wiadome z jakiej rezolucji 
sądowej lub jest  przedmiotem dochodzimia 
w skutek podania lub skargi przed sad 
wniesionej.

G. k. Sąd krajowy wyższy. S. II.
Kraków, dnia 30 grudnia 1905.

i

L. cz. Nc. IV. 73 ;4 (3) (963 1— 37
E d y k t.

C. k. sąd krajowy wyższy w Kraków 1 
zawiadamia, że wygotowane zostały projekty 
uzupełnienia księgi gruntowej gminy kata­
stralnej Przykop, w OKręgu sądu powiato­
wego w Mielcu położonej, przez dopisanie 
parcel w obrębie tej gminy znajdujących 
się, a dotąd w żadnej księdze gruntowej me 
wpisanych, pod nadanemi im następującemi 
nowemi oznaczeniami i mających wedłag 
znajdującego się w aktach wyka-u oblicze-

m i a n o w i c i e :

a )  p a r c e l  g r u n t o w y c h  :

780 o b s z a r u — 7 a r . 25 m.-
781 55 2 h a . 0 n 67
782 55 — 54 rj 75 71

783 55 15 „ 39 n 75 7)
784 55 30 „ 57 55 30 75

785 55 19 „ 37 51 80 55

786 5)
— 47 n 56 n

787 51 ----- 71 n 65
788 5) ------ 13 Y! 15
789 n — 87 11 18
790 55

------ 2 51 70
791 55

--- 29 n 50 n
792 55

--- 72 55 40 15

793
55 — 38 55 75 9

794 55
------ 29 55 60 15

795 n 1 „ 47 55 65 ~rt~~
7n6 55 — 44 51 45

b )  p a r c e l  g r u n t o w y c h :

797 o b s z a r u — 84 ar. 83 m *
798 55 — 12 55 10 5)

799 >5 — 2 55 82
800 >5 — 2 27
801 55 — 1 82
802 55 — 26 70 57

803 55 — 11 45 yy
704 55 — 3 55 42 i i

80 o 51 — 2 55 52 »
8< G 55 — 2 55 22 n

według których to projektów utworzon j  
zostaje z parcel pod a) wymienionych no 
ciało hipoteczne na rzecz c. k. Skarbu p J .  
stwa (fundusz budowli wodnych), zaś • f "  
cele pod b) wymienione dopisane zostają 
jako części składowe do istniejącego już^wy. 
kazu hipotecznego 1. 206 na rzecz funduszu 
przedsiębiorstwa krajowego obwałowi ia 
Wisły i Wisłoki w powiecie mieleckim.

W ten sposób wygotowane propAty 
uznaje c. k. sąd krajowy wyższy po u- sli 
§ 20. ustawy z dnia 25. lipca 1871 Nr. 96 
Dz. p. p. za uzupełnienie księgi gruntowej 
dla p o w y ż s z e j  gminy, mające prawny s k u 'o k  
wpisu hipotecznego, począwszy od dnia o. 
lutego 1906 nadmieniając, że te projikty 
przejrzeć można w urzędzie hipotecznym 
c. k. sądu powiatowego w Mielcu i że od 
tegoż dnia wszelkie nowo prawa własności, 
zastawu, czy jakiebądź inne prawa hipote- 
c-zne odnoszące się do nieruchomości, będą-^ 
cych przedmiotem niniejszego uzupełnienia 
księgi gruntowej jedynie przez wpisanie do 
tej księgi mogą byc nabyte, ograniczane, 
przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie 
sprostowawcze w myśl § 20 .powołanej
u s taw y :

G. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa przed dniem. JO. lutego '<0^  
nabytego, chcieli u z y s k a ć  jakąś zmianę |v p i -  
sow hipotecznych odnoszących się do sto­
sunków w ł a s n o ś c i  lub posiadania wyinit do- 
nyd i  wyżej nieruchomości a to bez rózi. y,
czyby ta zmiana przez dopisanie lub odp -l 
sanie, przez sprostowanie oznaczenia n ie ­
ruchomości lub połączenia ciał hipotecz tych I 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić ni>ała ■!

bj wszystkich, którzyby już przen po - 1 
wyższym dniem nabyli do jakiej nierucho­
mości będącej przedmiotem niniejszego uzu-j 
pełnienia księgi gruntowej lub do jej częścij 
prawo zastawu, służebności, bądź też w ogóle j
jakio inne prawo do wpisu hipotecznegoj
uprzymiotnione, o ile te prawa jako do da-„ 
wnego stanu bieru e g° należące wpisane byćj 
mają — a wpisanemi nie zostały, aby z te- j 
mi p r a w a m i  zgłosili się do c. k. sądu po-1 
wiatowego w Mielcu najdalej do dnia 1.1 
sierpnia 1906, gdyż prawnym skutkiem za-1 
niedbauia lub uchybienia tego terminu jestl
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utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającego roszczenia przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów tero 
uzupełnieniem księgi grumowej objętych a 
nie zaprzeczonych w dobrej wierze nabyty.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być przedłużonym arii w razie zanie­
dbania go do pierwotnego stanu przywró­
conym, a od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z pomienionemi prawami lub ro­
szczeniami nie uwalnia okoliczność, że zg ło­
sić się mające prawo było już może wpisa­
ne w innej dawniejszej księdze hipotecznej, 
albo było może wiadome z jakiej rezolucji 

1 sadowej, lub jest przedmiotem dochodzenia 
. wskutek podania lub skargi przed sąd wnie­

sionej.
'O. k. Sąd krajowy wyższy, S. II.
Kraków, dnia 30. grudnia 1905.

Wyroki prasowe.
-g l. 29. (998j

£>a3 t. £. 2anbeS» ais $re|gend)t in
Jriejt f)at mit beru grfenntnijjc nom 1

Kyebruar 1906, 5̂r. IX. 6,6, bie SBeiterber* 
punc; ber 9łr 9772 ber geitfcbrift; „L’Indipen- 
Idente" bom 30 Sanner 1906 toegen ber ©telle 
uon „Se nell' insulto alla citta“ biś „go- 
erno !’1 beS Slrtifelź; „II toglimento delle 

"attribuzioni delegate al Magistrato civico“ 
nad} §§ 65 a, 300 ©t. ©. berboten.

®a8 !. !. SJanbeS* alg jjłrcfjgeridjt in
—Crieft f)at mit bem ©rfenntniffe nom 1
rgcbruar 1906, 5̂r. IX. 5,6, bie SżBeiterberbreL 
ptung ber 9łr. 1117 ber 3eitfdjrift: „II Lavo- 

ratore* bom 30 Sanner 1906 toegen ber ©telle 
[ ton „II Galippe ha portato la sua attenzio- 

ae sulla famiglia" big „col passare tutto il 
riorno a letto?“ btg StrtifelS: „Degenerazio- 
le  dinastica" nad) §§ 63, 64 ©t. @. berboten.

2)a8 I. !. £anbeS= alg iJSrefjgendjt in 
j.Crieft l)at mit bem ©rfenntniffe nom 1 ge= 
bruar 1906, i|ir. IX. 7/6, bie SŚieiterbcrbreitung 
ber 9łr. 9773 ber 3 eitfdjrift: „L’Inaipendente“ 

lnom 31 Sanner 1906 toegen ber ©tetlen bon 
I „Della quale“ big „ma aon tutto“ unb bon 
L E d  ecco ora“ big „sistemato e pronto“ beg 
ŚlrtifclS: „Per la forma“ nacf) § 3u0 ©t. ©. 

Iberboten. ____ ______

®aS f. I. 2 anbeg= alg jprefjgeridjt in 
InnSbrucf f)at mit bem ©rfenntniffe bom 29 
lanner 1906, iJJr. 2 6, bie SCBeiterberbreitung 

| ber SJłr. 309 (5) ber $eitfdjrift: „®er liro ler  
SBaftl" bom 28 Sanner 1906 tuegen beg sżlrth 

IfelS: „£)cr ©laube beg iBolfcS an bie 9te» 
|liquieu" iu ber ©telle bon „®ie ijicrjon 3 efu 
w at eine" big, „3ungfrau 2D£aria aufbewabrt" 
|nad) § 303 ©t. ©. berboten.

® a8 f. f. Sanbeg* alg Sprcfjgeridjt in 
kag f)at mit bem ©rfenntniffe bom 2. §e= 

Jfiruar 1906, I. 4 1 6 , bie tlBeitcroerbreitung 
Iber 9łr. 20 ber $cit,d)rift: „Cesky L:cite l“, 
[Saljrgaug IX., bom 31 Śanner 1906 toegen 
[ber ©teileu bon „V starem spukselem Ra- 
[kousku“ big „bezolilednost dovolena“ unb 
|„ V  cinu mistodrzitelore" big „vladni har- 
[m oniky“ beg Slrtitclg; „Rissky poslanec koi. 

Jos. Uerny z Noveho Bydzova zvolen byl 
Śtc.“ nad) § 3 to  ©t. ©. berboten.

SDaS (. f. £anbe8* alg Tkefjgeridjt in 
.rag t)at mit bem ©rfenntniffe bom 2 ge- 
cuar 1906, ifr. I. 39 6, bie SSeiterbcrbreitung 
er 9tr. 4 ber in ijlrag im SBcrlage beg 3- 

2 int|arb etfcfjienencn tutb beim 21. SJłatir iu 
tonigl. Sbcinbcrge gcbrudtcn 5Drudjd)rift: 
.Studentsky Sbornik", Saljrgaug X, tuegen 
Der ©telle bon „liistoricky skoleny pozoro- 
" *el“ big junt ©djtuffe beg Ceitartitelg; „Dr. 

iolar Yacek: Rok ruske revoluce“ unb Don 
celem Eakousku pod tichou" big gum

Jluffe beg Slrtifclż: „Kareł Vrba: O social- 
im a narodnim utlaeorani soudcovskeho 

|dorostu“ nacf) §§ 305 unb 500 ©t ©. berboten.

[ ,
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$ a S  1. I. Sanbes* alg ^rcfjgeridjt iu 
Srag bat mit bem ©rfenntniffe oout 4 ge= 

tar 1900, tpr. I. 42 6, bie SBciterocrbrcitung 
: 9T£r. 6 ber 8 eitfd)rift: „Knihoyna Kaciru 

J i r k a  svoboduych myslitelu“, Saljrgaug V., 
oegeit beg Slrtitels: „Jiri Lammel: Jezis Na- 

taretsky. Historicka stmlie (Dokonceni) iit 
Den ©tellen bon „Kdyz mu potom Ja n  prika- 
zal“ bi8 „poinoci ocekavalo“ bon „Tak utva- 
ril se“ big „posledui krok uciniti“ bon „O 
eemetreseni na Golgote“ bi§ „sekt so roz- 
stepuje" unb bon „Pozdejsi papezstvi“ big 

nebi pozemskem dliti“ nad) §§ 1 2 2  a 
Iib 300 ©t. ©• berboten.

tung ber Jłr. 2 recteO ber geitjĄrift: „Obra­
na lidu“ bom 2 gebntar 1906 toegen ber 
©telle bon „Kdykoliv“ big „nastała" beg 2lr= 
tiletg: „Pred rozbodnym okamzikem" nad) § 
63 ©t. ® berboten.

£>aS f. f. ^reig* ais i{5re|geriĄt iu 
IJnngbunglau ^at mit bem ©rfenntniffe bom 
* gebruar 1906, i|Jr. 5/6, bie SEBeiteroerbrei*

2)ag f. f- Śbreig* alg ^re^geriĄt in 
fioniggra^ f)0* mit bem ©rfenntniffe bom 4 
gebruar i 9f 6, jgr. IV. 6/6, bie 2Beitcrberbrei= 
tmtg ber tb'r. 5 ber ^eitfĄrift: „Lidove Prou- 
dy" bom ~  gebruar 19( 6 toegen beg Slrtifelg; 
„Jake dny prijdou" uub ber Slrtifel: „Naród 
Óesky" unb „A tomu se rika poradek!“, 
bann ber ©telle boit „Habicky obliznou“ big 
„ze zvyku“ beg 21rttMg: „Besidka, V dra- 
pecb dravcc“ nacb §§ 65 a unb 303 ©t. ©. 
banu 2trt. IV. beg ©efe^eg bom 17. ®egember 
1662, 831. 9£r. 8 ex 1863, berboten.

£>ag f. f. $retg* alg ^Sre^gcric t̂ in 
Seitmerife Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 3 
gebruar 1906, 5j$r. 2/6, bie SBeiterberbreitung 
ber iJlr. 4 ber ,3eUjd)nft: „©liidauf" bom 1 
gebruar 19(6  toegen beS 21rtifelg; ,,©in Saljr 
Sefreiunggfampf" naĄ 305 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sreig* atg ^Sre^geriĄt in 
Dlmufc t)at mit bem ©rfenntniffe bom 30 
Sanner 1906, i(5r. 6 6, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 8 ber jgeitfdjrift; „Hlas Lidu" bom 
27 Santter 1906 toegen ber ©telle bon „Citi 
uz“ big „proti sani“ beg 21rtifelg; „Inteligen- 
ce a klerikalism"; ber Slrtifel: „Humanita 
XX. stoleti“, „Kozaci v Ubracb“, „Prohla- 
sen i“ unb „Pan farar Dostał" uoit „K tomu 
obrazky" big „neverecky“ nad) §§ 302 unb 
303 ©t. @. unb 2lrt. IV. beg ©efe^eg bom 17 
Eejember 1862, 3t. ®. 231. 9łr. 8 ex 1863, 
berboten.  r *

31. 30 (1026)
®ag f. f. Sanbeg* alg $re|geriĄ t in 

f|3rag t)at mit bem ©rfenntniffe bom 5 ge* 
bruar 1906, i^r. I. 43/6, bie SBeiterberbreitnng 
ber SJłr. 4 ber 3 ei ^ rlfil „Volnost, Casopis 
studentstva skol strednich", galjrgattg II, 
bom jDłoitate gebruar 1906 toegen beg Slrtifelg; 
„Nabozenstvi na stredni skole“ in ber ©teEe 
bon „Nabozenstyi jest jedna ze slozek" big 
„vsemi postredky" uub „Servilismus ces. 
profesoru stredoskolskych11 naĄ §§ 303, 63 
unb 300 <5t. @. berboten.

S ag  f. f. 2 aube§* alg jprefegeridft in 
jgrag ijat mit bem ©rfenntniffe bom 5 
gebruar 1906, 5f5r. I. 45 6, bie 2Beiterberbrei» 
tung ber Sir. 5 ber $eitfd)rift; „Radikalni 
Listy11 bom 3 gebruar 19 6 wegen ber 2lrti= 
fet; „Hlidka moravskeho slezska“ in ber ©telle 
oon „Zminky zasluhuje" big „każdy odpo\!“ ; 
„Drzou provokaci ucitelstya . ; „Odmena
vzornym Moravanum“ naĄ § 63 uub 300 
©t. ©. berboten.

®ag f. £anbeg= alg i|3re|genĄt in 
$rag Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 5 ge* 
bruar 1906, jgr. I. 44/6, bie SBeiterberbreitung 
ber 3łr. 9 ber 3 eilfdjrift: „Samostatnost" 
bom 3 gebruar 1906 toegen beg 2lrtifelg; 
„Svaz jiznich Slovanuv“ naĄ § 65 a ©t. @. 
berboten. _______

®ag f. f. Sanbeg* ais ^re^geriĄt in 
iprag ^at mit bem ©rfenntniffe bom 5 ge* 
bruar 1906, $ r . 1. 46/6, bie SBeiterberbreitung 
ber 9lr. 4 ber ^eitfdjrift: „ltovnost“ bom 3 
gebruar 1906 toegen beS Slrtifelg; „Odmena 
za moravsky yolebni pakt" nac  ̂ § 63 ©t ©. 
berboten.

Kuratele.
L. cz. A. I. 47/5 (5) (936 2 - 3 )

Karol Jaworski z Nowego Sącza uzna­
ny został umysłowo niedołężnym .

Kurator Wojciech Jaworski.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 9. grudnia 1905.

L. cz. P. 209/5 ( 6) (989 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Antoniego Ci- 

sińskiego w Barszczowicach.
Kuratorem jego ustanowiono Marcina 

Winnika w Barszczowicach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 10. stycznia 1906.

L. cz. L. 6/5 (2) (T)S5 2 —3)
Za umysłowo chorego uznano Jędrzeja 

Sorokę rolnika w Serednicy.
Kuratorem jego ustanowiono Michała 

Jarczaka naczelnika gminy w Serednicy.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Ustrzyki dolne, dnia 28. listopada 1905.

L. cz. P. 221/5 (1) (980 2 - 3 )
Maryę z Kłodnickich Jacyk z Oberty- 

na uznano niedołężną na umyśle.
Kuratorem ustanowiono Ołeksę Jacyka 

z Obertyna.
0. k. Sąd powiatowy.

Obertyn, 17. listopada 1905.

L cz. P. V. 172/5 (6) (975 2 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Romana W ło­

cha vel Bileckiego w7 Dąbkach.
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 

Budżaka, syna Andrija w Dąbkach.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, 26. grudnia 1905.

L. cz. L. 15 3 (7) (973 2— 3)
Za marnotrawcę uznano Dmytra Pry- 

stupę w Poburzanach.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Polityłę w Poburzanach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia/,8 sierpnia 1905.

L. cz. L. VIII. 6/5 (1012 1 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Tymka Pełe- 

chana w Kałuszu. Kuratorem jego ustano­
wiono Józefa Huminiłowicza w Kałuszu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 19. września 1905.

L. cz. P. 258/5 ( 1) (1021)
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 0. 

IV ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Stanisławowie uchwałą 
z dnia 16 grudnia 1905 L. cz. Nc. IYT. 299 5 
zatwierdzenia, kuratelę nad Jakiinem (Łuką) 
Michajlukiem w Babczem z powodu stwier­
dzonej przez sąd choroby umysłowej a kura­
torem ustanawia Michała Michajluka, syna 
Wasyla w Babczem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sołotwina, dnia 22. grudnia 1905.

L. cz. L. 9/5 (3) (1017)
Hrycia Obornickiego uznano umysłowo 

chorym. Kurator Andruch Pałamar Nowe- 
sioło.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 24. października 1905.

Rozmaite obwieszczenia.
(950 3 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
P. dr, W ilhelm Ascher Rosenberg wpi­

sany został z dniem 29. stycznia 1906 na 
listę adwokatów z siedzibą we Lwowie,

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 29. stycznia 1906.

L. 416/06 (918 3— 3)
O g ł o s z e n i e !

Niniejszem podaje się do powszech­
nej wiadomości, że budżet reprezenta- 
cyi powiatowej na rok 1906 i rachunki 
powiatowe tudzież powiatowej kasy o- 
szczędności w Kałuszu za rok 1905 
wyłożone zostały do wolnego przeględu 
przez opodatkowanych z dniem dzisiej­
szym na dni 14.

Z Wydziału powiatowego.
W Kałuszu dnia 25 stycznia 1906.

L. cz. Cw. 201,6 (1) (1003 1 - 3 )
Przeciw Leonowi Tandlerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Bank ludowy w Rzeszowie 
pozew o 2100 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Leona Tandle- 
ra, ustanawia się pana dr. Dzierżyńskiego, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Leona 
Tandlera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 lutego 1906.

L. cz. C. III. 39/6 ( 1) (1014)
Przeciw Bronisławie Mazurkiewicz , 

przedtem w Mielcu zamieszkałej, której 
miejsce pobytu nieznane, wniosła Katarzyna 
Jaworska z Mielca skargę o 694 kor. 80 h.

Ustanowiony dla tejże kurarorem pan 
Antoni Dębicki z Mielca będzie ją zastępo­
wał, dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mielec, dnia 5 lutego 1906.

L. cz. Cw. 76/6 (3) (1001)
Mendlowi Beckowi z Zakopanego w 

sprawie toczącej się przed e. k. sądem ob­
wodowym w Nowym Sączu Arona Aleksan­
drowicza i spól. przeciw niemu o 780 ko­
ron i 1500 koron zpn. ma być doręczony 
nakaz zapłaty z dnia 1. lutego 1906 I. cz. 
Cw. 76 6 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Mendel 
Beck obecnie przebywa, ustanawia się w ce­
lu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adw. dr. W ładysława Wędrychowskie- 
go w Nowym Sączu.

Tenże kurator zastępywać będzie Men­
dla Becka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 4 lutego 1906.

L. cz. C. III. 29/6 (2) (1013)
Przeciw Ludwikowi Szczoczarz, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Lubaczo­
wie przez Ilka Turkoć pozew o depełnienie 
umowy albo zapłacenie kwoty 240 kor.

Wskutek pozwu wyznaczono audyencyę 
na 6. marca 1906 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw jtgu ustanawia 
się pana dra Leszka Majewskiego w Luba­
czowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 30. stycznia 1906.

L. cz. CI. 13/6 (2) (1010)
Przeciw Teodorze Sczupak z Czernio- 

wiec, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Dobromilu przez Jakóba Emel pozew o u- 
znanie własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 lu­
tego 1906 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Teodory Szczu­
pak ustanawia się pana adwokata dra Tyger- 
mana w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Teodo­
rę Szczupak w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lab pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobromil, dnia 6. lutego 1906.

Spadki.
L. cz. A. V. 223/5 (14) (908 3—3)

Do spadku po śp. Sydorze Kukuriku
zmarłym w Kuninie 6. lipca 1905 r. powo­
łanym jest z miejsca pobytu niewiadomy syn 
tegoż Łeśko Kukurik.

Wzywa się Leska Kukurika, by do ro­
ku od ogłoszenia edyktu zgłosił się w są­
dzie i oświadczenie do spadku wniósł w
przeciwnym razie postępowanie spadkowe z 
kuratorem Maksymem Derkaczem z Kunina 
dlań ustanowionym przeprowadzonem będzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ziółkiew, dnia 7. listopada 1905.

L. cz. A. VI. 586/5 (3) (822 3 - 3
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu o 

głasza, iż dnia 20. października 1905 w Tar­
nopolu zmarła Antonina z KaczajowskicŁ 
1-śl. Szydłowska 2-śl. Malicka bez rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

W spadku pozostała gotówka 816 kor 
57 hal przechowana w tut. depozycie.

Gdy spadkobiercy są niewiadomi, wzy­
wa się wszystkich, którzyby wnieśli jakie 
prawa do spadku, ażeby w przeciągu roku 
od daty tego edyktu zgłosili swe prawa 
wykazali prawny tytał dziedziczenia i wnie­
śli oświadczenie do spadku, ileże inacze; 
przewód spadkowy ze zgłoszonymi spadko­
biercami przeprowadzony zostanie; kuratorem 
spadku mianuje się adw. dra Schmidta.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tarnopol, 19. grudnia 1905.

L. cz. A. 342/5 (4) (959 3__S
C. k. sąd powiatowy w Mikołajowi* 

ogłasza niniejszem, że zmarły bez pozosta 
wienia ostatniej woli rozporządzeń Anni 
Monczak przed 20 laty w Rozdole, zaś Ma 
rya Monczak 24 października 1905 w Stulsku 

Ponieważ miejsce pobytu 8 enia ve 
Sylwestra Monczaka, który z ustawy jesi 
powołany do spadku po nich pozostałeg* 
jest niewiadome, przeto wzywa się go, abj 
w przeciągu roku od daty edyktu niniejsze 
go zgłosił się w tut. sądzie z oświadczenien 
do spadku, gdyż w razie przeciwnym per 
traktacya spadkowa po powyższych zmarłycł 
zostanie przeprowadzoną ze spadkobiercam
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którzy do spadku się oświadczyli i z usta­
nowionym dla niego kuratorem Eliaszem 
Wenczakiem ze Stulska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 18. grudnia 1905.

L. ez. A. IV. 550/5 (4) (970 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy Oddział IV. w 

Złoczowie podaje do wiadomości, źe dnia 9 
lutego 1866 zmarła w Snowiczu bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli War- 
wara Dowkań.

Sąd nie znając pobytu córki spadko 
dawczyni Maryi Dowhari zam. Nakonecznej 
wzywa ją. ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej wyrażonego zgłosiła się 
w tut. sądzie sama, lub przez pełnomocnika 
i wniosła oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Martynom Dow baniem 
dla niej ustanowionym.

Złoczów, dnia 19 grudnia  1995.

I cz. A. 284/5 (1016 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jost 
niewiadomym.

O. k. sąd powiatowy w Niska zawia­
damia, że dnia 4. kwietnia 1882 w Lucho- 
wie zmarła M aryanna G e rn g .

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Józefa 
Geringa i Franciszka Dąbala nie jest  zna 
nem, przeto wzywa się ich. aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek •/.••sianie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnych ustanowionym kuratorem, 
dr. Władysławem Sulerzyskim.

V. k. Sąd powiatowy, Oddział J.
Nisko, dnia 7. października 1*05.

L. cz. A. 509/5 ( I )  (1018 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

C. k. sąd powiatowy wT Skałacie ogła­
sza, że dnia 4. lutego 1877 w Skałacie 
zmarł Salamon Drechsler. I)o spadku po 
tymże powołany jest jedyny syn już pełno­
letni Josel Drechsler.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Josla 
Drechslera nie jes t  znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu ­
tejszym sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony z kuratorem 
Senderem Ochsenhornem, ustanowionym dla 
nieobecnego Josla  Drechslera

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Ska-łat dnia 31. stycznia 1906.

Amortyzacye.
G. Zl. Ne. V. 82 5 ( 1 ) (913 3 - 3 )

A m o r t i s i e r u n g,
Auf Ausucheii der Isidor Laufer in 

Lemberg Sonnengasse Nr. 4 wird das Ver- 
fahren zur Amortisierimg des nachsfehen- 
den dem Gesuchsteller angeblieb in Veriust 
geratenen Bezugseheine.s Nr. 214 953 aus- 
gestellt durch die Wechselstuben Actien Ge,- 
sellschaft „M ercur“ in W ieu de dato Wien 
ani 16. April 1904 iiber 1/5 1860-er Staats- 
Los Ser. 17 338 Nr. 18 Abt. IV. eingcleitet.

Der Inhaber dieses Bezugscheines wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen ł  
J a b r  geltend zu machen, widrigens der Be- 
zugschein nach Verlauf dieser P r is t  fur un- 
wirksam erklilrt wiirde.
K. k. Beziiks- Gericht, S. I. Abtheilung V. 

Lemberg, am 31. Dezember 1905.

tyzaeyi następującej rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionej książeczki Kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa Nr. 231.571 na imię 
Karola Bzowskiego zapisanej, a opiewającej 
na kwotę 6 6  kor.

Posiadacza) powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20. stycznia 1906.

L. cz. Ne. III .  34/6 (3) (988 2— 3)
Ogłasza się, że Jan  Glinkowski z Bar- 

szczowiec zgubił policę N r  108 855 wysta 
wioną przez Pierwsze Tow arzystwo ubezpie 
czeń dla służby wojskowej we Lwowie, ubez 
pieczony, M ichał Glinkowski, kwota ubez 
pieczona BiOO kor., termin płatności 1 
września 19-4, premia miesięczna ze stem ­
plem 3 kor. 24 hal.

Wzywa się każdego ktoby powyższą 
policę miał w swem posiadaniu, ażeby ją  
w przeciągu 1 roku i 45 dni tein pewniej 
w tutejszym sądzie złożył ile, że w przeci­
wnym razie polica ta za pozbawioną wszel­
kiej mocy uważaną będzie a wystawca do 
żadnego wcale wywodu i odpowiedzi w tym 
pizedmioc-ie obowiązanym nie będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 22 stycznia 1906.

L. cz. T. IV. 19/5 (2) (861)
Wdrożenie postępowania celem uznania 

Katarzyny Królowej za zmarłą.
Katarzyna z Babiarzów Królowa, wła 

ścicielka gospodarstwa gruntowego w Ku- 
pieninie wydaliła się ztąd w r. 1870 licząc 
lat 30 życia niewiadomo do jakiej miejseo 
wości w Królestwie polskiein i odtąd wszelki 
łuch o niej zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę Jędrzeja Króla 
postępowanie- c e ln a  uznaaia zaginionej za 
zmarłą, a małżeństwa jej z Jędrzejem Kró­
lem w r. 1858 zawartego za rozwiązane.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi dr. 
Wiktorowi Szancerowi adwokatowi w Dą­
browie wiadomości o powyż wymienionej, 
zaś Katarzynę Królową wzywa się, aby w 
sądzie tutejszym się stawiła lub o swoiin 
życiu sąd uwiadomiła, gdyż tenże na po­
nowną prośbę, po dniu 20. stycznia 1907 r. 
do rozstrzygania wniosku a uznanm za 
zmarłą przystąpi.

(' k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 11 stycznia 1906.

Firm y.

L. cz. T. 25/5 (3) • (848 3— 3ą
Na wniosek Herscha Burstina wdraża 

się postępowanie celem ainortyz&cyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla wystawionego w Nadwornie 
przez Herscha Bergmana na 1500 kor. opie­
wającego 1. kwietnia 1906 u Salamona 
N athana  Ebrlieha  w Stanisławowie płatnego 
akceptowanego przez Wasyla Hołowczuka.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu dni 45 od dnia 2. kwietnia 
1906 licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 30. grudnia 1905.

L. ez. T. 2/6 (2) (889 2 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Jan iny  Morawskiej z Kra- j 
kowa, wdraża się postępowanie celem amor-

L. cz. Firm . 335 5 (835 2 — 3)
Wpisy do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Siedziba f irm y : Nowy Sącz.
Brzmienie firmy: E. Herschkowilz. 
Przedmie t przedsiębiorstwa: Handel

starego żelaza, metalów i kości w Nowym 
Sączu.

Właściciel : Estera  Herschkowitz. 
Prokurę udzielono: Eliaszowi Hersch- 

kowitzowi w Nowym Sączu.
DzYń wpi su:  19 stycznia 1906.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30 grudnia 1905.

I,. cz. Firm. 1378 Pjd. I. 253 3 (965)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Siedziba firmy: Zaskowee.
Brzmienie firmy : Salamon W urnberg .
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

propinacyi w Zaskowcach.
W łaśc ic ie l : (J)  Salamon Wurnberg, 

kupiec w Zaskowcacli.
Kreślenie firmy: własnoręczny podpis 

właściciela firmy z pełnem imieniem i n a ­
zwiskiem.

Dzień wpisu: 5 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 31 grudnia",J905.

L cz. F irm . 1 /6 . (1000)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firmy : Nowy Sącz.
Brzmienie firmy : Apteka „pod białym 

Orłem" Wikt. F ilipka w Nowym Sączu id . f. 
Ludwik Georgeon.

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
apteki.

Z powodu zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu : 25 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 9 stycznia 1906.

L. cz. F irm . 132/5. (935)
W pis do rejestru  handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spólkowycli wciągnięto 

co następuje:
Siedziba firmy: Dołżka ad Bolechów.
Brzemienie firmy: Mineralól-Raffinerie 

Rudórfer, Bauragarten W ang et Oomp. in 
Dołżka ad Bolechów.

Przedmiot przedsiębiorstwa : Rafiaerya
nafty.

Form a s p ó łk i : Jaw na  spółka.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: 1) 

Lische Rudórfer, właściciel dóbr w Tousto- 
babach ; 2) Leizor Rudórfer, właściciel real­
ności w Borysławiu ; 3) Koppel Wang, wła­
ściciel realności w Bory>ławiu ; 4) l lersch
Baumgarten, właściciel realności w Droho­
byczu ; 6 ) Chaiin Rudórfer, kupiec w Droho­
byczu.

Do zastępstwa są u p ra w n ie n i : Leizor
Rudórfer, I le rseh  Baumgarten i Koppel 
Wang, jednak tak, że którzykolwiek z nich 
dwaj razem do tego są uprawnieni.

Podpis f irm y : Pod słowami pisanymi 
lub stampilią wyciśniętymi „Mineralól-Raffi- 
uerie Rudórfer, Baumgarten, W ang et Comp. 
in Dołżka ad Bolechów podpiszą dwaj upra- 
wuieni do zastępstwa spólnicy swem imie­
niem i nazwiskiem.

Dzień w p isu : 30 października 1905.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dn ia  27 października 1905.

L cz. Firm . 12 6  Sto w. I. 154 (1006)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Maków.
Brzmienie firmy: „Związek handlowo- j 

przemysłowy zjednoczonych hafciarek, Sto­
warzyszenie zarejstrowane z ograniczoną po­
rę ką“.

1 . Członkowie dyrekcyi wystąpili, Am a­

lia Tenczynowa, M arya Karasiowa zastępczyni
dyrektora.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Lud­
wika Kułakowska, Wiktorya Stylowa jako 
zastępczyni dyrektora obydwie z Makowa. 

Data w pisu: 30 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II  
Wadowice, dnia 26 stycznia 1906.

L. ez. F irm . 3/6 Stow. I  182 (1005)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych,
Siedziba stowarzyszenia: Pobiedr. 
Brzmienie f irm y: Spółka Oszczędności 

i pożyczek w Pobiedrze, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, umarli 
ks. Franciszek Chrobicki przewodniczący d y ­
rekcyi.

2 . Członkowie dyrekcyi wybrani: jako 
przewodniczący dyrekcyi wybrany został ks. 
•Jakób Rayski.

Data wpisu: 29 stycznia 1906.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 2  stycznia 1906.

L. cz. Firm. 33 (6 ) (1002)
Na zasadzie uchwały walnego zgroma­

dzenia członków z 2 1  maja 1905 i doniesie­
nia c. k. S larostwa w Tarnobrzegu, c. k. sąd 
obwodowy w Rrzeszowie zarządza na dniu 
dzisiejszym wykreślenie firmy : „Bank kre­
dytowy "stowarzyszenie zarestrowane z ogra 
niezoaą poręką w Rozwadowie w iikwidacyi“ 
(Oredit-Bank regisirir te  $enossenschaft  mit 
bescbrankler Haftung in Rozwadów in  Liqui- 
dation), z rejsstru handlowego dla towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych z powodu u- 
kończenia likwidacyi.

Rzeszów, dnia 20 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.

n  a w s z y s t k i e
bez wyjątku PI8,tó'A CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne. TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

p* STYCZNE, IŁLUSTRACYS ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
^  przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 

prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - ..................

Ajencja tomików i ogłoszeń Si. Sokołowskiego
 —   L w ó w ,  tPias-sź B a i i s in u j u a  15
- -- Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j
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Firm kontrolowanie! przez krajową Siacie doświadczalną
b t i i ś a i i i c z n o - r o l n i c z ą  w e  L w o w i e  

■ w  ± © 0 3  r o U s n .
Bank rolniczy we Lwowie ;
Dom dla ziemian we Lwowie;
Dom handlowy dla rolnictwa i przemysłu Konstantego Adamowicza we Lwowie;
Dom komisowo rolniczy Stanisława Komornicki ‘go we Lvowie :
Dom rolniczo produkcyjny Ernesta BabRena w Krakowie ;
Dom rolniczo-ogrodniczy „Flora" w Tarnowie;
Handel koniczyny i tymotki E. Krausa we Lwowie;
Handel nasion L. Freegego w Krakowie;
Handel nasion E. Sachsel i synowie w Podwołoczyskach ;
H andel nasion M. S c h attn er  w Ś n ia tyn ie ;
H od o w la  n asion  buraków cukrow ych  K azim ierza R om ańskiego  w H r u s ia ty c z a e h ;
Kultura nasion leśnych w Zassowie pod Czarną;
Oddział handlowy c. k. galic. Towarz. gospodarskiego we Lwowie;
Oddział w Stryju c. k. galic Towarz. gosp. Podhorce obok Stryja;
Produkcya nasion, traw Stanisława Jakubowskiego w Zabawie ;
Produkcya nasion pastewnych i traw Józefa Jurystowskiego w K urow cach;
Produkcya i handel nasion w Borówuie ;
Syndykat Towarzystw rolniczych w Krakowie;
T ow arzystw o  dla popieran ia  produkeyi nasion le ś n y c h  we L w o w ie ;
Jakób Tttrhaus, Podwołoczyska;
Związek handlowy dla kółek rolniczych w Krakowie, Lwowie, Rzeszowie i Wieliczce;

Wyżej wymienione F irm y  handlowe zobowiązały się na podstawie pisemnej urno. 
zawartej ze Stacyą;

a) Poddać wszystkie sprzedawane nasiona rolnicze i leśne ocenie S ta c y i ;
b) z a p ew n ić  kupującym przez w ręczen ie  listu g w a ran cy jn ego  (n a  b lankiec ie  ku tein,  

przez s tacy ę  w yd a n y m ) prawdziwość, pochodzenie, czystość nasieru*. 
siłę kiełkowania oraz brak kanianki;

c) odszkodować kupujących w razie pokazania się różnicy po między wartością gws 
rantowaną a rzeczywistą towaru.

Niektóre z powyższych Firm  sprzedają nasiona w workach nieszytych plombowany* 
przez Stacyę, dołączając do każdego worka świadectwo.

Lwów, dnia 6 . lutego I90t>.
D x * .  Ignacy Szysiy low ioz

kierownik Stacyi.
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Z w i ą z e k :  k a t o l i c k i c h  K r a w c ó w  we Lwowie, plac Halicki 7.
J. B u jarka , byłego w spółpracow nik i e. b. dostaw cy Dworu Zam ojskiegood r .k u

Bilans Towarzystwa Wzajemnego Kretlytu w Delicy,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką,

z a  r o k  1 3 0 3 *
Stan bici* 5?

UdziaJy
Wkładki
Fundusz reu-i >• ■ . y 
Dywidenda
Reeskort Banku A. W. 
Reeskc-r.t Banku krajowe 
Rk Za t Benku kv*jo\v. 
Odsetki naprzód pobrane 
Koszta procesowe 
Rk strat i zysków

$tan czynny.
1109S8 — Weksle 388.840 4 3
814U.ńO 64 Skt-ypfa 448 148 —

44112 98 Hipoteki 144 652 48
6808 40 Osobiste U 264 —

40160 Lok?, cyc 39.901 92
2~610 — Koszt? nolaryalne 5 08

t,(i9 09 Kasa 26.315 78
7042 51

97 90
7758 17

1,059.)27 09 1,059.127 69
Z końcem roku 1904 liczyło Towarzystwo członków 2505.
W roku 1905 przybyło członków 807.
W roku 1905 ubyło członków 202 105.
Liczba członków z dniem  81. grudnia 1905 r. 2610 

■? Dębica, dnia 6. lutego 1906 r.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnego kredytu, w Dębicy,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką.

Henryk Z.u?drm lis. Eugeniusz Wolski. Herman Weiss.

K arsbadzie, poRea Szanownej P. T. Publiczności 
Zam ówienia  wyko*

k ierow nik  kosztem firmy 
e w ysyła  się dokładny

B u j  a r e k ,  k ierow nik .

Z A P B O i Z £ M E
•>

We czwartek d o k  22. lutego ] 906 o d h o d ie  sie w Zmi-o o
grodzie o godzinie 3-eiej po południu w sali szkolnej

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa Zaliczkowego w Żmigrodzie z na­
stępującym porządkiem dziennym :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posied.onia.
2. Sprawozdanie Dyrekoyi z czyimośei za r. 1905
o. Spra -ozdanie Komisji kontrolującej i udzielenie Dyrekcji 

absolutoryuin.
4. Rozdział czystego zysku z roku 1905.
5. W ybór trzech członków Rady nadzorczej.
6 Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1906.
7. Wnioski członków.
Na Zgromadzenie to wszystkich P. T. członków uprawnionych do głoso­

wania (50 koron wpłaconego udziału) zaprasza się. 
W razie, gdyby nie zebrała się wymagana statutem ilość członków, p o ­

siedzenie to odbędzie się tego samego dnia o godzinie 4-tej po południu, 
z tym samym porządkiem dziennym (§ 29 statutu)

7a U ady  suulKorczej Towarzystwa Zaliczkowego. 
Żmigród, dnia 7. lutego 1906.

Ks. Michał Werbicki, sekretarz. Ks Ignacy Kędra, wice prezes

M . K T J N D B A K IN
W ieieii IX .l, L ic lte is te ijstr . 23,

f irma polaka założona w lS?n  r. d o ­
sta rcza  po ci-nach hurtow nycli pod 
śc is łą  gw arancyą  zegarki p r cyzyjne 
,Omeg».“, „B illodes“ , „Iio ‘kopf“ P a ten t 
z plombą n ik low ą A - ker p > I I  koroa. 

111. ka ta log  różnych artyku łów  nsjnow  b e /p ła tn ie

liś ć  u s ta  p u l ib
, W PARYŻU.

M aść ta  leczy wrzodzlanki, nry- 
?.zcze: czynyonośo!. krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież I wyrzuty 
na częściach c ia ła  porosłych w ło­
sami i w szelk ie słabości naBkórne; 
wstrzym uje natychmiast wypadanie 

włosów na brwiach I głowie ! skutecznie działa aa 
porost włosów.

Słoik  21/, frank, we F ran cy i, w Paryżu, w apte­
ce p. M UULIN, 30 u lica  L ouis de G rand .

We Lwowie w ap tekach pp ' M ikolaseha, We- 
W ióskiego, B eisera, Sk lep ińsk iego , E h rb a ra  i Ku- 
okera. W K rakow ie w ap tekach  p p . : T r w e z y n m e -  
e.o Redyk* i W iszniew skiego.

J a  l u t p i i m  pisma francuskie
przyjmuje prenumeratę:

Le Printemps,
L’ Amour,
Eevue de la  Jeune F ilie et de la  

Femme,
Revwe de la Mode,
La T cilette des Enfants,
La V ie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Coatuice d’ Enfant,
Les Dessous Elógants,
Femina,
F ra n c e  Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La baute Mode de Paris,
L ’ Illustration,
Journal Umversel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Iliustree,
La Mode Pratique,
L?i Modiste Franęaise,
La Mod ste Pariyienne,
La Modiste Uniy erselle,
Lo M oaittur de Ła Mode,
Mustca, i
La Nouvelle Modte,

z B iu ro  dk/hLijfAów i ogłoszeń

SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie, Vasaż Hausmana I. 9.

j  Kosztorysy g ra tis .

li.ucli pociągów  ko le jo w y  e h  ob o w iązu jący  z d n iem  1. u ta ja  1905 r . (Czas środkowoeuropejski).

P o c iąg
posp.I osob. 
pvz>(sh. o g

2 31

6'Utl

i (j1 iii

7 20 
7-29
7-50
8-05 
8 1 5  
8 1 8
8 50

1005 
1035 
11 45 
11-55

1 3 0

140

2-30

1-50

3 4 5

4.32
5 0 0
5-25

5-30

8-40

9-10 

9 20 

9-50

1020 

10 50

15 o L w  o w  a
Na dw o rzec  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa. W oro- 
clity  od 1/7 do 30/9 w ł ) D elatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihoinetku, Czudina, Serethu, Radowiee, 
D orny-W atry i Suczawy. 

z K rakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iodnia ,Karlsbadu, 
P rag i), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r ­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P r a g i ) ,  O św ięo im a , W ie lic z k i, O rło w a , N ow eg o  Sącza, (p. T ar-
uóy), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
nok;-,, Chyrowa, (p. Przemyśl).

/. lekan, Czortkowa, Kałusza, D elatyna (p. Kołom yję od 1/6 
d<- 3t*/9 wł. niedzielę i rz. k. św ięta), K oiójinezó (od  1/5 
do 30/9 wł.), Seretu , Berbom ethu, C zudina, Brodiny, 1’utny, 
D o rn y  W a try  (od  1/7 do 31/8), Suozawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowal, Biodów 
z Lawocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala 
ze Stanisławowa, Żydaczowz. 
z Sambora, M. L aboreza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P ragi), Oświęcim ia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orło­
wa (p. Tarnów ), Mezo Laborcza (Pesztu) i Ohyrowa, (p. Przem yśl), 
z Kołom yi, Ż ydaczęw a, Potu tor, Kórósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa 
z Lawocznego, Kalosza, S try ja , Borysławia, Koehawiny. 
z Podwołoczysk, K opyczyniec, H usia tyna, Po tn tor. 
z Krakowa (Berlin;-, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Ja sia , Tarnobrzegu, Dynowa, Rym anow a, Iw o­
nicza, Sanoka, C hyrow a (p. P rzem yśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koomania, 
N ow osieliey (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, B erhom ethu 
(w p o n ied z ia łek ) Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek . 

z Podwołoczysk, ((Jdessy, Kijowa), Brodów, Grzyuiałowa, 
z T uohli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

Jaworowa. 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliez ’i, Orłowa (p, T ar­
nów), Mielca (p. Dębicę), D yn .wa, Chyrowa (p. P rzem yśl). 

7. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzyuiałowa. 

z lekan, Zydac/ow a, K ałusza  Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, B rodiny.

z Kranowa, (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cmyrzowa, Z akopanego (p . K rabów  od 25/6 do 1-5/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 w ł.), N. Sącza (p. Tarnów ), Jasła , 
D yrow a, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa
(p. Przem yśl).

z lekan, (Bukaresztu), Zydac-zowa, Potutor, Czortkowa, Kdriisme- 
7.0 , Nowosieliey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja s ła , K rosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzyłek . 

z Krakowa, (B eriina, W rocławia, W iednia, W arszawy, Pragi, 
K arlsbr du), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dyjo-.va, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, C hyrow . (p. 
Irzem y śl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, 5fc*'e 
szczyk, Skały, Iw an ia  pustego, Husiatyna. 

z Law ocznego,,(Pesztu), K ałusza, B orysław ia,IbJbobygza, r.o jb :1- 
tvinv.

P o c ią g
posp.| osob.
odch. o e.

112-45 

1

1 2 5 ) —

r
415

— ^•15

6-30

_ 6 55
— 7 3 0

8-25 —

8-35

— 9 0 0

- 9-20

10-55
— 1110

2 0 0 - -

2-40 ...

2 ^0 —

— 2 55

— 4-10
— 4-20
.... 5-50

5-58

—
6-25t
6-35

7-30
— 9-00
— 10 05

— 10-40

— Hi 55

— 1100

1105

i - 11 10

Z e L w o w a
Z dw oroa g łów nego

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina. W arszawy. P ragi, 
Karlsbadu), Kocm yrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha-’ 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p  Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Kórdsmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.) K ałusza, Seretu, Berhomethu, C zudina, No- 
w osielicy, Brodiny. Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa, (W iodnia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozo L al oreza , Rym anow a Iwo­
n i c z a ,  Chabówki, Zakopanego (p. Rzeizów ), Mielca, (p. Dę­
bicę), Orłowa, 'Wieliczki, Oświęeima.

do Ickan ( J a s s , Bukaresztu, Botuszan), Żydaczow a, Potutor, 
Korosmezó, Czortkowa, Nowosieliey, B rodiny, P u tn y  D orn? 
W atry  (od 1/7 do 31/8), Suczawy. ’

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna  Czortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia 
do K ral owa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu),

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia , Dynowa, Or- 
łow a (p. T arnów ), Zakopa.uego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł.) 

do Krakowa, (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka 
Rymanowa. Iwonicza (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
N. Sąc-za, Orłowa. W ieliczki, Oświęeim a, Zakopanego, in  
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolnicy  Chyrowa, Sanoka, R ym anow a, 
Iw onicza, Ja s ła , N. Sącza, Orłowa, 

do Ick an  Woroeht- (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę  i  święta), 
K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu , B erhom ethu, Czu- 
din.;, Radowiee, Suczawy. 

do Podw ołoczysk,(O dessy, K ijowa), Brodów, Po tu tcr, G rzym ałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

io w a , Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego, Gray 
małowa.

do Ickan, (Botuszan, Jass. B ukar. sztu), Po tu tor, K ałusza, Czort­
kowa, Zaleszczyk, W yżniey, Korógm eio, Koem ania, Domw 
W atry , Suczawy N ow osieliey, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyro om (p. P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki. N. Saeza, Dworów, 

do Lawocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, Koehaw iny 
(od 1/5 do 30/9 co n iedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa. Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl), 
do Sam bora Ohyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Zydaezow a, Korózniezó (od 1/5 do 30/9 w ł.). 
do Jaworowa.

do Łrwocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Beriina, W arszawy), Chyrowa, 

MezS Laborez (Pesztu), ban  oka (p. P rzem yśl), N. Sącza 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do P rzem yśla  (od 1/5 do 30 9 w ł.), Chyrowa, Sanoka. Rym ano­

wa, Iw onicza, Ja s ła , 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk. D elatyna, W yżniey, Nowosie 

liey, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, P o tn y , Dorny 
W atry, Suczawy

do Sam bora, Chyrowa, S m  ka, Rym anowa, Iw onicza, .Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

de Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), D ynow a, Tarno- 
bizogu, Ja s ła , Orłowa. Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 ; od !--/? Jo *•’- 4).

■ do Podwołoczysk, ’ i --- kopysrynicc, Skały, kwar-.ia 
Haui-jiyna, Zaiesiozyr. h - i t n j D - ' . ;  

do Stryja, Drohobycza. B orysław ia.

Na dw orzeo  „PodaM BOid1*
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Czoriko a, Po tu tor 
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów, G rzym ałów  i 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Ska/y, Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, C zortkow a 

Zaleszczyk, Iw an ia  pustego, Skały, H usiatyna.

i  li

6 43 

11 15

9-23
1124

Z d w o r s w

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy-:*jŁ;*.z, Husiatyna, 
t ;zci-tkowa

Podwołoczysk, (Kijowa. O dw iy). Brodów, Po tutor, G rzym ałow a 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Riodow, Aopyczynieu, Zaleszczyk, 

H usiatyna, Skały, iw an ia  pustego, Grzymałowa, Czortkowa

Podwołoczysk, (K ijow a, Odessy). Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniec, «k :iły , Iw ania psutego, Potufo:. 

H usiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa

U w a g a : Pora nocna oznaczoną jeet ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, 'Ilustrowane przew odniki, rozkłady 
jsrdy i t. p. nsbywać snoina, przez £»^y dzień w biurze mtejskism o k. kolei państwowyohj paia l Haus^tsus i. 9.
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Orobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Skorowidz dóbr tabularnych
w G a le y i  i W ielkiem Ksr K rakow sk im : wr z z dwo­
ma d o d a A .m i ,  wydany przez prof. Dr. T. P i łata ,  
d ■ nabyida po zniżonej e-nic zamiast R  kor. 20 h. 
t y l k o  za  4  oprawny za  5 kor. w księ­

garni  antykwarskicj

M . H O L Z L A
we Lwowie, ul Trybunalska 14

^ © j a s e d y
wszelkiego rodzaju no we ,  jakoteż 
przejeżdżone, polecam w wielkim wy­
borze tudzież przyjmuję zamówienia 
do ślubów na eleganckie ekwipaźe.
NI. NASS, Lwów, ul. Szpitalna I. 28.

m

Jako reklamę wysyłam każuemu npłatnie 
za  zaliczką 8 kor. wspaniały garnitur 
stolGwy na 6 osób z mereszką I ro?ma- 
Ite wzory tkanin. W razie niezadowole­
nia zwracam pieniądze. Tkalnia płócien 
Edmunda TOWARNICKIEGO w Kołomyi.

H E R B R T R
Zawsze świeża, największy import w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

M a g a z y n u  J u l i u s z a  C r r^ s & e g o
m Krakom e. R̂ n&k.

W y b o r n y  m i ó d  deserowy kurs -yjny po 6 
kor., „ rary tas  miodob;>row“ po 6 k. r. 60 hal.

za 5 klgr. franco Miód w p las trach  1 k 'g r .  2 kor. 
W łasna  pasieka. Za blaszanki zwracam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. _____

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

F n - i M w i i y a  z a  c a ł o ś ć *

52 własnych wozów meblowych patentów.

CARO i 1ELLINEK
Wiedeń, Sehottenrbig 27. 

Budapeszt, Araay Janos ntcza -54
Lwów. Jągjeilofóka 22

P ó łn o c n o  m @ m . L lo y d ,
(Norddeutscber Lloyd)

GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI
we twowie, pasaż jtausmana 9.
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Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki :
(J fow eg* Y o rk u , B sItJntore, O a k e s to n )

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australu; Japonii; Chin etc.
Biiety kolejowe do każdej slacyi IPAłnoc. Ameryki.

Karty okręźae do Jazdv około świata*.
Wszelkich wyjaśnieó w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem Lloydu we Lwowie, ?|

P a s o i :  M s m & m a n a  8 .
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0  Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

i yodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyaeh społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dzia le  m ód co tydzień: R ycinę kolorow aną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryó, wogóle strojów kobiecych. Go m ieeuc: W ielk i ar­
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: F orm y Z b ib u łk i ,  nadsyłano wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye : Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część k u lin arn a czyli gospodarska prowadzona przez p. P au li nę Szum lańską.

Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i pojytn pracy dostępnej M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galieyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
Lw ów , Pasaż H ausm ana 3.

u

we Lwowie 
kwartalnie 3 K .

na prow. z prze- O  A A
syłką pocztową W  W W  M ,

,N O X O N “

i

Kanadyjskie maszyny 99J
p i e r w 3 j c o r z ę ł l a y  w y r ó b ,

K is M i io trawy 
Żniwiarki
Żniwiarki z wiazaczem snonuw

nienagannie pracujące, dostarczają

Pi. M ayfarth  i Spółka, Wiedeń ILI.
F a b r y k a  m a s jz y r t  ? o d le  s a r n i a  M l a s a .

A g e n c i  otrzymują wysokąHandlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych.
prowizyę.

•  - Okręgi z wyłącznem prawem sprzedaży zabezpiecza sig.

99

Najlepsza marka 
P ^ R T P C lw

KOSOSO W Y TŁUSZCZ 
DO FOTitAW!

Z n a k o m ity  do
pieczenia, smażenia i gotowania. 

Zakład fabryczny środkuw spożywczych
„CERES”' w Ausa.j.

P ra p a ra t tenpodle** Chemicznej kontroli
sterstwo dla spraw we'.vn aproliowam-:;-' Z s u  bH- 
dawezeg'* dla środków spwlyw-asyoU i Łpojów . 
Wiedeń, IX., Spitulgasse 31. Kupują y l.okusowy 
t łuszcz do potraw „C eres11 jest  up raw niony  zaku­
piony towar w oryfjinalneui opakowaniu daó w wy- 

mienion m zakh.dzie do bezpłatnego zbadania.

Po cenach redakcyjnych
przyj \ n • sj e prenumeratę na

Tygodnik Iilostrow&ny
Kwartalnie 6  kor. 8 0  bal., z przesyłką 7  kor. 2 0  hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie H  kor. 4 0  hal., z przesyłką H  kor. 8 0  hal. t
■ _  r

Numeru okazowe i prospektu gratis.

Tygodnik Mód i Powieści
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. 6 0  hal.

Przyj iciel dzieci ---------
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hak wraz z przesyłką pocztową.

ŚW IA T......................................
Kwartalnie 6  kor., z przesyłką 6  kor. 6 0  hal.

Biesiadę Literacką - - .............
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, 6  kor. z dodatkiem.

K R A J . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
i

i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów
Pasaż Hausmana 9.
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